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Przywódcy polscy 
przyiąli delęgacją 
Narodowej Armii 
Ludowej NRD 
tł bm. I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przyjął ministra 
obrony narodowej NRD - gen. 
armil Heinza Hoffmanna oraz 
towarzyszących mu członków 
delegacji Narodowej Armii Lu
dowej NRD, która na zaprosze
nie ministra obrony narodowej 
gen, broni Wojciecha Jaruzel
skiego przebywała z oficjalną 
wizytą w naszym kraju, 
Delegację wojskową NRD 

przyjął również przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń
ski, Udekorował on gen. armii 
Heinza Hoffmanna przyznanym 
mu przez Radę Państwa Krzy. 
żem Komandorskim z gwia:tdą 
Orderu Odrodzenia PolskL 

W wygłoszonym z tej oka
zji przemówieniu przewodniczą
cy Rady Państwa wspomniał 
zasługi gościa w okresie jego 
pnynaleźnoścl od roku 19?6 do 
Komunistycznego Związku Mlo· 
dzieży I od roku 1930 do Ko
munistycznej Partii Niemiec, 
dzlalalno$ć w nielegalnym an
tyfaszystowskim ruchu oporu, 
walkę w szeregach brygad mię
dzynarodowych w Hiszpan\\ i 
przy boku Armil Czerwonej w 
czasie 11 wojny światowej oraz 
wkład przezeil wniesiony w 
budowę Niemieckiej Republiki 
Demoksatycznej i jej ludowej 
armil. 

Gen. armil Heinz Hoffmann 
wraz z ci.lonkami delegacji do· 
żył również wizytę prezes1>wi 
Rady Ministrów Piotrowi Jaro· 
szewlczowl, 

W sobotę delegacja Narodo-
wej Armii Ludowej NRD opu
łcila Polskę, 

Cena I zł 

Wyd. A 

I Łódź, niedziela I poniedzfałek 
15 I 16 lipca 1973 r. 
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Prze mysi 

Wynikł U7iys'kane liTZH 'Przemysł le'kkl w ciągu !,5 
lat obecnej 5-latki dowodzą, z~ ma on realne szanse wy
konania już w tym roku produkcji w wielkości zamie
rzonej na koniec 1975 r. Możliwość tę ugruntowały rezul
taty osiągnięte w I półroczu br. Ogólne dostawy ryn
kowe - przy rosnącym również eksporcie - są bowiem 
o blisk,o 11, pro~. wyższe niż przed rokiem, przy czym 
zaopatrzenie w najbardziej poszukiwane wyroby uległo 
wydatnej poprawie, • 

Dzięki ro-zbudowie i moder

nizacji swych zakładów prze-

lekki 

Korespondencia z Juqosławii 

mysi lekkl może wresziCle za
przestać pogoni za ilością i 
skuteczniej zająć się ulepsza
niem wyrobów i pod.noozeniem 
lch standardu. Lista deficyto
wych artykułów zmniejsza się 

systematy~:z.nie. Już dziś np. 
ilości dostarczanych prochow-

sUilkach handel - przemysł za
panowal spokój„. Pojawiają się 

nowe problemy - trudne i wy. 
magające szybkich rozwiązań. 

Ograniczanie lub rezygnacja z 
zamówień niektórych towarów 
nie dowodzi, że zapotrrebowa
nie na te artykuły jest w peł

ni zaspokojone. Jest to raczej 
sygnał, że nie ina już popytu 
na większe i:lości wyro-bów o do 
tychczasowym standardzie wy
konania. Na pewno jednak 
znajdą na rynku UJZnanie no
we odmiany tych artykułów, 

lepiej. odpowiadające wyższym 

potrzebom. 

Łódzki TW gościem 
,,Splilskieg o Ljeta'' 
(KORESPONDENCJA WŁASNA) 

ców, pończoch, garniturów, 
spodni turystycmych. cieplej 
bielizny I wielu innych towa
rów przestały być przed.mio
tem nerwowych uzgodnień z 
prze<lstawicielami handlu, nie 
oznacza to Jednak, że w sto-

Lepsze dostosowanie towarów 
przemysłu lekkieg0 do potrzeb 
społeczeństwa jest sprawą o 
zasadniaym znaczeniu dla p.o
glębiania równowagi rynkowej. 

Na artykuły wychodząoe z ta-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

słup egni& \\"Zbll •ł11 ni wysoko~<! tilkunutu m~ 
trów, czarny dym zasnuł niebo. Przywiąza;ny do ma

• 8 • ski pę<Uącego z dużą szybko$clą samochodu mę.t-
czy7'11a skrył w dłoniach siwą głowę. Jeszcze ulanielr 

sekundy 1„. samochód wpada w o.gnistą ścianę, przebija j~ 
na wylot. Lecą w powletne płonące żagwie, fruwają wiech
cie spryskanej uprzednio benzyną słomy. Cały wóz jest już 
w ogni11, plonie też leżący na masce człowiek. Kilkudzie
sięciotysięczny tłum wydaje okrzyk przerażenia. Samochód 
zatrzymuje sie, dwóch mężczy:rm w kolorowych kombine
zonech ściąga z maski palącego sle cz;lowieka, rzuca n.a6 · 
mokre koce. Po niespełna minucie siwowłosy mężczY'Zil& 
wyciągniętym w góre ramieniem pozdrawia wiwa.tującą n& 
jego cześć publiczność. 

To Gilles vel Gil Legrl8 - nestor kaskaderów francusklchi 
50-letni mężczyzna, firmujący swym nazwiskiem przebywa. 
jący właśnie w naszym kraju cyrk kaskadet'óW samocho
dowych. Auto Rodeo. Kolejny występ zakończył się 
suzęśliwie. Ale jeszcze przed pól godl.iną bylem świadkiem, 
jak jednego z jego kaskaderów z toru żużlowąo zabrało 
Pogotowie Ratunkowe Przy przeskakiwaniu z jadącego na 
dwóch kolach samorhodu na drugi obok, miody Joe San
dulini pośliznął się i wpadł pod samochód. Wstał co praw
da zaraz i zatarzając sie usiłował o własnych silacb doj§ć 
do parkini:u. Powędrował jednak do bydgoskleero s-z.p!ta.la, 
zaś jego koledzy kontynuowali karkołomny prog-ram. 

N 
ato-miast życiem przypla-
1c1ł swój udział w Auto
Rodeo jeden z Jego naj
slynnieJszych artystów 

- Gil Delamare. W czasie wy. 
konywania po raz 10-tysięczny 

poślizgu kontrolowanego, 
wystawi! glowę z samochodu I 
w tym momencie nastąpi!a wy. 
wrotka. Wóz zgilotynowa1 kas
kadera. Podobnie .zginął Jeun 
Fallouix. 

Ale o tych sprawach się 

nie mówi 1 mój rozmówca, za
łożyciel cyrku kaskaderów 1 
dyrektor bawiącej w Polsce 
grupy Albert Andrieux unikał 
tego tema.tu. Wiele natomiast 
mówil o bez mała stu:procento
wym bezpieczeństwie swoich 
kaskaderów. I to, że każdy 
numer jest opracowany oa A 
do Z, a w trakcie opraoowy
wania nowych numerów np. dla 
potrzeb filmu, z naukową pre
cyzją przewiduje się wszelkie 
moiliwe przypadki, eliminu-
jąc do maksimum niebe;o;pie-
czeństwo. Przyparty jednak do 
muru przyznał - co Jest spra
wą oczywistą - że nie wszyst
ko da się przewidzieć, a na
wet często nie da się pewnego 
zbiegu okoliczności logicznie 
wytłumaczyć. 

Bo Jak np. można tłumaczyć 
takt, że w czasie wykonywania 
tzw. beczki, czyi! koziołkowa
nia samochodu sila odśrodkowa 
wysupłała doslownie przywią
zanego. Jak zwykle, mocno do 
siedzenia Gila Legrisa i rzuciła 

w tyl pustego samochodu 
(Peugeoty używane do wystę. 
pów mają tylko jedno siedze
nie). I jak można bylo przewi
dzieć, że właśnie w tym cza
sie w samochodzie urwie się 
maska i przez przedni otwór 
wpadnie do samochodu (Jeż
dżą one bez. szyb). Gdyby nie 
ów prz.vpci'"l~k "T ~lłą. ó ~.;rod.· 

kową m••ka ścięłaby glowę k•
skaderoW\. 57.Częśllwy zbieg o
koliczności. 

Niższe ceny 

Kiedyś Gil Legri5 o mato się 
nie utopii. Kręcono jakiś sen
sacyjny film, w którym konie
czny był skok w samochodzie 
z wysokiej, 10-mebrowej skały 

do morza. Sam skok uznano za 
błahy, natomiast problemem 
bylo co zrobić, by siedzący w 
samochodzie Gil Legris do mo-
mentu wyciągnięcia wozu z 
dna morza nie utopii się? 
Wmontowano więc do środka' 
butlę z tlenem. Skok, jak ja 
mówię - uda! się, jak mówią ' 
kaskaderzy - został wykona
ny, ale gwałtowne wlry wody, 
które p<>wstały w momencie za. 
nurzania się samochodu unie
możliwily kaskaderowi uchwy. 
cenie węża gumowego OC! but
li tlenow<>J Wszystko na szczę
ście zakończyło się dobrze. 
Zresztą takich przypadków w 

swojej karierze Gil Legris nie 
zalicza do wypadków. Przyzna• 
Je się, że mia! ich „tylko" 25. 

Kim się cl ludzie, którzy bez 
mala dzień w dzień narażają 
swoje życie? Jak zdążyJem się 

zorientować - w grę nie wcho
dzą tu duże pieniądze, a kaska_ 
derzy występy te traktują raczej 
w sposób sportowy. Faktem bo
wiem jest. że gdy występowali 
w Warszawie przy 100 tys. wi
downi, aplauz powodował u 
nich mobilizację do poszuklwa. 
wań coraz bardziej niebezpie
cznych rozwiązań. Walka z nie
bezpieczeństwem. zwycięstwo 

nad sobą - ato co ich najbar
dziej cieszy, 

Są to młodzi (przeciętna 28 
lat, poza oczywiście Gilem 
Legrlsem) długowlosi ludzie, 
którzy kiedyś uprawiali spacto
chronlarstwo, . Judo, brali u
dział w rajdach samochodo· 
wych, byli lotnikami. Lączy 

ich Jedno - smak q'zyka. Dla 
nl„•fo ~t<>w'i są wyrzec się 
wszystkiego, Nie piją i nie pa-

(Dalszy ciąg na str. 10) 

biletów PKS 
do Jugosławii 

Od 16 bm. obowiązywać będą niższe ceny za prze
jazdy do Jugosławii autokarami „Pekaes". Podróż z 
Warszawy do Dubrownika i z powrotem kosztować bę
dzie 2.&30 zł. (wraz z dopłatą na Centralny Fundusz Tu
rystyki i Wypoczynku), tzn. o 800 zł mniej niż dotych
czas. W tej cenie mieszczą się jwż także opłaty za no
clegi i wyżywienie. Podrói .na tej trasie w j~ną st;onę 
trwa 3 dni. 
Aż do 16 września br. autokary kursować będą do Du

brownika 2 razy w tygodniu (autobusowa li·nia do Jugo
sławii z jednym połączeniem tygodniowo czynna będzie 
do 6. 10. br.), z tym, że przejazd na terenie Jugosławii 
przebiega dwiema różnymi trasami, tak więc a utok ar 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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Występy na Festiwalu Opero
wym w Ljubljanie łódzkl Teatr 
Wielki zakończył dwoma spek
taklami „Fausta" G<>unoda. 
Prze<lstaw!enla oglądał ponad 
komplet Wld7<óW, którzy żywio
łowo oklaskiwali zarówno soli
stów jak ! realizatorów. Z li
cznej grupy wykonawców pu
bliczność szczególnie wysoko 
<><:enila występ Delfiny Ambro-

T
o, :!e festiwale filmowe 
w Cannes czy Karlovych 
Varach opanowują w ca
łości goszczące je miasta 
i są pierwszoplanowym 
artystycznym wydarze-

niem sezonu, jest zrozumiale. 
31 filmów moskiewskiego festiwalu 

oczekuje się tutaj na poka~ 
takich filmów, jak lilm radzie
cki „To słodkie słowo wol
ność". amerykański „Oklahoma 
jako taka", czy wtoski „Zabój
stwo w Rzymie". 

We wtorek, 17 lipca na wie
czornym pokazie Polska zade· 
monst.ruje „Kopernika'•. tJęd1ie ' 
to liłm odbiegający .woim 
kształtem artystycznym od te
go, co już zaprezentowano I co 
q;ostanie tu jeszcze poka~ane: 
dlatego już teraz dużo się o 
nim mówi i dyskutuje. 

(Dalszy ciąg na str 2) 

Pomnik 
Malki· Polki 

w Racibor1u 
14 bm. odbyło lię w Raci-

borzu uroczyste odsłonięcie 
Pomnika Matki Polki, ufundo
wanego przy udziale spole· 
czeństwa województw opol
skiego I katowickiego. Pomnik 
dluta znanego rzeźbiarza ślą. 
a kiego Jana Borowczaka, 
przedsta Wla postać kobiety 
trzymającej na rękach dziec· 
ko. 

W uroczystości wzięły u-
dział tysiące mieszkańców z 
obu regionów, wśród nich b, 
bojownicy o narodowe i spo
leczne wyzwolenie Sląska. Od
dano bold kobllltom śląskim, 
które w latach wielowiekowej 
niewol! odegrały szczególnie 
ważn11 rolę w umacnianiu poi· 
skoścl. Przekazywały z poko
lenia na pokolenie mowę I 
pieśil ojczystą, budząc w 
swych dzieciach przywiązanie 
do rodzimych obyczajów, za
chęcaJ11c mętów I braci do 
walki o przyłączanie . SIĄSka. 
do ma.clerzy, 

Tak zresztą dzieje się I ze 
słynnymi festiwalami piosenki 
w San Remo, Sopocie czy 
Złotym Brzegu, Organizowane 
w miejscowościach wypoczynko 
'vych w swoim założeniu ma„ 
ją być atrakc.fl\ dla turystów 
„przychodząc'• do nich w czas 
kanikuły jako barwny I uero
ko reklamowany wysłannik cy
wilizowanego świata. Moskwa 
ma 7 milionów mieszkaticów, 
tysiące atrakcji I rozrywek, a 
mimo to VIII Festiwal Filmowy 
nie zszedł na drugi plan, 

Wręcz pneciwnie, wielu mo
skwiczan odłożyło urlopy na 
inne terminy, wielu ludzi • in
nych republik zjechało tu, a by 
chociaż raz być na lestlwalo
wym przeglądzie. Organizatorzy 
festiwalu, który nosi hasło „o 
humanizm sztuki filmowej, o 
pokój I przyjaźń między naro
dami", potrafili nadać lej 
wielkiej Imprezie rangę ~odną 
znaczenia I roll prawdziwej 
sztuki rumowej. 

Poprzednie festiwale dowiodły 
już, że ubY~ w Moskwie", u
czestniczyć w moskiewskich fe. 
stiwalach, to znaczy znaleźć się 
w szeregach takich twór1·ów I 
aktorów którzy uprawiają i•tnl 
nie sztukę przez wielkie „!':", 
prezentują dzieła lilmowe wy
chodzące swoją wymową dale
ko poza ramy samej tylko roz
rywki, reJ>rezentuJą bumauisty-

czne, 0 gólnoludzkie, kształcące 
oblicze tej si.tuki. 

Dlatego też moskiewski festi
wal, poza konkursowymi Prze
glądami, udostępniono tysl[\com 
widzów, przenosi.ąc go na ekra
ny kilłntnastu kin w całym 
mieście. Dlatego cala pra;;a ra
dziecka szeroko Jrnmentuje l<ai 
dy dzień festiwalu podaj:1r o
bok recenzji wiele szczeglłtów 
ze spotkań, konferencji pra•o· 
wych I dyskusji na tematy fil
mowe. 

W 
śród 31 liłmów fabular
nych, zgłoszonych na le
stiwal, przeważają obra. 
zy poruszające historycz
ne lub współczesne pro· 
b!emy związane z t.ym, 

co zawarte jest w tytule IPsti
walowego filmu radzieckie~o: 
„Słodkie słowo wolność". Ta\< 
było w prezentowanych Już 
filmach - francuskim „Porwa
niu", opartym na .znanej spra
wie zabófstwa marokańskl••Jl'o 
działacza postępowego Ben Bar. 
ki mongolskim ,_,w legowi~ku", 
po•więronym walce 7 kontr
rewolucją w pierwszych l•tach 
tworzenia Mongolskiej Repnl>li
ki Ludowej I w wietnam~kim 
filmie - epopei pod tytułem 
„17 równoleżnik - dni I no
ce0. 
Zwłaszcza ten ~tat.nJ tllm 

wywarł na widzach duże wra
żenie i to nie tylko przez sen· 
tyment do Wietnamu. Film, 
mówiący o życiu i walcP w!et
namskiej komunistki, która Ja
ko jedyna ocalała z POJ:'l'omu 

wioski, ukazał wielki t~lcnt 
młodej aktorki Cha Jang oraz 
uwypuklił to wszystko, co wie· 
dzieliśmy i czytaliśmy w cią. 
gu ostatnich lat o walczącym 
Wietna1nie. 

Z wiellcim zainteresowaniem 

Na zdjęciu: min. Furcewa ogląda album „Moja !talia" 
l<tóra jest jedoocześuie autorką fotogramów albumu, 

R. SZCZĘSNOWICZ 

ofiarowany jej prze2 ..:' 
CAF - Pl - telefoto 



Koniec egzaminów 
na Oniwersylecłe l.ódzkim 

Del111acl• DRW 
prz yb ędzi e do Polski 

11 •ni tarntycznel 11rzyaoaly 11ołacze11al 

'z reallzaciq czynów społecznych 16 tys. studentów 
wyjedzie na wycieczki 
ZUIJIDDiC'!D8 EGZAMINACYJNA GORĄCZKA KONCZY 

ŁÓDZKI ZAKOtilCZYL JUZ EG ZAMfNY 
SIĘ. UNIWERSYTET 
WSTĘPNE. 

Na. za.proszenie Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Pal'til Robotniczej I rządu PRL 
w lipcu b~. przybędzie do Pol
ski z wizytą przyjaźni delega
cja K:omiteLu Centralnego Par
tii Pracujących Wietnamu i 
rządu Demokratycznej Republi
ki Wietnamu na czele z Pham 
Van Dongiem, czl<>nkiem Biu
ra Polityc:r.nego KC Partii Pra
cujących Wietnamu i premie
rem rządu DRW. 

Najwięcej zawiedzionych, tych, 
którzy zda!l, a z braku miejsc 
nie zostali przyjęci, jest na 
wydziale psycbologii: limit 
miejsc 30 - egzaminy zdalo 97. 
Na filologii polskiej: limit 100 
- zdalo l!iO, f:'ermańskiej: li
mit wynosi! 180, a egzamin po-
30 - 41, rosyjskiej BO - 89. 

Porozumienie RWPG 
Finlandią z 

14 lipca weszlo w życie poro
zumienie o wspólpracy między 
l'tadą Wzajemnej Pomocy Go
spodarczej a Republiką Fińską. 
Celem poro~umienla jest roz
wój wielostroanej gospodarczej 
1 na ukowo-tecfinlcznej współ
pracy między krajami - człon

kami RWPG i Finlandią. 

Zaoszczędzili 

Już 1,5 mld. zł 
14 bm. - na pięe dni przed 

rozp<>częciem krakowskiego Zlo
tu Mlodych Przodowników Pra
ey i Nauki - podsumowano 
półrocze turnieju młodych mi
strzów gosp1>darności, W tym 
oiólnokrajowym konkursie za.
Inicjowanym przez ZMS, bie
rze udzjał wiele tysięcy mło

dych robotników, techników i 
inżynierów. W ciągu plerwsze-
10 półrocza br. zao•zczędzJH 

oni naszej gospodarce blisko 
1,5 mld zł, zapewniają też, że 

do końca roku wygGSpoda.rują 

łącznie 2,i mld złotyeh. 

l\llodym mistrzom obecnym 
na spotkanlu, a za ich Po
arednictwem wszystkim uczest
nikom turnieju - za osląi;"liię
te wyniki, za wkład w spo
łeczno-gospodarczy rozwój kra
ju podzlęk<>Wał Kazimierz Bar
cikowski. 

Pedagogika dysponowała 30 
miejscami, a zdalo 55 osób, 
archeologia 15 - "'20, etnografia 
15 - 19 Na wydziale prawa li
mit wynosi! 180, a agzamin po
zytywnie zlożylo 196 osób (16 
przeniesiono na ZSA, gdzie zda
ło tylko 65 osób, a jest 90 
miejsc). 

Limitu miejsc nie wykorzy
stano na filologii klasycznej: 
15 - 9, matematyce 160 - 145, 
fizyce 120 - 53, biologii 1211 -
115, chemii 90 - 66. 

Na wydziale elrnnomiczno-
socjologicznym tabela wyników 
wygląda następująco: ekono
niika I organizacja . handlu za
i:ranicznego: 60 - 78, organi
zacja obrotu towarowego i u
sług 90 - 85, <>rganizacja i za
rządzanie 90 - 80, inf<>rmaty
ka 70 - 83, ekonomika orga
nizacji pr'odukcji 260 - 230. 
Wydział socjologiczny dysp<>no
wał 60 miejscami, a zdało 57 
osób. 
Wyższa Szkoła Nauczycielska 

w Zgierzu: wydział wychowa
nia muzycznego: 1!111it 50 -
zdały 32 osoby, zajęcia prak
tycxno-techn1czne 60 - 22 _ 

(rg) 

Iłowe przejście 

graniczne 
Na podstawie uzgodnień mię

dzy odpowiednimi władzami 
PRL I CSRS zostało otwarte 
nowe dr.,gowe przejście grani
czne między Polską a Czecho
słowacją, Pietrowice - ltrnov 
w woj, opolskim. 
Przejście t(l czynne jest przez 

całą d<>bę dla ruchu osobowe
go obywateli Polski, Czechosło
wacji, Bułgarii, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Ru
munii, Węgier i Związku Ra
dzieokleg<>, -

Zapowiada się dobry uradzaj 
• , 

warzyw 1 owocow 
Większy niż ·w ubiegłym roku import 

I 
I 
I 

Zaopatrzenie rynku w warzywa 1 ow<>ce - zarówno w sta
nle świeżym jak też w postaci mrożonek oraz różnorodnych 
przetworów, które już w ub. roku było dobre - w tym ro
ku ma być wystarczające, Dobry urodzaj stwarza możliwości 
zakupu, dla potrzeb rynku i przemysłu przetwórczego oraz 
chłodniczego, ponad 1.026 ty1. t.on warzyw i przeszło 6ł0 tys. 
t<>n owoców. 

'Vszystko wskazuje na to, te zamierzenia te zostaną zre
alizowane, a być mote na.wet przekroczone. Dzięki temu 
skup wa.rzyw powinien być wyższy oo najmniej o ok. 
'5 tys. ton, a owoców o 146 tys, ton, niż w ub. roku. 

~stale na skutek wi-0se:n-
nych przymrozków straty w 

Przernqsl lekki 

ogórkach 1 pomidor.ach Z:OStały 

u'llupelnlome !llO\VYlllli wyisiewam i 
1 :nasa4ren i.a.mi. Dz:ięk:i temu 
zapobierono olmiżenńl\l samych 
zbiorów, które ty1ko zalro11czą 
s'ę nie<» pó:bnie-j. Dot:mze zapo
wi.act.ają się zbLory po:zo&talyicll 
ga~wnków w.airz.yw i ziem;rLa
ków wczesnych. 5iP0ctziewa'T!y 
Je.st r&wlnież wyższy DU w po
przedll'lim roku zbiór joablek, 
ci.er~L ;i, śl.i.wek,i gtU1Szek na 
p0iu\-cim1ie n ie ni.i.szym a.niżeli 
rok temu. Mniej obfite będą 

naitomiast zbiory porzeczek i 
wiśni!. 

(Dokończenie ze str. 1l 

b!"Yk tego resortu wydajemy 
•1/6 ;!arot;aonych pieniędzy i $ą 

to - z punktu widzenia klien
tów - towary najniezbędniej

sze po żywności w kolejności 

potrzeb. 
Dlatego troska 0 faktyczną 

poprawę w sklepach z koniek
cią , dziewiar&t'We'(fl, obuwiem, 
tkaninami Itp. musi stać się 

wspólną sprawą przemys!u i 
handlu. Kontakty między tymi 

partnerami wymagają radY'kaJ
nych usprawnień, które przy. 
nieś~ mote obo-pÓlńa wspólJ)ra
ca. M.ówi się, źe handel nie może 
wyrflezać przemyS'lu; wyszuki
wać wrorów artykułów, które 
che.alby zaJ.tlljp:ć i namawiać do 
produkcji ta.kkh, a nie innych 
modeli. Być może nie jest to 
jego rola. ale skoro zastosowa
nie takieh metod przez część 
przedsiębiorstw przynosi d-0bre 
rezultaty trzeba te akcje po
dejmować. 

Kronika wypadków 
.l Na s~la~u kolejowym 

P iotrków - Ba.by, pociąg po
sp.eszmy rel0acji Katowi~e -
War&zawa. pC>tra,icil przechodzą
cą tory w miej&eu nied-0zwolo
n:;m kob iett:i lat około 80 o 
n :e u.stal-0<11ym nazwisku. Staru
&z.ka zmarła, 

dącym bramwajem, potrącooiy 
zootal przez motocyicl. z obra
żeniamri. pr.zeiwieziOillO go do 
szip•taJa.. 

.ł. J.a.n R. (Gdańska 22) 

Należy s ie S1POld.zieiw.ać W'ięk
szyich ct.ostaw pomidorów inn
pe>rtowanyich. Zawa'!"to też k01n
tra kty na dostaw~ w I Lpcu un
portowamyich l>TtJOskwiń i mo
reli., 

Lą·cli.nie w br. dJ1a potrzeb 
l"l"nk11l I przetwórstwa zaimpor
tow31!1JO ponad :n tys. ton pC>
mld•oró'W, 6.400 tom papryki, 
prze-S!Zlio 16 tys. ton arbuzów i 
30 tys. tom wiinogrO!ll ora-z 10 
tys. bon b>rzos-k'wiń i 1.2-00 tQln 
m0<re!l. tmpoirt będzie więc o 
ponad 25 tys. 1'01n wy'nszy a1Ilti
że1i w m!iini<ll!lyan roku, 

Zakończenie harcerskiego rajdu 
kopernikowskiego 

„O peracja 1001 - From~ork" będzie kontynuowana 
--s --
~ -= 

Sobota, lł bm. była. druglm dniem hareerskiego Zł<>
tu „Młodych Budowniczych Fromborka.", w którym ucze
stniczy kilkanaście tysięcy dziewcząt i chłopców z całego 

kraJu. 
w dniu tym dobiegł końca „centralny rajd koperni

kowski". G<>śćmi młodych budowniczych Fromborka byli 
członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR Edward 
Ba.bluch i sekretarz KC PZPR Jerzy Lukaszewicz. 

We Frombor.kru od1byla s ię tys ięczmej rzeszy h.ltr.cerzy p.o
s iadających homOlro'We obywa
teli&two F!'O«Il.boi!ika. 

Praiwie 46 tys. sbudemtów 
we:!.mie uidzial podci.as tego
rocznyich wakacji w l<Jrajow;oeh 
i zagranicznych obo·zach wypo
czyinkowyich, wgamizowanych 
pnzez SZSP. Jest t.o liczba re
kor<lJowa. 

Na wy>ciecz!Gi zagraniczne wy
jedzie ląC'Lnie ok. 16 tys. stu-
dentów. 'l1rasy b'egną praw:e 
wszędzie tam, gdzie ku,rsują 
samoloty PLL „Lot". 

Na.jwięcej mlodiZ.ceży odw'edzi 
Ziw:ązek RadJz.ieCkl, NRD Cze
Ch-osrowację, Butga1rię. Rlumu•niię 
1 Węgry. Wsrócl krajów zachod
n ich najoezęściej odWiedL3·na 
prizez situdentów jest: Fran-cja, 
Wie~ka Brytania. Włochy, kra
je s !<land yma'WlSki e. 

ta.k.że uroczysta sesja Miejsk iej 
Rady Narod01Wej .z oozialem 
honorowych obyw.a.teli tego 
mi a~ta. P<JldipisllJ!loO porozum:e-nie 
mię<iży MRN, a KiOmem.dą ChQ
ra,gW·i Warrruińsko-Mar-urskieJ 
ZHP o kontymuowam.ilu dl'.lalal
nośc L ha·rcerskiej w mieście 
Mi.kola1a Kope-mi.k.a. 

Uroczysbość zakończe.nl.a „rM
du 1-cope.rnilkowskiego" zgroma
dziła na pla.cu .a.pe101Wym har
cerskiego mia.stec:dt.a ponad 5 5 
tys. hairceirzy z calego kraju, 
WędrowaJi oni kiJJJooma trasami 
z.lenni wa.rmińs]<l(}-«n.azurs·kiej. 
P0ffio()'I"7;a i W>'brze<l.a. RJ\id 
trwał przez 11 dini. MłOdzież 
łączyła tuirYosty•czmą przygodę z 
realtuw)ą li.czmych ~ymów spo
łeczmych. Hare<;l"&kie zespoły 
arga'tli7'0\Wlły imprezy Iru.l~ural
ne dla miej.sco<Wej ludności , 
braly ud.z.i.al w zawodach spor-

Pożegnanie delegatów województwa 
na fesliwal w Berlinie 

towych. Dorobkiem rajdu SI\ 
rówtnież drz,iesią.tki &potkań z 
mieszik.ań·Caimi. oraz z byłymi 
uczestniklami waLk o wyzwole-
111ie tych ziem. 

Głównym a1lroentem lroro:nu-
jącym 8-letmie wysi.111<\ uczest
ni'ków „Operacjq 1001-From• 
bork" · b>' la UJ!'OlCzysta sa;;ja 
Miej&k:iej Rady N.a.'l'Odowej , w 
której ll'CZestnlczy•li również 
prizectistaiwi~iele di.iś ponad 1.5-

Wcz,oraj w Komitecie Woje-
wódzkim PZPR oobyło się 
sp<>tka.nie 21 delegatów ziemi 
łódzkiej na X Swiatowy Festi
wal Mlodzieży i Studentów w 
Berlinie z kierownictwem Ko
mitetu W<>jewódzkiego. '1'clega
ci, którzy przybyli na spotka
nie są najlepszym! reprezen
tantami młodzieży z grona po
nad stutysięcz.nej rzeszy mło
dzieży zgrup1>wanej w Federa
cji Socjalistycznych związków 
Młodzieży. Przewodniczący Ra
dy Woj4'Wódzkiej Federacji -
Edmund Szewczyk poinformo
wał kierownictw<> KW o dorob
ku_ z którym grupa. delegatów 
ziemi łódzkiej udaje się na fe
stiwal. 

Ekipa nasza wyjeżdża jutro 
do Krakowa, aby wziąć udział 
w seminariach przygotowaw
caych, przygotowujących dele
gatów do aktywneg1> uczestni
ctwa w &potkaniu z młodzieżą 

Po rozbiciu iachln urzez wieloryb.a 

117 dni na tratwie 
Ma2żeństwio birytyjS\cle z. Solllt

h•amptan spęct.z.U.o 117 dmi dry
fując na n iewielkied , gumowej 
tra~wie na PacytiJku. po za~o-

relkimy na z.gięte agrafki. Oslab 
u baroz.o i wie!Okrotnie tN cili 
pmybOlmnooć. 

nięciu ich jachtu. W H(X)loluJu K>iecly na k001iec ZJOOtaJi wy:ra-
pa.ń&two BaiJey 01powJedzieh tow<im prz;ez prl'.'ypaók<YWy 
dzlerm;iJkar.oo.m o sw10bcb przej- kawJer ry•ba.cki, byli p<>cz~iko--
9cl ach. wo %>byt sła.bl, by joeść; zaczę!:i 

13 czet'Wca. ub. <r. 01?uśc\l\ ch.00.7.\ć do.pieiro po paru d;n.,ach 
S'O'UJthamipton ud.ając stę w i w posługując aię kru1.am1. 
pooróż dookoła świata. Ich nie- 4'1-J.eilmi Ma•Uorice Bailey przy-
wietki j a.chlt „A'UII'elymi. żeg\o- znał że ty~ko wytrwałość jego 
wal bez przes.zikócl. Dramat roz- 32-leitniej żO'Tly M.aJrUyn trzyma-

całego świata. Delegaci cl Y'r. 
zmą udział w Zlocie Młod~t"':" 
Prz;odownik6w Pracy i Nau'd 
w Krakowie, natomiast Już 25 
lipca udadzą się bezpośred·ni<> z 
Krakowa do Berlina. 

W imieniu ' kierownictwa Ko
mitetu Wojewódzkiego młodzież 
pożegnał kierownik Wydziału 
Organizacyjnego KW Józef Stę-
pień, (Wach) 

Zbieżne 

Euiplu i 
plany 
ZSRR 

na temat uregulowania 
problemu 
hliskowsc~ odnievo 

Hafez lsma.il, d<>radca prezy. 
denta Egiptu w sprawach bez
pieczeństwa na.rodowego oświad 
czyi w sobotę w Kairze po po
wrocie z ZSRR, że ZSRR 1 
Egipt w sposób „całkowirie 
zbieżny" oceniają sytuację na 
Bliskim Wschodzie i że „zbiPż
ne są również plany obu 
państw w zakresie dalszych po. 
sunięć, a także ich życzenia co 
do rozwl()ju i umocnienia sl.O
sunków dwustronnych". 

Hafez Ismail został pr-zyjęty 
w Moskwie przez Leonida 
Breżniewa, 

W o.iska Lon Nola 
colaią ·się 

począl s i ę dQJ>iero ł marea na la gc> przy życiu. „Moja zona 
Pacyfiok1u. k iedy jachit 1J06tał u- by'la ba-rd.zC> d.zielm.a \ od·waź- żolnierze Lon N<>ła, cofają 
derzomy przez wiel·O'I'Yba i za- na" - oświadoezył żeglrurz.. &ię w kierunku stolicy. 
cz,ąt tonąć. Bailey'owie m :eli Mimo tej c ię:llkiej próby mal- Samoloty amerykańskie dz1a-
g·odziimę cza·su na s'k>c>mpletowa- ilonkowie oświadezyili, iż kltóre- łające w Kambodży bombardo. 
lilie najpo1Jrzełmiejis.zych rzeczy goś dlnia wyiru.s.zą llilOWU na wa~y w sobotę pozycje opnsz-
i opusrozemie statku. Opo\\'i.a - moa"ze. czone poprzednjego dnia przez 
dają. iż schodząc do gumowej odd:r.iały Lon Nola. 
lódOC'Zlk:i raJbUJD.lrowej byli - m l- ,------------------------------
mo k<iota.6broJ'y - w d10brych 
nastroj.<1<:h, nie maJąc pojęcia, 
że będą <l!rylować po oce3nie 
przez tatle dl'u,gi oklreS, 

W czas ie 1117 dJni wi>d.zlell w ie
le przeplywających obOk nich 
stat'ków. looz !ll'ie vos.tall do
strzeżeni. Przez pewien czas u
dawało lm się lov.rić niewleJlkie 

Niższe ceny biletów 
(Dakońciz-enie ze str. 1) 

PKS 
e = = .ł. Wczo:rajszy dzień był nie

roy•t szczęśliwy dla lódzkil:!ł1 
k ier-0'\\··ców. MO zaino1>0wa1a 15 
zderzeń, KierO'Wców u~araino, a 
poja.!ldy trzeba będ!zie remon

zszedł przy Uil. Więckowskiego z 
ch<>dmilka na j-ezdnię i potrąco
ny został przea. „Syrenę" Fx 
2190. Mę-.bczyzna <LC>vnal złama
ni.a no~i. Swi.adkowie tego wy
paict.klu proszeni są do WKRD 
MO ul\. Wł. Bytomskliej 60, 1.el. 
:JL6-62. Łódzki TW gościem 

odjeżdżający do Dubrownika w niedzielę jedzie przez 
Zagrzeb - Split - Makarską, a wraca w środę przez 
Mostar i Sarajewo. Autokar poniedziałkowy jeździć bę
dz.ie przez Zagrzeb - Sarajewo - Mostar, a wracać 
w czwairtki z Dubrownik.a przez Makarską i Split. Pa
sażerowie wykupujący bilety na przejazd w obie stro
ny będą mogli wybrać dowolną trasę. 

3 s --tować 
.l Na uJ. 

T „ lat 73 
p.rzechod•zą.c 

I 

Tuwima, Czesław 
(PrzE:ldzaLnla.na 113) 
je:Wmiię przed j.a-

Szwedzi likwidują 
odznaczenia i nrdery 

Parlament szwedzki (Riksdag) 
postanowił po długiej i burz
liwej dyskusji znieść przyzna
wanie wszelkich orderów I od
znaczeń państwowych. Będą je 
mogli nadal otrzymywać tylko 
cudzoziemcy. 

Ordery i odznaczenia zostaną 
zniesione ·dopiero po wstąpieniu 
!'la tron obecnego następcy 
króla Szwecji, bustawa VI, 
Adolfa - księcia Karola. 

A 7-<letnla EWa s. (Zairzew
s'ka lla) wyiblegla na ul. Za
rze\lil'»kiej na jez,ci:nię i potrąco
na .została przez samochód oso
bowy doZ1naja,ic :zJamarua kości 
śródist.opia. 

A w Rludm.ikacb pO'W. Wieluń 
jadący mo·\.OCY•k.tem Ka.zim;erz 
c. pollrą.cil 67~letniego rowerzy
stę, któ·ry .nie usz.a,nował pierw
szeństwa przej•aui'U, Rowerzysta 
przebywa. w sZlpiltalu. 

.ł. Jeny G . j.adąc w RaWie 
Maz. „Syireną" potrącił 75-let
niego Stamisł.aiwa S„ k!tóry n le
ostroilnie wszedł na jezdnię. 
P ieszy prizewieziJC>ny 2J0Sotal do 
sZipitaJ.a. 

.l W Smarozewie pow. Sie
radz jaidący z i!'ladmieirmą szyb
kością mootocyklem Henry.k F . 
stracił pano•wamie nad pojaz
dem i WJPaidl do roWlU. dm.n a
jąc pC>Wa:!myoel\ obrażeń. Prze-
bywa W &74)iJtaJJ.U. (kl) 

(Doikońorenie ze str. 1) 

zlaik, Andrzeja Saciuka 1 Jerze
go Jadczaka oraz wykonawców 
par~ii Fausta - Tadeusza Ko
packiego 1 Janusza Zipsera. Go
rącymi brawami nagrodzono 
również solistów l zespół bale
towy. 

W przedzień wyjazdu z Lju
bljany kierownict\vo teatru ora2 
przedstawiciele zespołu przyję

ci zostali przez naczelne wła
dze Republiki Słoweńskiej. Mi
nister kuJ tury p, Eli Ulrlch
Ateni w serdecz.nych słowącb 
podziękowal lódzkim artystom 
za przedstawienia 1 wyrazi! na
dzieję, że przyszle Biennale O
perowe również odbędą slę z 
udziałem Teatru Wielkiego. 

Dwunastego lipca rano zespól 
udał się do Splitu, by wystąpić 
tu z „Halką" i „Faustem'' na 
letnim festiwalu artystycznym, 

ADN demęntuie zarzuty 
prasy zachodnioberliflskiej 

Sobomla prasa NRD PN:vnio· 
1la obisozemy komentarz agen
cji AON poświęcony propagan
dowym wypadonn d7Jenników 1 
11\ie~tórych kół polity>ezinyich Ber 
llna Zachodniego przeciiw Nie
m ieckiej Republice Demokraty
cznej . 

Komentarz przypomina, te 
n!edawno wykorzystywano w 
tendencyjnej propagandzie an
tyenerdowsk\ej Incydent grani. 
czny sprowokowany 8 lipca 
:przez nieodpowiedzialne ele
mentv z Berlina zircho.dniego. 

Obecnie - „Aby móc za
chować Jeswze dzisiaj coś 
ze zbankTutowanej polityki 
miasta frontowego', jak pisze 
ADN - podnosi się w Berlinie 

Zachoctrum wrzawę, jakoby oby
watele zachodnioberlińscy nle 
mogli przybywać na X Festi
wal Mło·d7Jeży WIS'ku tek „re
str)l'ktywneg0 ' postępowania 
władz NRD". 
ADN wykazUóe, jak kłamliwe 

są te pog-loski. W rzeczywisto
ści bowiem władze NRD umo
żli wiaj ą nadzwycza~ sprawną 

realizację poroz;umień o wizy
tach mieszkańców Berlina za_ 
chooniego w NRD. W 1972 r. 
za.choont berlińczY'(?y odbyli do 
NRD praWie 3 ml:n podróty 
Od początku bietącego rokl\l do 
30 czerwca wcz;vitę w NRD zlo
żY'ŁC> pcmad 1.700.000 obywateli 
Berlina zachodniego. Pozytyw

nie roi.pa~ J1u.ż ?O.Q.a.4 

100.000 wmiosków stałych miesz
kańców Berlina zaohooniego o 
przyjaoZd do stolicy NRD na 
oklres trw.amka festiwalu mlo
dJzleży. 

Nie może wi~ być mo.wy -
podklreśla AON - o „zast.>p0-
wainiu p<Jld<'óży" , o czym mówi 
s ię , w'b'rew rzeczywistości, w 
Berlinie Zachodnim. Stolica 
NRD - ~ierdi.a komentarz -
jest mLa.stem otw.airtym dl.a ca
łego świata. Ty.liro w ub. roku 
przyjech-ało tuitaj U millo.na 
osób !Z olrolo 130 k!rai ów 
Wk>rótce Berlun powita soo ty-

1 

slęcy glC>ŚOi z pr.awle 14-0 kTa
j&w, a wśród nich będą rów
nież dellega<Ji z Be!1liina zachod-
:n.i.ej'o ~ NU, . 

„Splltsko I,jebo" jest dorocz
nym festiwalem kultura1nym 
odbywa1Jlcym się w tym mieś
cie od dziewiętnastu lat. Tego
rocz.ny festiwal trwający od 5 
llpca d<:> 15 sierpnia obejmuje 
kilka cykl\ imprez poswięco
nych muzyce rozrywkowej, o
perowej I baletowej, kameral
nej oraz teatrom dramatyµ
nym. 

Przedstawienia naszego teatru 
odbywają się na Placu Repu
bliki w samym centrum Splitu, 
Warunki plenerowe zmusily re
żysera i scenografa do poczy
nienia pewnych zmian insceni
zacyjnych i w dość znacznym 
stopniu ogranic:,,yly swobOdę 
porusza.nia się baletu I chóru. 
Niemruej jednak przedstawie
nie „Haliki" uznać n1ożna za 
kolejny sukces naszego teatru. 
Wszyscy wykonawcy pod spra
wną batutą Bogusława Madeya 
wywiązali si.ę :r.nakomicle ze 
swojego zadania i zbierall za
służone brawa międzynarodowej 
publiczności. Na spektakl „Fau
sta" niemal wszystkie bilety 
zostaly już wyprzedane - a 
przecież widownia liczy tutaj 
blisko dwa tysiące miejsc. 
Występy gościnne Teatru 

Wielkiego w Ljubljanle i Spli
cie stały się wielkim sukcesem 
naszych artystów i zapisaly 
piękną kartę w bogatej kronice 
młode.go zespolu. 

S, DYZBARDIS 

Pooodo 
Dziś zachmurzenie umiarko

wane, przejściowo duże ze 
skłonnością do burz i przelot
nych opadów. Tempera tu.a 
maksymalna w granicach 22-26 
st. c. • 
Słońce zajdzie dziś o godz. 

19.38, a jutro wzejctzie o 3.38. 
Dziś imieniny Henryka i Wło

dzimierza, a j•utro Marii 1 Eu· 
1tacnego, 

-Ci, którzy wyjechali do Jugosławi.i, a nie za<pewnili 
sobie przejazdu powrotnego, mogą_ skorzystać z wolnych 
mi.ejsc w al\ltokarach „Pekaesu" wsiadając w Dubrowniku, 
Makarskiej, Splice, Zagrzebiu, Mostarze lub w Sarajewie 
- n.a podstawi•e pi~emnego oświadczenia, że należność 
za pr,zejazd uregulują naty{:hmiast po pow.rocie do 
k.raju. 

I 
~ 
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• 200 odmian• W Łodzi _ 
powstanie rosarium 

Poo.ad 200 wspamiaJych od-
m i.an. setki odcieni od blalych 
poprzez róż.owe, blęk!itme, o
rainż oo czerwonych. prawie 
czarnych, ogoro:mm.e 1 mLnla1Jur
ki - ?Jna.Laziły się :na XV Og&J
JloOlpe>lsklej Wystaiwie Róż w 
Teartirze Wtlelkinn. Tradycyjiną 
wstęgę - tym raizem ozdo·bio
ną różaonyim kwieciem, prze.ciął 
przewodlfliczący Prez. &.'l m. 
Lodlzi - J. Lorens, życząc. aby 
ta imprez.a z:wią.z.a.'ll.a z 550-1€'
ciem Lodzi i 15 roc:z;nicą Towa
rzymwa Miłośników Róż zasłu
żył.a się doorze sP!I'alWie och•ro
ny lllatura.Jmegio śro<iow1ska 
cZllowieka w cMy•m klraj u. 
Piękna wystawa cie.s.zy się 

ogromnym pow<>dzen iem to-
dJziam, ktÓ!t'zy zaraz po otwar
ciu 2.aipel!nLli paTter gmach•u 
Tea1tru Wielkiegio. Wśród 15 tY'S. 
wystaWiQ1flYCh róż wspamiale 
prezentują się 74 odmiany bo· 
dowame przez B. Wituszyńskie
go z Kl\lotma , a W'Śt'ód nkh ,.jej 
klróleW\'lika wysokość" o su·btel
nym róŻ<l'Wym odcieniu. Trud
no 00.powiectz.ieć i!'la pyt!lln1e ilu 
miłośnilków róż mamy w kra
ju al-e lod-zl.an ucieszy na pew
no Wia'<l!oonooć, te tstn1eje pro
j.ek:t, aby na terenie łódzkiego 
Og1rodu Botani.czm~ pow&tało 

Wczoraj delegaci Towarzystwa 
Milo!m,ków Róż oraz TPL zło
żyli ogrominy wiendec utkany z 
białych i czerwonyich kwiatów, 
POd pomniki·em Ko&ciuszki. 

(kas) 

Dnia lł lipca 1973 r. zmarła 

S. t P. 

STANISŁAWA 
LeWAN10iQWSKA 

emerytOwana pracOlWllllca 
Urzędu Poc:llt-Telegra.fu 

i Telefonów. 

Pogrzeb odbęd:r;ie się dnia 
17 lipca ·o gMzi!nie 15.30 z ka
pli<:y omenta;rza , P""Y Ullcy 
Ogrodowej . 

Zawiadamiają po~rą:teni w 
smu,tku 

SIOSTRY, BRAT, BRATO
WA, SZWAGIER, SIOSTRZE-
NICE, SIOSTRZENIEC I 

POZOSTALA RODZINA 

l106a.r1um._ iil••••n•••••••••••••••••••ri 



Raport 
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co dalej 

Nigdy chyba w minionych la
tach sprawy oświaty nie były tak 
dalece tematem dnia, obiektem 
powszechnego zainteresowania i 
dyskusji, jak obecnie. Wynika to 
chyba przede wszystkim z tego, iż 
nasz system narodowej edukacji 
dojrzał w pełni do generalnej re· 
formy, przebudowy lepszego 
dostosowania go do zadań, któ
rym w dobie rewolucji naukowo
technicznej będzie musiał spro· 
stać. 

UU 11111 I I I I I I I I I I I I I I I I Il I J I I 11111J111111111111111111111Iill11111III11111III1111111 I I I I I I I li llllll li IU 1111111111111111111111111111 I Il llll I llllll llllllll 

BOMBA ATOMOWA 
Jlllllllllllłlllllllll 111111111111111111111?: 
5 ----= § 
= -----= = = 

NIEDAWNO PREMIER CZOU EN-LAJ ZWIEDZAJĄC JAPO'RSKĄ WYSTAWĘ AUTO
MATYKI PRZl<:MYSLOWEJ I SPRZĘTU MEDYCZNEGO OKRESLlL JAKO „ZWYKLY 
PRZYPADEK" FAl\T. ŻE CHINSKA PRÓBA Z BOMBĄ TER~JOJĄDROWĄ, PRZEPRO
WADZONA 27 CZl-:RWCA, NASTl\l'ILA WKROTCE PO RADZIECKO -AMERYKAŃ
SKICH ROZMOWACH NA SZCZYCIE. JAK PODAJE KORF.SPONDENT AFP PREMIER 
CHINSKI NIE WYMIENIL WPRAWDZIE /, NAZWISKA ANI SF.l{RETARZA GENE
RALNEGO KPZR, ANI PREZYDENTA STANÓW ZJEDNOCZONYCH, NIEMNIEJ JED
NAK, POCZYNIL ALUZJE DO „PEWNVCH WVDARZt<:N. JAKIE NIF.OAWNO MIALY 
MIEJSCE W SWIECIE I Z KTORYMl WIELU LUDZI Wll\ZALO CHIN'SKĄ 
EKSPLOZJĘ", 

---------------------
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Operowanie przez polityka 
chińsk1ego argumentem przy
ipadkowego zbiegu okoliczności 
możemy chyba między baiki 
włożvć. tym bardziej. Iż ma
my w pam i ęci więcej takich 
zadziwiających .• zbiegów oko
liczności" - chińskich eksplo
zji w momentat'h szczególnie 
wainvch dla ookoiu światowe
go, nadziei na ooraz większa 
111ormal1zacie stosunknw mię
dzynar<:>dowvch. I jak dt>tad ani ŚWialt>Wa Opbnla publicz
na, ant e;106v oburzenia 1 pro
testy. oolitvknw I wojskowvch 
chińskich szczególnie me in· 
teresuią. 

Płynie t.o przede wszystkim 
a: jasno nakreślonego iuż da w-
110 programu milHarvza-cH ży
c ia sPOlecznego I ekonomicz
nego .,,, Chi ńskiej Reoublice 
Ludowej. prosn-amu konsek
wen t.n ie realizowanego przez 
grupę Mao Tse-tunga. 

CofnłJmv sie jednak n.ie<:<> 
w przeszlość. Jeśli w latach 
1953-1958 wydatki ChRI. na 
cele woisko we wvnosilv 5-6 
miliardów !uanów. czv\i 19 
-proc. oe;ńlnego budżetu, to w 
latach na.:rteonvch nie !lc1ąc 
sie z nl'!zwvkle trudna ~vtua
cla kraiu. ktńrv prilityka 
„wielkiego skoku" orzrwiodla 
na krawed:t katastrofv. oohtv
cy chlń.Ścv ~woili wvsiłkf na 
rzecz dalszei militarV?.:acj i 
Chin. Mim<> 17 narńd 11;todo
waJ I wiele pr>. ed.• iebiorstw 
trzeba bylo tl tkwidować. ato
mowe apetyty Mao Tse-tunga 
rosly. 

WE'dlu!! ocen znawców pt"()

blemn wll1E>n.ne wvdatki ChRT. 
W JQ66 r. wVl"o.«ilv iu7 non n<l 
15 miliardów juanów. W 1967 

roku Wzrosly w porównaniu z 
1960 r. aż trzykrotnie. zaś 
przygotowania w Jatach 1958-
1964. pierwszej ch i ńskiej eks
olozjt nuklearnej kosztQwaly 
naród ponad 10 mld. juanów 
Tvlko za tę sumę można by
ło w tyrn czasie podwoić pro
dukcie przemysłu metalurgicz
nego. cztery razy zwiększyć 
produkcję energii elektrycznej. 
pięc iokrotnie p0więksrzyć wv
dobvcie rooy nartowei. albo 
zaopatrzyć cale społeczeń
stwo w p.s>.eniC'ę. Obecn ie woj
skowe wydatki Chi.n pochla-

--11111111111111111111 ir 
niają 1C'dną trzecią \eh budże
tu I należy się spodziewać. że 
będą wciąż powiększać się. 

Na oierws?:Vm planie w po
czvnan:arh obecnego kierow
nictwa ChRL znajdują się 
rzecz jasna problemy wyko
rzvstania energii jądrowej do 
celńw wojennvch. Powstają 
weiąż nowe ośrodki jądrowe 
podporządkowar.e anniJi. I na
wet Akademie Nauk ChRL 
poddano kontroli s il zbrojnych. 

Dalszy ciąg na str. 7 
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Ale o samej p o t r z e b i e modernizacji ł do

skonalenia naszego systemu oświatowego mów i ć 
już bowiem dłużej nie sposób. To wszystko co -

wraz z raportem - powiedziano dotychczas na ten te
mat, skłania nie do dalszych lamentów, narzekań czy 
chowania głowy w piasek, ale do szybkiego dz i a ł a
n i a - określenia co, gdzie i jak zmienić na każdym 
konkretnym szkolnym podwórku, by gotowość do wpro
wadzenia nań nowych modeli i nowych zadań osiągnęła 
jak najwyższy poziom. 

Jednym z elementów przygotowania startu do „szkoły 
jutra'', jest ministerialny projekt programu STOPNIOWE
GO WPROWADZANIA WYKSZTALCENIA SREDNIE
GO. Projekt ten, opracowany w oparciu o materiały za
warte w Raporcie o Stanie Oświaty, doskonalony i kon
kretyzowany w miare dyskusji nad jego założeniami i 
konfrontowania tychże założeń z realnymi możliwościa- . 
mi środowiskowymi i terytorialnymi - stać się ma 
jedna z fundamentalnych części nowego modelu oświa
ty. 
Stąd tez nie traktuję już wyłącznie jako „pobożnych 

iyczeń" następujących generalnych założeń tego pro
gramu: 

(„.) w okresie 8-10 lat stworzy się organizacyjne, 
pedagogiczne, kadrowe i materialno-techniczne warunki 
upowszechniania wykształćenła średniego. 

Szkoły i placówki oświatowo-wychowawcze po.;: 
winny stawać się aktywnymi ośrodkami pracy z dziećmi 
i młodzieżą. Podnosić poziom i efektywność nauczania 
i wychowania, Inspirować, rozwijać 1 zaspokajać zain-

teresowania poznawcze I kulturalne oraz uzdolnienia 
ucznia. Wywierać rosnący wpływ na poziom kułtur.y 
pedagogicznej środowiska oraz włączać je do udziału · w 
pracy wychowawczej szkoły. 

Jestem pewien, że po przeczytaniu powyższego nie
jeden z Czytelników westchnie głęboko i pomyśli: „Mą
dre -to - ładne - i konieczne - tylko JAK TO ZRO
BIC? 

Sam zadaje sobie powyższe pytanie I w poszukiwaniu 
wiarygodnej odpowiedzi dla siebie i Czytelników zna
lazłem coś, co wygląda na konkretną receptę działania. 
To „coś" omawia najważniejsze problemy szkolnictwa, 
prezentuje odważnie I bez obsłonek bolączki łódzkiej 
.oświaty, podaje sposoby ich rozwiązania i rejestr naj
ważniejszych zamierzeń w tym zakresie na przyszłość. 
Mam tu na myśli „PROGRAM ROZWOJU OŚWIATY 
1 WYCHOWANIA NA LATA 1972-75", jaki opracowało 
Kuratorium OkrQgU Szkolnego m. Lodzi, 

Ano - zobaczymy, bowiem jak się rzekło w tytule 
i na wstępie - m ó w i ć t o m a ł o .„ 

Przyjrzyjmy się więc pokrótce, co mamy w Łodzi do 
rzrobienia np. na polu szkolnictwa podstawowego. Wpra
wdzie zmniejszanie się liczby dzieci w znacznym sto
pniu przyczyniło się do poprawy warunków pracy wie
lu szkół, ale w 'Z.Wiązku z ciągłym opóźnianiem się in
westycji szkolnych w stosunku do tempa budownictwa 
mieszkaniowego i przyrostu mieszkańców nowych osie
dli - nie brak szkół, w których dzieci ucza się na 
dwie zmiany, i gdzie zbyt duża ilość uczniów w klasie 
nie ułatwia nauczycielom pracy dydaktyczno-wychowaw
czej. Skoro już o tym mowa, to zaznaczyć trzeba, że w 
porówna'niu z innymi miastami w ydzielonymi ł,ódź ma 
stosunkowo duży procent drugorocznych. Do złożonych 
i tkwiących w wielu czynnikach przyczyn tego zjawi
ska należy m. in. bardzo wysoka absencja chorobowa 
nauczycieli, zły stan zdrowia znacznej części dzieci (co 

znacznie obniża ich sprawność umysłową). stosowanie 
mało efektywnych metod nauczania, niedostateczne je-

szcze wykorzystywanie pomocy naukowych i środków 
technicznych w procesie lekcyjnym. 

Program rozwoju szkolnictwa podstawowego w latach 
1972-75 przewiduje polepszenie warunków pracy szkół 
podstawowych poprzez oddanie w tym czasie do użyt
ku 16 nowych budynków szkolnych oraz stopniową li
kwidację 9 starych szkół, których mimo remontów nie 

da się dostosować do potrzeb współczesnej szkoły. Z 
myślą o tych potrzebach zmodernizuje się natomiast 
132 szkoły, zwiększając znacznie ilość klaso-pracowni 
i występując do ministerstwa o zwiększenie normaty-
wów powierzchni pomieszczeń szkolnych. W pracy dy
daktycznej nauczyciele szkół podstawow ych planują 
położenie największego nacisku na opiekę i pracę z 
uczniem mającym trudności w nauce, kontynuowanie 
za,ięó reedukacyjnych w klasach I-IV, „uzdrowienie" 
dotychczasowego systemu odrabiania prac domowych 
przez uczniów ltd. 

Z obszernego rozdziału dotyczącego szkół podstawo
wych wybrałem zaledwie kilka problemów. Takich roz
działów we wspomnianym programie jest wiele i myślę, 
że warto chyba będzie zaprezentować szerzej - w od
d zielnych już materiałach - „siły i zamiary" łódzkiego 
szkolnictwa oraz przyjrzeć się ich prakt ycznej rea li za-
cji. Postawione przed paroma tygodni ami na Plenum 
KL PZPR pytanie · NA ILE AKTU AL NE nz AV\NlA 
I PI, ANY ROZWO.TTJ NASZYCH SZK.Ot. ZGOD~E SĄ 
Z WNIOSKAMI ŻAWARTYMl W RAPORCIE O STA
NIE OŚWIATY? - nic nie straciło na aktualności. Zaś 
przeprowadzona niedawno przez Kura torium ocena do
t ychczasowej realizacji zadań wynika jących z progrcm u 
dowodzi. że będzie nie tylko na co ponarzekać, ale tak
że i czym sie pochwalić. 

O, właśnie! To mi przypomina pewna dzi wną r zecz 
Wraz z kolejnym· biuletynem przyslanvm do r Pdakcji 
przez Zespól· Koordynacyjny Rok u Na u k i Pols''i 0 i 
otrzymałem załącznik z lista najciekawszych i - jak 
wyn ikało z treści - wyróżnia iqC'ych ~i ę „przNlszkol i 
oraz szkół do zwiedzania i popula r yzac ji prz~z d 7innni· 
karzy za!{ranic1n ych - w r a m ach obr hod ów Roku Nau· 
ki Polskiej". Na te.f ogólnop'llskiej li ś <'ie - poza przed
szkolem w f ,ow iczu oraz Mic:dznakladowa Szkoła o"n
stawowp dla prRcu i11 c_vch w Piotrkowi<> - nie ~"~•- 
złl"m ŻAONE.l placówki oświatowo wych<l \Vaw<'~e.i z f,o 
dzi Ciekawe. dla czego? Nie umiem y - czy też n ie ma
m y co poka1„ ć? A może po prostu - sa m i nie wiemy 
co posiadamy? „. 
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CACH? KTOŚ MIAl. TONĘ TAK POSZUKIWANYCH 
WÓWCZAS śWIEC. SPRZEDAŁ INNEMU, TEN ZNOW 
TAJ\I KOMUŚ, WRESZCIE ŚWIECE TRAFIŁY DO DE
TALU. Ol{AZAŁO SIĘ, ŻE NIE MAJĄ... KNOTOW. 
TEN PIERWSZY, KTÓRY SPRZEDAŻ URUCHOMIL, 

OSWIADCZYl. DOBRODUSZNIE: - PANOWIE, PRZE· 
CIEŻ TO SĄ swmcE DO HANDLU, A NIE DO PALE-
NIA„. 

= = 

.„U wschodnich wybrzeży Jeziora Eyre trafiliśmy na cienką war
stYfę wo~y. Ale to nie była już żadna przeszkoda i po trzech go
dzinach Jazdy od momentu ruszenia z owego nieszczęśliwego miej
s~a, w którym spędziliśmy noc, dotarliśmy do brzegu słonego je
ziora. Z wyjazdem na piasek też nie było kłopotu. Ale przejazd 
przez The Frome Creek budził w nas spore obawy. Dlatego posta
nowiliśmy odbić nieco na południe od Marree, by tam przepra
wić się przez most i jechać dalej na wschód do Strzelecki Track. 

z Londynu BLOK 
przy Oxford Street 

5 
= 5 -
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Oczywiście było to najrozsądniejsze wyjście w naszej sytuacji, 
bowiem jak się okazało, ów The Frome Creek poczynił takie spu
stoszenia na gładkiej dotąd powierzchni pustyni, ie musieliśmy 
sporo czasu stracić, by odnaleźć jakieś znośnie bezpieczne prze
jaz~y. Sytuację skomplikował nam największy w świecie płot, któ
ry kiedyś w czasie wielkiej plagi królików i psów dingo zbudowali 
Australijczycy. 

Przez Ps· e Ploty 5 s ---;; 

N 
ie bard.zlej zwodniczego, nit 
„oltalupnlczl\ metodą" sporzą
dzane ankiety, od których rol 
się w Japonii. Ostatnio jako 
że zblitaJą się dwa wakacyjne 
miesiące, którymi są tu (W 

Jeszcze większym stopniu niż u nas) 
lipiec 1 sierpień, wzięto na warsztat ur• 
lopy, turystykę, spędzanie wolnego cza
su itp. z jednych opracowań wynika 
uiel:bicle, że Japończycy są tak roll· 
mllowan.I w pracy, że robią różne uni
ki, byleby tylim wytnigać się od ur
lopu (Il), li Innych natomiast - że dziś 
celem życia mieszkańców archipelagu 
japońskiego stał się odpoezynek, Praw
da z pewnością leży pośrodku. I tak 
11P. w znacznej części biur, urzędów i 
instytucji patistwowych wielu pracow. 
ników tylko w połowie wykorzystuje 
. przysługujące im usta.wowo 20 dni płat
nego urlopu na r~. Dzieje się tak 
przede wszystkim ze względów fi.Danso
wych: wolą zamienić We>lny Czas na 
dodatkowy zarobek, a poza tym w wie· 
lu wypadkach nie stać ich na sp~zeruo 
całych wakacJl pon miastem. 

NIEZNANE SŁOWO: ;,URLOPlf 

!nanej przedstaw1a. się sprawa w fa. 
bryka~h. Wielkie zakłady przemysłowe 
od 19'5 r. pod naciskiem ZWil\zlt6w za. 
wodowycb, daJą Już płatne urlopy, choć 
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w bardzo <>krojonym wymlMze, w 
wlęk~zości wypadków Od 3 do 8 dni 
roczrue, a nic brali i takich przedslę
bi1>rstw, gdzie r1>bot.nikowł po dziś dzieli 
nie przysługuje prawo do platneg1> wy
poczynku. JeślJ spojrzeć na ten pro· 
blem w perspektywie dluższego okresu, 
trzeba stwierdzić, że I na tym polu za. 
szły pewne zmiany w porównaniu l! 

dawnymi Iaty, kiedy to sio-wo urlop 
na.wet nie mlalo swego odpowiednika w 
języku japońskim, 

JAK S7JPRYCHA W KOLE 

Jak Ja1>ończycy odpoczywają, jakle 
formy wczasów Sil tu naJpopula.rnJej-
sze? ' 

Część tych, którzy posia.dają Jeszcze 
Jaką§ rGdzinę na wsi, najchętniej lo
kują się u niej nie tylko dla.tego, że fa
milijne świr.ta są nadal bardzo modne, 
ale I z przyc..;i.-n materialnych. Pracow
nicy wlelkicl1 firm, 5tanowiący zresztą 
nikły odsetek japoll.skiego sw1ata pra
cy, biorą udzlaJ w organizowanych przez 
zal'1ad wycieczkach po kraju lub te:t 
spędzali\ kilka dni na tzw, gromadnych 
wczasach w za.mkniętym gronie pra. 
cowników swego przedsiębiorstwa. 

JapoJl.czykom, szczególnie w starszym 
pokoleniu, te formy zbiorowej turysty. 
kl, w Cliasle której zwiedza się, podzi
wia, odpoczywa i je na komendę gwizd· 

ka, nadal - Jak się wydaje - bardzo 
o:\powiadają, 

NIEDOSTĘPNE PIĘKNO 

Można całe lata spędzić w Te>kio, Jo. 
koham!e a:ay Osace, nie zdając sobie 
sprawy jalt pięknym i malowniczym 
krajem jest Japonia. Niestety, w wie· 
lu partiach jest on zupełnie niedostęp
ny dla przeciętnego wcl:asowicza c~y 
turysty. Pr:.ez urwiste skały i pokryte 
lasami góry nie prowadzą żadne drogi 
a.ni na.wet ścieźki, nie ma tam żad
nych schro.n.l.sk, wsi, pól biwakowych. 

Znac:una część wybrzeży Japonii n1e 
na.daje się na pla:i:e. Poszarpane zbocza 
prostopadle opadają ku morzu. Można 
Je podziwiać tylko przez lornetkę lU!> 
z pokładu spacerowego statku • 

W Gł.OWIE SIĘ KRĘCI 
I - W KIESZENI 

Cały przem~ł turystycztny skupia slQ 
tam, gdzie pozwalają na to naturalne 
warultkl. Dl~tego na centralnej wysp!" 
mmslu dziesiątkami kilometrów w wą. 
sklm pule nabrzeża ciągną się wczaso
we mlastec.zka, osady i wsie, gdzie w 
seze>nle tłok I zanieczyszczeni" spalł· 
nami samochodowymi nie mn iej •zP jest 
ni! w centraJneJ dzielnicy Tokio -
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Walor-ów litewskiej kuchni, nam Polakom, 
zachwalać zbytnio nie frzeba. Kołduny, zra
zy, racuchy, czy też nie tak już dzisiaj 
znane ale równie smakowite zaipiekane 
kl ki, nadziewane ziemniaczanym ciastem 
doprawionym przeróżnymi przyprawami i 
dodatkami - to niektóre tylko dania, sym
bolicznie zaczerpnięte z przebogatej sztuki 
kulinarnej naszych północno-wschodnich są
siadów. Znana jest też nam dobrze litew
ska gościnność, bogata historia tej ziemi, 
piękno jej krajobrazu. 

Mniej natomiast wiemy o interewjących 
zmianach jakie zachodzą ostatnio w Li•tew
skiej Republice Radzieckiej, chociażby w 
dziedzinie architektury, o ciekawvch roz
wiązaniach urbanistycznych, o interesują
cych sposobach tworzenia nowych dzielnic 
miesz,kaniowych w ści.•łej harmonii z ota
czającą je przyrodą. Sztuka to piekielnie 
trudna, niemal konfliktowa pod każdą sze
rokością geograficzną. a jednak doświad
czeTiia litewskie ookazuią, że można ją po
siaść i posługiwać się nią dila pożyt'ku czło
wi„ka i przyrody. 
Miałem okazję ostatnio przekonać się o 

tym osobiście, kiedy odwiedziłem Litwę w 
pełni tegorocznej wiosny. Wrażenie pierw
sze t-0 nowe budownictwo miejskie, na 
wskroś nowoczesne. ale jednocześnie dosko• 
nale wkomponowane w otoczenie. w litt'!w
ski krajobraz. Wrażenie dru[(ie to• zieleń, 
praw~ziwy ogrom ziele>ni, bujnej. rozleglej, 
or,-arniającej każdy niemal dom, każdą 
dzi~lnicę i osiedle .• Teśli zwykło sie mówić 
o miastach - 01nodf'ch, to zwłaszcza Wil
no zastu"uje w pełni na nazwę miasta
sunerogro<lu. 

To umiłowanie przyrody, kultywowane 
zapewne z pokolenia na pokolenie, znajdu
je obecnie swoje odbicie nie tylko w wi
docznej na każ<lym kroku trosce o pielę
gnację „cywilizowane[ zieleni" w postaci 
rozllcznych skwerków, parków, miejskich 
drzew i trawników. Daje ono o sobie znać 
także w nazwach nadawanych nowym uli
com i osiedlom mieszkaniowym. Jakże bo
wiem inaczej wytłumaczyć nazwanie jednej 
z najpiękniejszych i najnowszych dzielnic 
sboliey litewskiej SRR - ,,Ga~ązka Krzewu 
Porzeczki". Niecodzienne to określenie ma 
zresttą całkowite uzasadnienie w rzeczywi
stości. Uroczo tu i zielono jak w prawdzi
wym ogrodź.ie. 

U•ytuowane tarasowo na v.rzgón:ach d'l
my, przeważ.nie parop1ętrowe przeplatające 

je leśne zagajni'ki, w1Jąca się w dole Wilia 
tworzą niezapomniany malowniczy widok, 
stanowiąc zarazem przykład mądrego ludz
kiego działania. Działania, które potrafiło 
nie naruszając przyrody zharmo.nizować z 
nią umiejęt1me potrzeby współ-czesnego czło
wieka. 

Ten chyba właśnie aspekt ogólnego roz
wiązania urbanistyczno - architektoniczne
go zaważył pz-zede wszystkim na bardzo 
wysokiej ocenie danej projektant<>m i wy
konawcom nowej wileńskiej dzieLnicy. U
z.nana została ona bowiem za jedną z naj
lepiej zrealizowanych dotychczas tego ty
pu iinwestycji ·mieszkaniowych w całym 
Związku Radzieckim. · 

Podobnie wysoką notę w ogólnoradziec
kim przeglądzie rozwiązań przestrzennych 
miejskich placów otrzymał wileński plac 
Lenina. I · w tym również przypa<lku głów
nym akcentem zagospodarowania placu sta
ła się umiejętna k<>mpozycja zieleoni, po
mnika i pobHskich zabytkowych budynków. 
W sumie projektanci uzyskali niezwykle 
ciekawy efekt rozległej perspektywy -
jakby panoramy mi.asta a równocześnie 
mi'łego, cieszącego oko i zapraszającego do 
odpoczynku zakątka. 

Talent litewskich urbanis·tów i architek
tów idzie w parze z troską gospodarzy i 
mieszkańców mia.st i osiedli o codzienny 
wygląd ulic, placów, o porządek w nowo: 
wznoszonych dzie<lnicach, o pielęgnację zie
leni. Jest w tym coś niewątpliwie z naro
dowej litewskiej solidności. z tradycyj1nych 
przyzwyczajeń do porządku, czystości i 
szacunku dla przyro<ly. 
Odnotowuję te takty i zjawiska z tym 

wi~kszą skrupulatnością, gdyż one właśnie 
poza dyna.rrncznym rozwojem przemysłu i 
dużymi postępami rolnictwa wydają się 
przygodnemu obserwatorowi s.zczegóJ.nie 
charakterystycz.ne dla obrazu i klimatu 
współczesnej Litwy. Wybaczą więc mi chy. 
ba Czytelnicy, że zająłem ich uwagę wy
łącznie niemal sprawami zieleni i usytuo
wania nowych osiedli. Są to bowiem spra
wy tak nierozdzielne, a zarazem truk nie
słychanie istotne dla k11ztałtowania dobrych 
wanrnków życia i odpoczynlrn człowieka -
w czym utwierdzają li'tewskie ckn\w.iadcze
nia - że nie mo.głem ani Ich pominąć, a.ni 
też uzupełnić jakimkolwiek innym tema
tem. 

1\llCHAL SKALENAJDO 
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K 
iedy wynurzyliśmy się 
z półtorakilometrowe
go cien.ia lil) n.a Un
ter den Linden mi
nęliśmy Deutsche 

Staatsoper, Stare Muzeum, 
Uniwersytet Humboldta i 
Grób Nieznanego Zołnierza, 
zaczął się nowy Berlin. W:mie
si<>ne z fantastycznym roz
machem miasto wysokich 
gmachów i przestronnych alei. 
Berlińczycy narzekają wpra.· 
wdzie, że domy podobne do 
slehie, .ż:e ha.las i I'ilch, ale 
mówiąc to wyglądają .)OOnak 
na zadowolonych. A narzeka
ją prawie tak jak my - na 
ws.zystko. 

Tylko w tym Jednym miej· 
scu mo.żna swdzić wiele go. 
dzin. Oczywiście berlińska 
Wieża Telewizyjna - wmiesza
ni w tłum wycieczek jedzie
my 2Q3 m w górę. Stąd ma 
się cały Berlin jak na dło
ni. Pierwsze wrażenie - ko
lory! Od czerwonawej szaro
ści starych dzielnic bielą od
cina się nowe centrum. Pan
kow, Lichtenberg, Treptow 
z plamą zieleni Treptower 
Park Tu zaczyna się położo
ny wzd~uż Szprewy zielony 
Berlin Park Kultury, 
Schoęnewede i Gruenau. Ale 
tam mamy być jutro. 

bedińezyków. Od Unter den 
Linden idziemy Friedrich• 
stras.se. dworzec o tej samej 
nazwie, most nad Szprewą i 
jesteśmy na Schiffbauerdamm, 
Budynek teatru ciemny. O
bok „Ganyme<i" - winiarnia 
którą odwiedza się po apek
takilu. Ale i bez niego jest 
dostatecznie tłoczno. Kilka 
domów dalej świetlny napis 
„Wein ABC". 

Ten niepooorny z zewnątrz 
lokal kryje w sobie masę u
rok.u. Dtugie stoły pod slo· 
mianymi strzechami. Trzyo• 
sobowa orkiestra, p6łmrok„. 
Ke<lner podaje nam oprawną 
w skórę kartę potraw, ale to 
nasz pierwszy wieczór, ma
my za. mało zaufania do 
swych talentów języko
wych. Polegamy więc na 
jego wyborze. I nie żału
jemy - rozbratel jest zna_ 
komity, a J>ierwszy łyk wina 
wprawia nas wręcz w osłu
pi·emie. 

Jednak kiedy butelJ.'ka „Art
nol<la Broscha" zaświeciła 
<linem, wracamy do hotelu. 
Jutro mamy w programie 
dzień polski. 

Na Litwie dziala ok. 300 tysięcy artystów, zrzeszonych w licznych grupach recytator
skich, dramatycznych, plastycznych i tanecznych. N/z: studencki zesJ>ól baletowy z Po~ 

niewieża w narodowym tańcu Jiiewskim, 

Ruszamy w miasto tury
stycznym szlakiem i kiedy 
późnym już wieczorem roz
stajemy się z Rudim, nie 
mogę jednak odżałować Ber
liner Ansamble. Wychodzimy 
z hotelu stawiając pierwsze 
samodz.ielne kroki w tłumie 

Zaczęliśmy go od Ośronka 
Kultury i Informacji Polskiej. 
Trudino było z kimś się dQj 
gadać, a powód niezwykle 
proz.aicmy. Na pomoście u 
wejścia ustawiono „F:ata 
126 p". Naturalnie tłum ga
piów, zamieszanie. Podobne 
sceny obserwowaliśmy zre
S7.tą przed naszym hote'lem 
„Unter den Linden", gd>zie 
nia parkingu stały diwa na· 

' ' I N SI UK U'' 
Glnzie. !'ilieJsca na lipiec czy sierpie!\ 
(W czerwcu jest w Japonii pora desz. 
czowa), zwla~zcza w tańszych hoteli
kach czy zajazdach trzeba zamawiać 
co najmniej pól roku wcześniej. W cy
frach ilość jest imponująca: ponad 500 
hoteli dysponuje 1>kolo 50 tys. pokoi, 
ponad 80 tys. tzw. „ryolta11ów", czyli 
hoteli-peusjonat6w w japońskim stylu, 
- blisko 800 tys. pokoi; jest też ok. 15 
tvs. tzw „mlnsiuku", bedących czymś w rodzaju prywatnych kwater. zwa.tyw
szy. że w h1Hel11-ch ceny są astrono• 
miczne (25-30 l więcej dolarów za 
noc), że odstraszyły jut nawei boga
tych turystów amerykańskich, którzy 
coraz częściej omi.Ja.lą Japonię w swych 
wojatach f że większość „ryl>kanów" 
jeszcze wyżej ceni swoje usługi -
„minsinku" i ta11sze zajazdy przety
wają prawdziwe oblężenie. 

Nie na wiele zda.Ją się wysiłki 50· 
tysięcznej armil pracowników tute~
&zych biur turystycznych, które r1>btl\ 
wszystko, by nal;;łonić klie!'telę do ko· 
rzystania z owych „w1elogwlazdlfo
wych" h1>teli. Sam przekonałem się o 
tym starając się przez wiele tygodni 
dostać skierowanie do zacisznego, 
skromnego „mlnsluku". 
. Odmawiano pod różnymi pretekstami: 
te prymityw, te trudności z porozu
mieniem stę, że gospodarze boją się 

. kłopotów z obcokraJowcam.l, że stan-

dard jedzenia I mieszkania niski. Jed
nakże wytrwałem w swym upo1·ze. Po• 
dyl<t1>wanym zresztl\ nie tylko względa
mi finansowymi, ale również ciekawo§
cll\. Rzeczywistość przyznała mJ ra1lJę. 
owe „mlnsluku" - zwłaszcza gdy nie 
jest to pełnia sez1>nu - są wymarzo
nym miejscem, by odpocząć od kosz. 
maru cywllizac.11 w japońskim wydaniu, 
by posmak1>wać i poonać źycie nie prze. 
żartej ;leszcze plagami urbanizacji Ja
ponii. I aby zrozum.leć jak bardzo u
zasadniony jest społeczny pr1>test prze
ciwko tanakows.kiemu „przemodelowa
niu archipelagu Japońskiego", którego 
realizacja rozprzestrzeniłaby na cnly 
kraj dewastację naturalnego śrOilowl
ska ezłowieka. 

NA FUTONACH 
I NA TATAMI 

Choć rYbacka 1>11ada Tol nosi Ju! 
modny doda.tek „spa", c1> oznacza u
zdrowisko, nadal głównym zaji;ciem 
tutejszych mieszkańców jest I pozo
staje rybolówstw1> i wydobywanie wo· 
dorostów, a wynajmowa.nle pokoi Jest 
tylko dodatkowym, choć nlebagatel. 
nym dochl>dem dla rodziny pozwala
jącym uruchomić „dom1>we" rezerwy 
si1y roboczej. czyli tont:: 1 dorosłe 
córki. 

Nasze pojawienie się - 'vbi:ew ostrze
ltenlom biura turystycznego - wcale 

n!e wprowa.d7JJo zamieszania do domu 
państwa Ueda, Po pr<>stu oo razu, tro
chę na migi, a trochę posluguj;\e się 
słownikiem, narzuconn nam z miłym 
uśmiechem 1>b1>wlązujące rygory I obie 
strony były bardzo rade. Gospodarze, 
że mają dziwnych gości, a my, że po
żyjemy trochę „po japońsku". 

Spaliśmy wlęe na materacach roz1o• 
touych na podłodze, czyli na tzw. fu
tonach. Całkiem miękko 1 wyg1>d11le, po
nieważ podłoga pokryta Jest „tatami" 
- matami ryżowymi. W całej Japonll 
wymiary pokojów określa się ilością 
„tatami", której wymiary Sl\ wszędzie 
jednakowe. Na dzień „futony" chowa 
się do szafy. 
Jedliśmy w naszym pok1>ju, siedząc -

rzecz jasna - na „tatami". Szybko O• 
panowaliśmy rytuał stałego zmieniania 
pantofli, dostarczanych zresztą przez 
gosp(){Jarzy. Inne na korytarzu, inne w 
pomieszczeniach sa-nitarnych, ·w pokóJu 
boso, a na dwór bądź we własnych bu
tach bądź w tradycyjnych drewniakach, 
tzw. gettach, które czekały na DM u 
progu domku. Po przybyciu z mlej~ca 
przebraliśmy się w bawełniane d1>m1>we 
kimona, tzw. Ju.katy, które równieł 
stanowią wyposazenle pokoju, 

Codziennie <1 godz. 18 zapędzano nag 
d1> „oturo", bardzo gor"cej kąpieli w 
małej, ale głębokiej drewnianej kadzi, 
pod którą buzował ogień. Nam Jako go-

telom Pl'ZY2l!lan<> pierwnelistwo mocze
ni.a się w ukr1>ple l za11ewne bacrdzo 
ucieszono się, że znając tutejsze zwy
eza.le nie zanieczyściliśmy wody mydli
nami. Do „1>furo" wchodzi się b1>wlem 
d1>Plero P<> bardzo dokJadnym WYmyciu 
się pod bleżącą wodl\. · 

A PO ;,OFURO"„, 

Rozdziałem samym w sobie bYlo Je. 
dzenie. Zu6wno śniadanie jak i „obia
do-k1>laeJa", spożywana właśnie po roz
koszach „of ur<>", składały się z kilku
nastu mikroskopijnych danek, plękn.le 
podanych kolorystycznie, Czy dobrych? 
Na temat kuchni japońskiej zdania cu
dzoziemców 81\ dość jedn1>znaczne. 'llrz11-
ba przywyknąć do rótnych bai:dz1> dziw
nych mtaków, trzeba zagustować w wo
dorostach, lubić ryt, zapomnieć o mię
sie czy chlebie, uznać za rzecz natu
ralni\ zjedzenie czegoś w rodzaju zupy 
na •ntadanle. W ka.tdym ra.zie temu, 
kt1> lubi ryby, duto łatwiej prz:vchooz! 
p1>godz.lć się z ja.pońsfill rzeczywlstoścll\ 
kutt.narną. 

Mila l serdemna1 omalże rodzinna 
atmosf~i:a „min.sillku" Jest tym, za czym 
Japończyk zmęcz1>ny wielkim miastem, 
tęskni chyba najhardziej. Kto wie, mo
że nie tY!!t<> Ja.pońei:yk? 

TADEUSZ RUBACU: 

stępne. „maluchy". Niemcy, 
kochają samochody. I może 
właśnie dlatego na „Traban
ta" czeka się tu kilka lat w 
kolej.ności. Po prostu fabrr 
ka nie nadąża. . 

Na drugi polski akceint tra. 
fiamy ~upełnie przypadk'OWO, 
Z okna S-bahnu miga nam 
tablica dworcowa War
sohauer Strasse. I 2lllÓW wie
czór po pracowitym dniu. Ru. 
di prowadizi nas teiraz nai 
Karl Marx Allee do Cafe 
Warsz.,awa. Okazuje się, żei 
obok Ośrodka Informacji, jest 
to drugie miejsce spotkań 
Polaków. , Pned wejściem 
grupka młodzieży ro~rawial 
po polsku, z ogródka docie• 
rają p<Ylskie slowa piose·nki ~ 
repertuaru M. Koterbskie·j~ 
Miejsc jednak nie ma. ani t\14 
ani w restauracji, ani w ka„ 
wi~ni. Z k01Diecz:ności w.ię<t 
id'ziemy do Berl.ilner Haus. l 

Tu &łów kilka poświęcl4 
trzeba berlińskim centro~ 
gastronomicznym. Nazwa. Ra
us BerHn, tak samo ja~ 
Haus Sofia, Budapest czy, 
Warszawa, wiernie odtiająl 
irzeczywistość. To nle jest re• 
sta.uracja, ale kompleks re-t 
stauracji, barków i ka:wiamł 
rozłoronych na wiellJ. pię.; 
trach w jednym gmachu. l 
wszędzie pełno ludzi. Miej• 
se.a trzeba sobie rezerwować 
znacznie wcześniej. Wsz:ędzi~ 
zaś pomyślano o tym, by go-; 
ściom stworzyć możliwie naj• 
lepsze warunki wyipoczynku; 
Tak. Bo to właśnie ma byc 
wypoczynek i zabawa - przy 
stole, przy muzyce i z wła~ 
śdwą oprawą. Nie tylko w 
Berlinie, ale wszędzie gdzie 
by;liśmy przez ten tydzień, 
nie zdarzyło się by kelner 
sprzątając nakrycie nie spy
tał czy smakowało. Nie mó
wią<: już o tym, że nigdzie 
nie zdarz)'io nam się czekać 
na jego podejście dłużej niż 
trzy minuty. Zwłaszcza zaś 
wspomi1nać będę mego ,,iprzy
jaciela" z Wajmaru, który 
nie chciał uwierzyć, że tu~ 
ryngs,k.a golonka, na którą 
mnie namówił smakuje wy
boa:-nie, skoro został spory ka
wał na talerzu. A ja po pro
stu już I)ie mogłem. 

Skoro zaś tyle mówimy o 
sprawach ciała, nie zapom
nijmy o najważniejszym -
o Berliner Pilsner. „Eine 
Kuehle blonde" przed snem, 
P<> upalnym dniu i d:ziesiąt. 
kach kilometrów przemierzo
nych ulic - czyni cuda. Wy
piwszy je można zrobić tyl
ko jedno - wsiąść w S·bahn 
lub taks&wkę i pojechać na 
Alex Platz do „Zille Stube". 
Podadzą Ci tam kart~ , na 
której me.nu otaczają dzie
siątki dowtipów spisanych 
gotykiem w stary~n berliń
skim d 'ale}<:l!Jt, jak choćby 
ten: Piotruś, co byś wolał -
siostrzyczke, czy bracfrzka? 
- A co byłoby szyibciej? 

Siedzisz więc człowieku, o
g'lądasz na ścianach dziesiąt
ki karykatur, setki k1asyc7.
nych, nie znanych j-uż dziś 
berlińskich typów, których 
makomitym rys-0wnik!em 
był mistrz zi1le. Słuchasz me
lodyjek wygrywanych przęz 
katarynkę i oczywiŚ><'ie... oi
jesz noch ei)le Kuehle blon· 
de. Berlińskie wieczory są 
d•!ugie. I potem dziwisz sie 
samemu sobie, że riankiPm 
wyruiszasz na miasto mów 
rześki i z szeroko otwartymi 
oczyma ..• 

LESZEK RUDNICKI 

DZIENNIK LODZKI nt 167 (7658) 5 



Pod tym J;asłem 
będziemy prezento
wać Czytelnikom co 

a zawsze ciekawsze 
godne zobaczenia 
m1e1scowosc1 i zabyt-
ki nastego wojewódz
twa. Dziś Brzeziny. 

11111111111111111111111111111Ili1 mr 

BARAllT (ur. u. m. - 18, . 
IV.). NaJważnJejue w nad
chodzącym tyi;odnlu to nie 
przegapić watnej wprawy, 
która będzie <>kazją do poka
zania, co naprawde potrafisz. 
Ale to nie znaczy, te motesz 
zanlecbac! sprawy mniejsze. 

BYK lur, 19. IV. - ?O. V.), 
W sytuacji, która wyniknie w 
tych dniach, opory z twojej 
strony bedą niczym nie usp~a· 
wledllwlone. sprawa będzie 
Jasna I warta twojego udzl~· 
tu. Jedynie w domu moze 
doJ§c! do maJycb nleporozu
mle6. 

BLl:ZNIĘTA (ur. n. V, -
20 VJ.). W kręgu znajomych, 
z ·którymi kontakty nieco się 
rozluźniły, trzeba by się wła· 
śnie w tycb dniach pokazac!. 
Już trochę mają cl za złe, te 
nie przychodzisz. 

RAK (ur. Zt, VL - 22. VII,). 
Trzeba się będzie w tym tY· 
godnlu zdobyć na szczerośc! w 
pewnej bardzo dla ciebie Isto
tnej sprawie. Rzecz będzie 
wymagała Jasnego postawie· 
nia. I - cbrod llQ przed za· 
zdrościa„. 

LEW (ur. Z3. VII. - 22. VIDJ. 
Wydarzenia tego tygodnia 
powinny napawac! clę opty
mizmem. Wiele sle wyjaśni,' a 
Inne sprawy ułożą sle nac1· 
spod7.lcwanle korzystnie w!d· 
nie dla cl„ble I twoich pia· 
nów na najblltsze dni. 

PA·NNA (Ur. u. vm. - tz. 
JX.). Czas przestac! ale przeJ
mowac! sprawami, które Jut 
masz za sobą, Teraz nadchn• 
dzą llnl nowych I zupełnie 

Innych spraw. I właśnie ku 
nim powinno byi! skierowane 
twoje zainteresowanie l owa-

WAGA (ur, 23. IX. - !I, 
X.). Przyszedł czas, teby tro· 

spokt>Jnlej przemyśleć 

sprawy spr7.ed kilku ant. 
Warto w t>góle troche odsap. 
nąc!, Wyjdzie cl to tylko !!a 

SKORPION (ur. 23, X. - 2t. 
Bellzle potrzebna twoja 

Inicjatywa, zwlas:rcza w, kon
taktach z przyJaciólml I bll
sklml znajomym!, Dziek! te· 
mu · kontakty nieco rozluźnio
ne o~tatnio nablor11 nowej si
ły, W domu czekają ciQ ko• 
rzystne zmJany. 

STRZELEC (ur. 23, XI. -
?1, Xll.), Interesujące t Wiele 
nblecujące · dni przed tobą, 

Ale nle mnżesz na nie cze· 
kać z załntonyml rekami. Po· 
trzebna bedzle twoja Inwen
cja, pomyslowośi! I energia. 
Bez tego '=" nic się nie zmie. 
nJ. 

KOZIOROŻEC (ur. n. xn. 
- 20. I.). Dużo kłopotów. Mas2 
wprawdzie pewne powody 
uzasadnlone do niepokojów. 
ale nie na tyle, na Ue sle de. 
nerwu.lesz, Więcej taktu I dy· 
plomacJI, mniej rozmyślanla 

nad wszystkim, co 1lę bQdzie 
toczyc! w &e dni. 

WODNIK lur, it. I. - 18. U.) . 
Trzeba bcdzi11 odsunąc! na 
drugi plan sprawy własne -
ważniejsze bedą wszystkie In· 
ne, kolo ciebie się toczące. I 
im trzeba będzie poświęcić 

najwięcej uwagi, 

RYBY (ur. 19, Ił. - 20. Ili). 
zaufanie we własne siły I 
rozsądek będą cl bardzo w 
tym tygollniu potrzebne, Ale 
ws•elkle plany llalsze - olm 
zaC'llnlesa realizować - prze. 
myśl. 
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llllasto, które fascynuje bogatą przesuośclą slęg„Jącą po· : 
noc! X wieku. Wyroslo u tródel Mroiycy w kompleksie -
dóbr panującego. Najstarsze miasto do dziś zwane przez : 
mle.'IZkańców „Starym l\liast„m", odgrodzone było od Ma. : 
zowsza kolanem rzekL Legenda powtar.iana z uporem do _ 
dziś, opowiada Jakoby plerwotn„ miasto zostało zatopione. : 
Ile w tym prawdy, nikt n1„ wie. Ale opowieść owa może : 
być echem rzeczywtstego zdarzenia. Oi.óż wycięcie tasów, : 
które otaczały miasto, musiało zmienić stosunki wodne w : 
dolinie Mrotycy. : 

Brzeziny w czasie swojej długiej bistoru zmleniały wla
gciclell. Ale mlesz~nlt1 nie zapominali nigdy o tym, te 
byli pOdwtadnyml króla. W połowie XV wieku miasto sta
ło ste wla.snoścJą rodziny La.soeklch, która przez 330 lat 
wpływała na Jego losy. 

Ród walcz!łcy o tytuł magnacki nie osiągną! go na trwa. 
le. Majątek Lasocklcb niewiele znaczył w skali kraju. Brak 
mltry starali sle wlęc nadrablac rzutkością, „Zainteresowa
nie nowinkami r"liltlJnymJ, wojate zagra.nlczne po wiedzę, 
walka o przywileje dla siebie I miasta stanowiącego pod. 
stawę fortuny, snobowanie sle na budowę kaplic I monu· 
mentów w nowym stylu, zamawianych u pierwszych w kra
Ju mistrzów - oto cechy z„wdętrzne Odrodzenla widoczne 
w biografiach członków tej rodziny" •. 

Mówllo slę w tamtych czasach, że Brzeziny to „Mały 
Kraków", Miejscowa iZkółka parafialna dzięki wysokiemu 
poziomowi nauczania zwana archlglmnazjum, pozostawała 
pod nadzorem AkademU Krakowskiej. z niej właśnie w'y
szlo wiele śwlatJycb umysłów m. In. kronikarz Maciej Stryj. 
kowskl. Było też miasto poważnym ośrodkiem ruchu ariań
skiego. Odbyło się tam kilka synOdów I zjazdów innowier
ców. Z Brzezin pochodził I tam dzlalaJ Grzegorz Paweł, wy. 
bitny pisarz ariański I Ideolog reformacji, przedstawiciel 
spolecznle radykalnego nurtu ruchu braci polskich, autor 
pierwszych prac teologicznych w Języku polskim. W tym 
mieście powstaly też prawdopodobnie pierwsze rewolucyjne 
rozprawy Andrzeja Frycza-Modrzewskiego! 

Dziś gOdne zwiedzenia są: barokowy ko~clól 
nów, drewniany, XVIII-wieczny kościół św. Anny 
kościół 1 klasztor reformatów Ufundowany przez 
w 1627 r. 

bernardy. 
i wreszcie 
Lasockich 

Jak powiadają legendy, w Brzezlnacb Istnieją podzlemne 
przejścia łączące kościół farny z klasztorem l mlej.sc„m, 
gdzie stał da w niej pałac Lasockich. A by Io także Jeszcze 
Jedno prz„Jście, które prowadzllo za miasto, Ponoc! co ro
ku na Wielkanoc wierni owymi przejściami przecbodzlłl w 
wielkiej procesji do klasztoru, Tam td Lasoccy, kiedy zo
stali arianami, dla uniknlęcią prześladowań, urządzali nabg. 
żeństwa, 

----------= ---------------------------------·------------------------------= -
~ -= -----= ------------
~ -= . ~ 

Na rysunklU fotyckl kojcJół parafialny, 

Jeszcze jedn4 historię opowiadają w Brzezinach, O tym 
Jak to podczas naJazllu szwedów w piwnicach poll pała· 
cem Lasockleb, którl:' mlaJ 300 pokoi, schronili się miesz. 
kańcy miasta, Tam td ukrywała sle córka właściciela. W 
kryjówce powija dzl„cko I podziemnym przejściem z nte
mowleclem na reku ·opuśclla miasto. 

Historycy pollwal!aJ11 opowieści o pollzlemlach. Ale kto 
tam wie na pewno? Na pewno Jednak warto odwiedzić stary 
gród, pooddycha~ Jego świetlaną przeszłością, Na miejsce 
dowJezl!! nas PKS, a posiłki zapewnią mlejscow" restaura· 
cje. W upalny dzień ośrodek sportowt>· wypoczynkowy pro· 
ponuje relaks nad zbiornikiem wodnym na Mrożycy. A więc 
do zobaczenia w Brzezinach. 

I!!. ORZESZKOWNA 

~ a --§ ---------------------E •) Cezary · 3abto6&k1 - W pracy zbiorowej pt. ,,Brzezld- -= - 1kie spotkania''. ;:: -... 
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W samo połudn ie rozpoczyna s! ę próba 
do ostatniego już koncertu testiwaJo'o\·ego 
„Dobry to czas". który kończy cztero
dm iowy turn iej wokalny „Kołobrzeg J9i3". 
w rozprażonej upałem n!ecce amfi~aatru 
zaledwie kilkadzi es iąt osób: p iosenkarze. 
orkiestra . realizatorzy TV. ekipa te::hn:>C!Z.
ma itp. Orkiestra PR I TV w Loci.z;! pcd 
dyrekcją Henryka Debicha zajmuje m!ej
sca na estrad.z!e. Ta wyśm ienita orlct·estra 
jest aktualnie najdojrzalszym wairs-ztatowo 
i artystycm'e zspolem o tym profilu wy· 
konawczym w Polsce. 

Kto z łodzian uczes.tn!czył 1esz.cze w te
gorocznym Festiwalu P iosenki żołn i er· 
sk lej? Było Ich bardzo wielu: Dwa plus 
Jeden, Jerzy Grunwald l En Face, Pro· 
·Contra, Halina Frąckowiak, Ewa Snieian
ka, Maryla Lerch no I przed" wszystkim 
zdobywcy „Srebrnego Pierścienia" Piotr 
Janczerskl I Bractwo Kurkowe, J~li do 
teg-o dod:amy kiLkudzl es\ęciopsob<>wą or. 
kięstrę PR i TV pod dyir HenrYka De
b :cha mamy pe!m.y obra·z festiwalu koło
brzeskiego, który (jak wnioskowali nasi 
wykonawcy na pofestiwalowym bankiecie) 
winien nosić nuwę Lódź 1973. 

Nadal trwa próba lronce.rtu la'llreatów. 
Rozmaw!·ałem przed chwilą z Ireną Ja"!'OC• 
ką t Tudorltą Ga.Jerlu (RumUJllla). Re.por. 
terskl notatnLk pęcznieje powoli. Slada 
k<>!o mnie P liotT J anczersk!. które~o B!'a e
t wo Kurkowe za•k<>ńczylo przed chwilą 
próbę . Patrzę na P iotra 1 nagle zac>.ynam 
izdawać sobie sprawę z faktu. tt od k'J ku 
lat artystyczna clz ialalność Janczenskiego. 
jego wytrwaly upór, rzet.e-lna praca 1 j el 
kruik:retne efekty - zdecyc1owanle pozo
sta.Ją po;z.a. sferą zainteresowań dzi.1lów 
kultu<ralnych 2ód;o;k!ej prasy. Teatrzyk 
P iosenki Bractwo Kul1kow e 171» (od'łn'Ó· 
cenie cyfr daje datę powstania zespoln) 
przygotował w Lodzi 3 programy: „Pej
zate polskie''. „Ju~ gwiazdeczka się ko~e
b ie". ..życi e. miiooć, follk". 

- No i co? 
- No l nici 
Tworzy uparty f~et Teatr-zyk PIOS>e'llkl1 

111.a którego sipektaikle pr~e:id~a prasa ca. 
lego k:rajou. z Lodzi n ie przychodZ'I n ikt. 
Uparty tacet walczy dalej i propanufe 
3colejny konkJret: spekta•kle .. BrK" w śli
cznej ~neril umllru w Oporowie, cykl icz
ne imprezy na. dz.i,ed.zińcu t.a-m.k.u u.nielo· 
iwsk.ieg-o \otp. 

- No i co' 
- No I nic! 
A wlaściwie nie jest to takle zupełne 

i.nic". bo gdań&z.czante zat"raszaJa. na Jt.">n
certy w Starym Ratuszu. Warszawianie 
śclągają „BrK" na występy w Star~ Plro
chowni.„ 

uw.aźam. te P iotr .YaMzerakl jest 1ed· 
11ym z najc:ieka.wszych pO'lskich wykonaw
ców estradowych lat 1963-73. By? tnspl· 
!!'atorem „mody" na foLklor w muzyce 
m!oozieżoweJ. :założycielem n1eslychan!e 
;i:>e>:>ularnego o.ng iś .. No To Co" oraz. twńl'
cą Bractwa Kurk<>Wego. bezsprzecznie naj. 
ciekawsze') rirupy mu.zycznej . Jaka po
wstala w latach 1970-1973 w naszym rs ... 1 .• 
kującym prremyśle estradowym. Przepro
wadzam -Więc krótki wywiad z Jan~zer· 
skim - obiecując je4nocześnle sympaty
kom „BrK" z Lodzi I zlem1 łódzk'ej u
mieszczenie w okresie pótnieJszym baT
dz!ej wyczerpującego szkicu o dzl alalnoścl 
.a.rtv&tycznej P iotra Ja·nczers.ltiego w mi. 
l!tionym diz.iesięoioleciu. 

NAGRODY: 
b' 

ZNACZENIE WYRAZóW 

'~„,. 
:-;·::::> 

A. J.: Osta.tnle dwa fest iwale: opolski ł 
ko!obrzes k : zakończyły s ię dużymi s~kce
sami ansamble·u W Opolu specjalna na• 
groda Kom :sj1 Artystycznej. w Kołobrze
gu .. Srebrny P : erśc i eń" oraz nagr~<la mt 
n !stra kultury I sztuki. Serdecznie gratu
luję równ i eż i w unieniu C'1vtelmkóW 
„Parady GwlaLCI.".„ 

PIOTR JANCZERSKI: .•. dziękuję, nie 
muszę uk-rywać. że Jestem z.a<iowolony :i: 
na.szych występów na obu festlwaJowycll 
Imprezach . Nagrody są dodatkowym b<><lt. 
cem do dalszej 1>racy. ale dla nas rćW· 
n: eż s ię liczy bal'd.z-o serdecwe przyjęc•e 
„BrK" przez publiczność. Zre=a dla nas 
uzu,pelni ającym wyróżnienie.ro festiwalu 
opolskiego była propozycja amerykańsk:ej 
wy>twćrnJ pJy1owej .. Memnon". dotycząca 
nagra·n la dwóch utworów. Autorami jed· 
nego z n ich są dwaj byli Beatlesi : Joh:n 
Lennon I Pa·uJ MeCartmey Nagrywać bę
d z:emy w jęi~·ku ang'.elsklm I p<>lski!n. 
Mamy już k ilka - jak sądzę - inte-re· 
sujących pomystów mu.zycznych. wstępne 
koncepcj e aranżacyjne a do próbnych na
grań przystąp imy we wrześniu Plamy 
koncertowe? Nadal oczywi~ci e Teatrzyk 
P iosen.kl. za k tilka dml wyjeM-żamy do 
Berlina na SWlatowy Festiwal Mlodzlezy 
1 Studentów. w d•nlach 3-22 slerpn!a br. 
b ' erzemy udzlaJ w I Gdańskim Fe.st.i'Walu 
Mody. Jestem reżyserem festiwalu. a u.
;razem autorem s.cenariusza .. . Jesreze dal
sze plany?.„ Je-s \ en lą wyjed-zlemy pr3W· 
dopodobn le na dłuższe tournee P<> KralU 
Rad.. natomtast przełom roku 1973nf z pe
wno9clą spędz!my w kraju Pragn'.emY 
prz yg{)tować współczesną pastorałkę (tyt. 
roboczv! Past.oralia - prz~·p . A J .). kló· 
rą zaprezent ujemy wL<llro<wi lćd7.klemu, 

A. J.: Obserwujemy Pańską dz:lalalnoAI! 
estradową od wielu Jat. Jest Pan aktu
aln ie na nowym eta.pie pracy sceniczne!, 
gd2!e precyzja scena:rlus·za, 1mteret1ujące 
pomysły reżyserskie. ch<JTeograficmle, p!a. 
styczne odgrywają coraz wi.ęikszą l'Olę. 

Trochę jakby odsuwa!y na bok wy.ltonaw. 
cę.„ 

P. J,: Zgadzam się z tym pot<YW1c:rnl& 
To prawda. że Jes.teśmy w nowym m \e)• 
scu. ż.e przechoo1,;my stopniową ewolucję. 
Na panujące dotąd Imprezy typu skladan. 
ka n ie poW\nno być jut miejsca N.-.wo
czesna rozrywka estradowa to st.op rót
norodnych elementów z zakre5u dtw!~l<u 
- ruchu - światła . Program e.stiradoWY 
mu.~i prezentować Wlelobarwne akcenty 
plast:vczme wykony-stać możliwości epa
rawry §w!etlnej . wysokojakościowego 
sprzętu naglaśn i ającego J<tp. W wymaT:U>
nym przeze mnie program ie „BrK" obok 
:nas widzę nowoczesną. sprawną flzyczn le 
grupę baletową . zespól wokalny o M:z,te
gtych możl!wośai a<'h wokalnych. Pro~11m 
ten win ien oddać temp0 I rytm tycia llll• 
dustrialne1 cywiHzacj!. lecz Jednocze-:lnoe 
pokazać trochę tel Jakże potrzebnej od· 
robimy liryki I romantyzmu Uchll\•yci ć to 
stowem. rn uzyką. geste.ro. akcentem ta• 
necznym. wizją pla9tyczną. dźwiękiem„ •. 
I tu jest potrzebny wykonav.•ca. nastrój1 
który potrafi stworzyć. narzucić go pu• 
bl!cznośc\. To wszystko ma olbrzymi 
wpływ na ostateczny ksztal't program.u.~ 

ANDRZEJ JO:ZWIAlt 

Rozwiązania 
Rozwiązanie krzyżówki nr 

22 z dnia 17 czerwca br. 

POZIOMO: radlo, ostoja, 
most, Malta, powrót, kompa· 
nia, atak, krzew, akrzat, 
spływ, ukaz, animator, al· 
tana, rzeka, tuja, skalar, pra· 
sa. 

POZIOMO: 1. _Fo . dniu, . 3. Materiał opatrunkowy, 7. 
Gatunek jabłek, 8. Próźniak, nierób, 9. Góruje nad ko
palnią, 11. Magmowa skala wylewna, spotykana u nas 
w Pieninach, 13. Gaz o przenikliwym zapachu, bardzo 
dobrze rozpuszczalny w wodzie, 16. Do niej ubranie 
w plamach 18. Szybka, cięta odpowiedź, 19. Redakcyj· 
ny pojemnik na nieciekawe materiały, 21. Myśl prze
wodnia, 22. Praoownik „Dziennika f.ódz.kiego". 

PIONOWO: rampa, dulka, 
omam, ospa, stonka. obraz, 
aktyw, toksyna, wirtuoz, par, 
tob, eta, kwinta, zła, seans, 
łatka, kreda, :z.gaga, maur, 
trap. 

PIONOWO: 1. Kwadratowy w matematyce, 2. Lodów
ka gigant, 3. Za niego nic nie kupisz, 4. Grecki bóg 
wojny, syn Zeusa i Hery, 5. Peruwiańskie góry, 6. 
Guz Wypęłniony kaszowatą . masą. 10. Rozpoczyna się 
w Krakowie 12. Dawna złota moneta. 14. Mordoklejek, 
15. Prawy· d~pływ dolnej Odry, 16. Współczesna majów
ka, 17. Karol Swierczewski, 20. Stoi prz.y drodze na 
jednej nodze. 

PO ROZWIĄZANIU CAf..EJ KRZYŻOWKI, ROZWIĄ· 
ZAÓ PROSIMY NASTĘPUJĄCY SZYFR: 

H-1. A-2, ~9, ·n....:.5. ·A.:..13, F-11. G-7, C-s: B-10, 
L-13, K-2. E-5, M-2, N-6, F-9, C-1. D-1, B-9, 
M-1, B-3, G-5, E-4, L-1, 1-1, A-3, D-13, F-3, 
E-6, K-3, M-13, L-4. 

Rozwiązania (wystanlllly samo hasło), nadsyłać pro
simy pod adresPm n~zej redilkcji, z dopiskiem na ko· 
pertach (kartjlch) „KfZY~ówka nr 26". Termin 7 dni •.. 

i nagrody 
Nagrodę w postaci termosu 

do lodów otrzymuje ZOFIA 
FIDOS. Łódź, ul. Traktorowa 
41 m. 95. 

Nagroda jest do odebrania 
w redakcji „Df," (archiwum) 
w godzinach od 10 do 15. 

{CIS.) 

UWAGA? 

Wszystlcich Czytelników. któ. 
rzY na przestrzeni ostatnich S 
miesięcy wylosowali nagrody, a 
dotychczas \eh nie oclebrall, 
prosimy o zgJoszenie się po nie 
do dnia 31 lipca br. Czytelni
kom >.amięjsoowym wyślemy je 
pocztą, 
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„Polacy sq samą odwagą. Sq straszni„." - tak zakończyła swój reportaż z pobytu w an
gielskich i polskich stacjach lotniczych, amerykańska dziennikarka, Dorothy Thompson. 
Wiedziano już, ie propaganda hitlerowska zapowiedziała „ostatni akt wojennego drama· 
tu, który jesienią l'.940 roku zakończy się rozbiciem w puch Imperium Brytyjskiego". 

§ -= --

Okres kanikuły ni~ sprzyja wprawdzie pryncypialnyni 
rozważaniom, bo to I urlopy i rozrywka są tematem 
milszym, ale niedawna rozmowa w gronie twórców i 
tzw. kibiców kultury sprowokowała mnie do tych ref~ 
leksji. 

Temat nieoficjalnej dyskusji był stary jak świat 
właściwie trudno już powied-iieć w nim coś nowego I 
odkrywczego. Chodziło bowiem o wzajemne zależności 
między sztuką i polit.yką oraz o „rozwiązanie" probie• 
mu czy arlysta, pisarz powinien pomagać politykom. 

Nikt jeszcze wtedy nie wiedział jed
nak, że oto zaczyna się kampania, któ
ra przejdzie do historii jaklo „The 
Battle of Britain" - „Bitwa o Anglię" 
l będzie wymieniana „jednym tchem" 
z innymi wielkimi kampaniami II woj
ny światowej: bitwą o Monte Cassino, 
bitwą pod Tobrukiem, bitwą stali • 
gradzką, bitwą na Łuku Kurs!kim ••. Ta 
nazwa bowiem wymyślona została po
tem„. 

Zaczęto się to wszystko 8 lipca i mia
ło trwać krótko. W bazach wzdłuż Ka
nału La Manche czekały już hitlerow
skie okręty i barki, czekało wyekwipo
wane wojsko, aby przystąpić do ~do
wej inwazii, gdy tylko Anglia padnie 
na kolana pod uderzeniami „niezwycię

żonej Luftwaffe". 

I niewiele brakowalo„. Niewiele bra
kowalo, a operacja „Seeloewe'.' ~ ~ew 
Morski) byłaby się powiodła. 

Może, gdyby zaczęto od podboju przy 
pomocy desanlu z morza, od zamino
wania Kanału I wsparcia operacji lot
pictwem?I Ale przeważyła koncepcja 
ówczesnego naczelnego dowódcy LUft-
waffe - Goeringa: naJP1erw wy ń

czyć Anglię z powietrza. 

Rzeczywiście dysp wó'lt 
najpoteżniejszym, najnowocześnlelszym 
lotnictwem w świecie. Bohdan Arct po
daje, że hitlerowcy użyli w tej bitwie 
2.750 samolotów, Inne źródła wymienia
ją liczbę nieco mniejszą. Ale i tak by
ło w tym ok. tysiąca myśliwców. Dor
niery, Heinkle, Juńkersy l Messer
schmitty runęły na wyspę... A nie by-

przecle:l: w s z y w ki samoloty 
posiada III Rzeszę. 

Anglil broniły wte~ pne4e t· 
kim samoloty myśliwskie: 20 1 -
nów Supermarine „Spitfire", 22 dy
wizjony Hawker „Hurricane", 2 dywi· 
zjony Boulton Paul „Defiant" oraz 10 
'dywizjonów Bristol „Blenheim". Dywi
zjon myśilwskl operował 12 samolota
mi, czyniło to w sumie 620 myśliwców, 
lecz tylko ok. 500 gotowych było do na
tychmiastowego startu, reszta stanowiła 
rezerwę. 

L 
Nie sposób oczywl§cle nie wspomnie~ 

tu o polskich pilotach, mechanikach, 
obsłudze naziemnej. Początkowo Angli
cy nie dowierzali Polakom i szkolenie 
tych ostatnich przeciągało się mimo 
bardzo trudnej sytuacji na niebie An
glll. Istniały już wówczas dwa polskie 
dywizjony 302 I 303, ale ich praca po
legała na bezustannym treningu I„. 
słuchaniu o sukcesach brytyjskich ko
legów. 

A:l: dopiero 20 sierpnia dywizjon 302 
dowodzony przez Szkota ·w. A. I. Sat
chela • otrzyma! rozkaz przechwycenia 
hitlerowskiej maszyny. Na wysokości 
ok. 2 tys. · m d:>strzeżono Junkersa 
Ju-88. Pierwszy ostrzelał go Szkot, po 

nim zaatakował Polak. Junkers został 
' zestrzelony. 

Wróćmy jednak do bitwy. Ważnym 

elementem obrony Anglii, szczególnie 
wobec hitlerows~ej przewagi w sprzę

cie, była linia stącjj radarowych. Jesz
cze 9 toku Anglicy rozbudowywali 
ten system I dwa fa pómłej po
zwalał on wykryć samoloty znajdujące 

się na wys ości większej niż 3 tys. m 
odle~lośc;i ok. 200 km. Ponieważ zaś 

bombow nie eclde lately z prędkoś
cią ok. 300 km na godz. pozostawało 

ok. 3 kwadransów na zorganizowanie 
końtrnatąrcia . Samoloty brytyjskie wy
posażone były w urządzenie FF 
„Fr! nd Eoe" (Przyjaciel czy wróg), 
które poz alało na ekranie radarowym 
.i.lle.nt_yfi ować własne m~zyny. 

Wykorzystywano łączność radiową 

oraz obraz sytuacji uzyskiwany rada
rem do naprowadzania własnych samo
lotów na nieprzyjaciela. Dopiero w 

1941 r., na myśliwcach nocnych instalo
wano radar pokładowy, co znacznie 
zwiększało zasięg „widoczności". 

Każdy pilot obowiązkowo przed star
tem zakładał, kamizelkę ratunkową tzw. 
,,.Maywestkę", której nazwa utworzona 
została od nazwiska znanej aktorki 
amerykańskiej I cenionej na frontach 
alianckich „pin-up girl" - May West 
(odznaczającej się bujnymi kształtami). 
Przy zetknięciu z wodą specjalny pro
szek zabarwiał powierzchnię morza wo
kół skoczka na żólto co ułatwiało od
nalezienie własnego lotnika. 

Największa bitwa w bitwie stoczona 
została 15 września I miała ona decy
dujące znaczenie dla tej kampanii. W 
tej fazie hitlerowcy zamierzali znisz
czyć L.ondyn nalotaml bombowymi. 
Goering by! przekonany, że angielskie 
siły powietrzne są już na wyczerpaniu, 
a resztki Ich wyginą w obronie stolicy. 

Piętnaście metrów pod 
Uxbridge znalazł się tego 
Winston Churchill widać 

ziemią, w 
dnia sam 
wyczuwając 

intuicyjnie kulminacyjny punkt wyda
rzeń. Anglicy mieli do dy~pozycji tylko 
250 myśliwców. Dokładnie 

pięćdziesiąt dwa. 
Już o 9 rano zaczęty nadciągać kie

rując się ku Londynowi hitlerowskie 
samoloty. 

Kilka minut po godz. 11 wystartowaly 
pierwsze samoloty angielskie. W pól 
godziny później wszystko co można by
ło użyć - zostało użyte. R. Collier 
w książce „Eagle Day" {Orli 
przytacza taki dialog między premie
rem Churchillem, a dyżurnym 

naprowadzania: 
- Wielki Boże! Człowieku, wszystkie 

twgje dywizjony są w powietrzu. Co 
teraz zrobimy? 
Zagadnięty nie tracił glowy: 
- Sir, możemy jedynie wierzyć, 

dywizjony zdołają uzupełnić paliwo 
jak najszybszym czasie i zdążą wystar
tować ponownie. 
Zdążyli. Niektórzy startowali 

dniu po kilka razy. Polacy z dywizjo
nu 303, który już wcześniej okry! się 

nieśmiertelną chwałą, zestrzelili wtedy 
15 hitlerowskich maszyn, z dywizjonu 
302 - 8 na pewno i 3 prawdopodobnie. 
Polacy walczący w brytyjskich jednost~ 
kach zestrzelili wtedy 3 l uszkodzi li 3 
samoloty „bandytów" - jak nazywano 
maszyny niemieckie. 

Pewien chłopiec angielski napisał po
tem we wspomnieniach, iż 15 września 

rozczarował się„. 

Dźwięk syren alarmowych zerwał' go 
1 łóżka, ale nie zdolal zobaczyć ani 
jednego samolotu nad Londynem po
nieważ niebo kryły chmury. A pasjo
nował się porównywaniem sylwetek sa
molotów na niebie z sylwetkami opu
blikowanym! w książce. Po chodnjk,ach 
i dachach dzwoniły łuski naboi 'kara
binów maszynowych, słychać było wy
cie silników, to wszystko„. 

15 września 1940 roku hitlerowcy w 
Bitwie o Anglię stracili 185 samolotów. 
Hitlerowski as lotnictwa, a później je
den z konsultantów angielskiego filmu 
„Bitwa o Anglię", generał lotnictwa w 
NRF, wówczas major A. Galland pi
sał: 

„.„ Walka stoczona prz:ez myśliwców 
angielskich zasługuje na najwyższe 
uznanie. Liczebnie dużo słabsi, prze
ciwstawiali się z niewiarygodną odwa
gą i to oni właśnie ocalili swój kraj w 
najkrytyczniejszej chwili wojny„." 
Sierżant Józef Frantisek, por. Ludwik 

Paszkiewicz i 33 innych ut'zestników 
Bitwy o Anglię poległo w tej kampa
nii. 36 zginęło w dalszych walkach; 
przeżyło wojnę 68, na czele z asem 
nastego lotnictwa na Zachodzie, dziś 
wiceprezesem Aeroklubu PRL, pik. pil. 
Stanisławem Skalskim (22 zestrzelenia); 
por. Wacławem Królem, dziś emeryto
wanym pik. LWP, ppor. Witoldem Lo
kuciewskim, do niedawna attaclie lot
niczym I morskim w Londynie w stop
niu pik. 

„Nigdy w dziejach ludzkich kon!lik
tów tak wielu nie zawdzięczało tak 
wiele tak nielicznym" powiedział 
Winston Churchill wkrótce po zakoń
czeniu Bitwy o Anglię. Hitlerowcy stra
cili w niej 883 samoloty, z czego Polacy 
zestrzelili na pewno 108, przypuszczal
nie - 13 i 13 uszkodzili. 

JOZEF l'OTĘGA 

ATOMOWA 
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Mimo raczej powszechneg11 zre>zumienia w kręgach 
Intelektualistów faklu, że możliwe są tylko społeczne 
kryteria wyboru ideowego treści kulturowych, kryteriów 
zrodzonych z dążenia do kultury socjalistymnej i po• 
lityki kulturalnej nastawionej na zaspokajanie potrzeb 
najszerszych kręgów społeczeństwa, istnieją również 
outsaiderzy, zwolennicy lrseferyzmu w polityce kultu
ralnej. Nie tak znów rzadkie są twierdzenia, że pisarz 
np. nie powinien oddawać się w służbę żadnej idei, któ.· 
ra jest wcielana w życir społP.cznym wysiłkiem zorga
nizowanym politycznie. Najpiękniejsza bowiem idea w 
zelknieciu z neczywistością zostaje zbrukana kompro· 
misami, któryeb wymaga praktyka. A zatem pisarz po. 
winien zachować czystość wewnrtrzną, być wiernym 
„stróżem idei". które nie są zbrukane. a wiec nie może 
przyczyniać sie do wcielania ich w życie. 
Można tu zadać pytanie, jak ocenić „piękność" Idei, 

która nie została skonfrontowana z życiem. Przecież to 
utopia. 
Każdy twórca żyje w określonym środowisku f spo• 

łe.czeństwie, jest cze~cia narodu i" dzieli jego tradycje, 
historię, obyczaje. Nie tworzy tylko dla siebie, hoc 
prze<'ież tak czy inat'zej swoim pisarstwem ustosunkowu· 
Je się do opisywany<'h prz!'z sil'bie postaw, wydarzeń. 
Na\Vet ci twórcy, którzy powiada.ią. że ufo uczestniczą 
w polity!'I', w społf'cznych działaniarh. przez sam fakt 
tworzenia podt>jmuia st'olec7nf' działania. 
Pisał niedawno .Tan Konrow•ki. że p;•arz bezpośrednio 

lub pośrednio opowiada sie w swoim dziele za czvmś I 
przeciwko czemuś. za.imu.ie postawe walczacą, czyli o· 
braca się w obrębie peWTit'l!"O światopo~lądu. 

I pote?", Konrowski na pytanie jaki światono~Iad mo. 
te prz;v.J~c Pi•arz polski, odpowiada, iż może to hy6 
tylko swtał~opogląd, który nakazuje być po stronie sła• 
bych Prz~c1wko uciskowi, wojnie I dyskryminacji, któ
ry s.~r~yJa rozwojowi wartości humanistycznych, tole• 
ran<'.Jt 1 poszanowania drugiego człowieka, a więc świa• 
tono~la<l marksistowski. 

<:;z:v~alem niedawno, ze jeden z wykładowców amerv
kansk1<'h pole<'ił swoim studl'nłom j~ko za/lanie z Ii· 
t~ratury napisanie swoi<'h nekrologów. Dla wielu z 
nl<'h było nnnoć szokiPm, że pi•ząc swo.ie nPkroloi:-i. nie 
mieli wła~ciwie nic i:-odnego do odnotowania po dwu
d7i•stn kilku lała!'h źvcia 

Pisarstwo tych, któ.rzy. wyznają zasadę stania z boku, 
~ibicowania bez brudzenia sobie rąk działaniem, jako 
zywo kojarzy ml się z konstatacją owych studentów 
amerykańskich piszących własne nekrologi. 

• • • 
W dowcipną obwolutę wyposażyło Wydawnictwo LI· 

terackie znakomity tom felietonów Leszka Elektorowicza 
pt. „Motywy zachodnie". Stanowi ją po prostu wypeł
niony formularz - podanie do biura paszportowego, ja.• 
ko że felietony te są owocem podróży autora do Sbnów 
Zjed'noezonycb, Francji I Anglil oraz rozllcznych lektur 
tych obszarów językowych. 

„Motywy zachodnie" to książka erudyty I wytrawne
go znaw~y kultury i literatury zachodniej szczególnie 
amerykan~kiej, ale książka spisana bardzo przystepnte 
I klarownie. Obok intnesujących refleksji na temat li· 
t~ratury. i sztuki, El_ektorowicz podejmuje próby opisa
ma takich fenomenow obycza,iowych społeczeństw za· 
chodnich jak ruch hippie, narkomnia, bunt kobiet. 
Dobrą passę edytorską Wydawnictwa Literackiego 

ke>ntynuuje antologia opracowana przez przedwcześnie 
zma~łego wybitnego badacza konspiracyjnego życia 11te. 
rack1ego w Polsce Zdzisława Jastrzębskiego pt. „Konspl• 
racyjna publicystyka. literacka 1940-1944". 

• • • 
Kilka dni temu przedstawiciel naszej redakcji wrę. 

czył pamiątkowe proporczyki „Dl:..'' członkom studen· 
ckiej ekspedycji w góry Iranu. Zanim członkowie wy. 
sokogórskiej wyprawy nadeślą nam pierwsze korespon· 
dencje z egzotycznych gór i zanim na dobre zaczniemy 
się pasjonować ich walką ze zmęczeniem i wysokością, 
proponuję Czytelnikom lekture fascynującej publikacji 
pt. „Sygnały z gór", wydanej z okaz.ii sześćdziesięciolecia 
działalności Górskiego Ochotniczego Pogotowia Ratunko. 
wego, poświęconej przede wszystkim ludziom „Niebie• 
skieg-o Krzyża" niosącym pomoc bez względu na czas i 
pogodę. Książka ta bogato ilustrowana zdjęciami pol
skich g-ór, zawiera obok historii Pogotowia sylwetki 
znanych alpinistów I przewodników, opisy głośnych wy
praw wysokogórskich oraz niebezpiemeństw czyhają
cych w górach. Naprawdę znakomita lektura dla mi· 
!ośników gór. 
Wa~to również sięgnąć po drugie wydanie książki A. 

Klubowny „Królowa Jadwiga'', w której fakty his· 
toryczne splatają się z ciekawostkami i ploteczkami na 
temat kłopotów sercowych Jadwigi, jej menu, upodobali 
itp. 

A. B. 

RIKSZE 
(Dokończenie ze str. 3) 

Przy budowie swego potencjału Jądroweg0 Mao 
Tse-tung nie waha sie korzystać z uslug kól mi
litarystów niektórych krajów kapitalistycznych. 
Sweg0 czasu spOTO mów1lo się o kontaktach Pe
kin - Bonn. o k<J<nSultacjach. przyja,zdaeh za
chod.ntoniemie-ckich specjalistów do Chin. W 
!969 r gazeta „Die Welt'' pisata, ż„ „nie bacząc 
na burzę rewolucji kulturalne.I pojawi się w 
przyszloścJ w Chinach bardzo Intensywna reali_ 
zacja planów w zakres ie zbrojeń". 

W tej sytuacji śr<>dk! na cele we>jenne można 
wygoopodare>wać tylko kosztem obywateli, dra
stycznie obcinając naklady finansowe na oświa. 
tę, kulturę, służbi: zdrowia \ cele społeczne. 

ników zarabiających dotychczas powyżej 100 ju. 
anów O·raz inteligencji. 

Tak w:ęc mi!itaryLacja życia Chin widocz.n& 
Jest na każdym klroku, a ekipa Mao Tse-tung,jl 
sta1p podkreśla. :!e cały kraj należy przeobra
'h~Ć na obraz i po<lot-ieństwo armii t „wpoić du
cha wojskoweg0 całej goopodal'Ce narodowej", 
Na dobrą sprawę wszystkie ważniejsze dziedziny 
życia znajdują się teraz w Chinach pod bezpo.: 
średnią kontrolą armii. kierowane przez wojsk<>_ 
wych instruktorów. W wielu prz.edsięblorstwach 
oboW'\ązuje wojskowa dyscyplina, wszęd-zie o.-ga. 
nizuje się wojskowe przeszkolenie. Początek pra
cy, przerwy, zakończenie pracy odbywają si ę na 
komendę. 

Nie spnsób, pamięta jąc o skromnym, łagodnie 
mówiąc po-ziomie tycia w ChRL. t kłopotach 
ekonoml<"z.nych tego kraju. nie zadać sobie py
tania skąd maoiści bedą czerpać środki na reali. 
zacJe ogromny-eh pia nów zbrojenloWYch? 

Przy pomnijmy. te ju:! t?,w „rewolucja kultu
ralna" pochlonęla ogromne środki 1 nadwerężyła 
w poważnVTP sbopntu gospodarkę chińską Sam 
Czou En-laj przyzna ł, 11 „rewolucja lrnlturalna 
kos7tuJe bardzo dro-go - niewiele mntet n.U 
W<>Jna z Japonią I Kuomintangiem" . Spadek 
prO<!ukcjt przemys towej w 1968 r . w porównaniu 
z rokiem onprzedntm wyniósł 15 proc., zachwla_ 
ły stę finanse 1 handel zagraniczny. Sytuację 

- próbowano ratować doraźnym! kampan1aml po-
litycznymi i studla.wan!em „Cz~rwonej K•lą-
teczki". 

Oto kilka przykładów. Postanowiono szkoły 
pndstawe>we przeka.zać brygadom wiejskim i fa
brycznym. Po takim akcie, cz..ego nie u~rywa 
prasa chińska, „państwo nie będzie dłużej finan
sować szkól podstawow0rch I ni„ będi..ie płacić 
nauczycielom; odpowiednia brygada da nato
miast nauczycielowi dniówkę". Jeśli dawniej pe_ 
dagod:zy otrzymywali od państwa m ! es i ę<:znie 
33 juany (oko.to 15 rubli wg oficjalnego ttctt'Sll) 
l p61 kilograma zboża na kartki, to obecnie I t0 
„brzemię" zostało z państwa zdjęte. zaś wygo
gospodarowane śrooki, pieniądze I zb<>Że prze
kazane będą na„. cele obronne! 

Ne>tabene zgodnie z zalecenJem Mao Tse-tunga 
skrócono czas nauczania I ogranicze>n.o Jdczbę 
ucimlów I studentów. 

Podobnie postąplomo 11 pracownikami służby 
zdrowia. którzy róv.rnte:t otrzymują teraz m int. 
matne dn1ówk1 od brygad wiej~klch I fabrycz
nych. Na wsi lekarze mają być „I Jekarzaml 
t chłopami", w myśl zalecenia Mao, że tzw. 
„be>sonodzy lekarze" mają Leczyć chorych bez 
odrywania się od produkcji rolniczej! 

P()wa:!.nle ogranicza się r6'w.nież pobory rooot· 

Gazeta „Cslatn Cy-żyba<>" podała np .. że w fa
bryce traktorów I fabryce papierosów w Na.n• 
czang robotn ików podzielono na drUŻY'llY, pluto
ny I kompanie! 

Militarystyczne ciągoty poLltyków chińskich 
kierują kraj na drogę awanturniczej polityki, 
rujnują gospodarkę I o-bywateti. Chiny stają się 
coraz bardziej państwem szokująe»ch kO'ntra
stów: bomba atomowa l riksze. elektr0>nlczne sy. 
stemy sterujące rak>letaml 1 ahalfabetyzm mmo
nów lUd.l.t, ogr<>mne środkt na przemysł wojen
ny l brak plenięcl.zy na oowiatę. kulturę 1 zdro-
wie. ANJ>RZEJ HAMPEL 
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WAŻN'E TELEFO••T 

Inlormacja telefoniczna· 
Straż Pożarna 08 666-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265·96, 
Pogotowie wodociągowe 
Pogot<>wle gazi>we 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

03 
5q;.55 

09 
117 

555.55 
517-20 
8H-ł6 
~95·85 
33ł-28 
288·81 

.JARACZA - ioel.z. 19 „Kram z 
p:osenkam i ' 4

• 

16 7. ni-eczY'nny 
TEATR 7.15 - goda., 19.15 , Trę. 

dowala". 
16 7 ni-eczY'nny 

PINOKIO - godz. 16 30 ,.Ryc~z 
złotego słońca" w pataoe;•ku 
ul. PiotrJcov,-ska 264. 

Pozostałe teatry nieczynne, 

MUZEA 
SZTUKI (•Ul. Więckowskiego 36) 

godz. I 0-18; 16. 7. nie.czynne 
HISTORII RUCHU REWOLU-

CYJNEGO (Ul , G<lanska 13) 
godz. 1~16; 16.7. godz. 9-16 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(P iotrkowska 282) !l'Odz. lł>-17; 
16.7. nieczY'nne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (pl. Wo\Jności 14) 
godz. 111-16; 16.7. nieczynne 

EWOLUC.JONIZMU (park !'\e•n-
kiewicza ) godz. 10-14; 16 7. 
atieczY'nne 

LODZKIE ZOO 

czynne w g>od.z. 9-20 
czynna do eodz. 19l 

Ckasa 

PALMIARNIA - nie·CZY1Ill1& 

KINA 
BALTYK - ,.Od.stri;ał" (USA), 

od lat 16, godz. 10, 1.2.15, U 30, 
17. 19.30 
16.7. - j.w. 

LUTNIA - „Odstrzał" (USA) 
od lat 16. godz. 14.30, 1'7, 19.30 
16.7. „Odstrzal" (USA), od 
lat 16, godz. 14 30, 17, 19.30 

POLONIA - „Sm iech w ciem
ności" (ain.g.), od lat 18, godz. 
10, 12.15 14.30, 17, 19.30 
16.7. - j .w. 

WISLA - „Mały wlei•ld. C7ł<>-
wiek" (USA), od lat 16, &od.z. 
10. 13, 16. L9 
16.7. - jw. 

WLOKNIARZ - „Szkoła kow
l>oj ÓW" (USA). <>d Lat 16. g, 
10, I~ . 14. 16, 18; „Simon B<>
l iva.r" (hisz.p.), od lat 14, a. 
20. 
16.7. - jw. 

WOLNOSC - .Pojedy;nek na 
w;etrze" (jap\ <>d lat 18, i· 
10. 12, 14. 16, 18, 20. 
16.7. - j.w. 

ZACHĘTA - „Smiech w ciem
ności" (a.ng.), od lat 18. ioct.z. 
10, \J2.15, 14 30, 17, 19.30 
16.7. - j.w. 

STYLOWY-LETNJ'E - „Ab30I· 
went" (USA). od lat 16, e. 
20 30 (k ino czynne tylko w 
dni pogodme) 
16.7. - j.W, 

TATRY-LETNIE -
koronny" (wł.), od 
20.15 (kl.no czym.ne 
dni pogoo.ne) 

„Sw'adek 
lat 18, g. 
tylko w 

16 7. - j.W. 
LDK - „Mot;'le" (po.I.). 

11. godz. ~3.30, 15 SO; 
obyczajów" (poi.), od 
godz. 17.30, 19.30 

od lat 
„op·i: 

laA 161 

16.7. „Strattegia pająka" (W!.} 
od lat 16, godz. 15 17.15. Je 30 

STYLOWY - „Wielka wlń''Zę
ga" (~r.) od lait l •l, &<>dz. 15. 
17.30, 20. 
16.7. - j .w. 

STUDIO - .. HiStocr'ia tóltej cl
żem<k i" ópol.) od lat 7, g. Ll; 
„ Waterloo" (B) (radz.), oo lat 
14. godz. 17; „Króa F..d.YP" 
(<w ł.), od lat loli god!Z. 20 
li6.7. „Tropiciel śladów" crum.) 
od lat 11, godz. 17.30 19.45 

TATRY - „Szeryt <ilu·gie i.;cho" 
bajka. godz. 10, ~1 . 12. 13; PO· 
ŻEGNANIE z FILMEM: „z.a
lkoch•ana wied7lma" (wł) , ocl 
lat 18, godz. 14.30. 17, lD.30 
16.7. „S·kraldz'ony balon" 
(czech„), od lait li, godz. 12.30, 

114.30; „Zakochana . Wli.edtma" 
g'Odz. 10, 17, L9 311 

CZAJKA - nieezynne 
DKM - „Godzilla k-Ollltra H<>· 

dora" ciap .). od la0t !A, godz. 
l6. 18. 20 
16.7. nleczYl!l.ne 

KOLEJARZ - „Bląd IZeryta'' 
od lat 14 (NRD) 
16.7. nieczyinne I 

GDYNIA - „Jet.iwo osobl\W<>
ści" (A) (poi.), od lat H. 11. 
1>0. 12.115, 15. 17.15. 19 30 
16.7. „Trzej świadkow;~u (A) 
(-cz.ech.), od I.at 14, g-0<!.z. 10. 
1i2 L5; „Oszwkany" (USA). od 
l•at 18 godz. 15, L7.15. 19.30 

HALKA - Baj•ka - ,.Awantur~ 
w sadzie", godz. 1430; „An.a· 
i>omia miłości" (poi ), o4 lat 
16. g>odz. 15.3-0. 17 . .45, :W 
16.7. „Love story" (USA); od 
lat 16. godz. 16. 18. 20 

l MAJA - Ba.jka „o kdlew. 
n ie, która wszystko wied?.ia
ła". godz. 14 30: .. POjelyrieók 
l!'e'WOlWerowcóW" (USA). od 
lat 16, godz. 15.30. 17.30 1.~.30 
lli.7. „Wspommienia z przY· 
szlości" (•B) (NRF), od I~~ 14. 
godoz. 15 30, 17.JO; .Klo.poty z 
cnotą" (jwg.). od lat 18, li· 
19.30 

MLODA GWARDIA - „Walter 
broni Sarajew'"' (j.u.gosł ), <>d 
ła.t 14 (A) godz. Hl, 12.30, 1~. 

17.30, 20. 
167. -j.W. 

MUZA - „Rolzta!l'gmiony'' (fr.). 
od lat 14. g«lrz. 16. 18, 20 
16.7. „KTól. ctama. walet" 
(NRF· US.A). od lait l.S, god:t. 
15 30. 17.~. 20 

OKA - „Ja•rzęl>ima czerwona" 
(pol.) od lat 14, goct1z. 1 O ~dla 
oolnierzy) 12.30; „Opow:eść 
do p-Odiuszki" (USA) od lat 16, 
godz. 15, 17.30. 20 
16.'7. ,.Jairzę;bina czerw'l<.""la" 
godz. ia 30 „Opowi~ć <lo 
podwszki" godoz. lilJ , 17.30 20 

POLESIE - „Wl:n:netou ! ApA· 
m.aczl" (j•ug.-NRF). od lat 11. 
g.od.z. 15, 17; „Niech besti,a 
ooyeha" (f.r.), od Lait 18, a. 
19 
16.7. „Wl111netonu i Apa.n.acz\" 
godz. 17; ,,.Niech bestia zdy
cha" godz. 19 

f'OPULARNE - „Posz'lllkiwa:ny 
po.s2Jllkiwaina" (JpOl.), od laA 

eka :!19, Wielkoipo-lskll! SSa, Obr . ._, ____ _. ____ _.·----~--------------"------------
Stalilngradu 13. NIEDZIELA - 15 LIPci\ lł13 R. 

DYZURY SZPITALI PROGRAM I . 
nimax. 19.00 Ek&presem pr2ez 
śwlat. 19.0S Mikil'orec.ital Jacka 
Zielińskiego 19.20 Lek.tU!l'y, ltk. 
tU!l'y„. 19.35 Muzycz:na P'>Cz1a 
UKF. 20.00 Z ks iąilką p.rzez ty-

Instytut Pol,·Gin Al\1 - ul. 10.00 Wia·d<)(ll<>9ci. 10 .05 Dla 
Sterlinga 13 - Klinika P<>l<>ż· dzaeci ml<>dszyeh „o słonecz 
uictwa i Paoto logii Ciąży dla nym rUm·alku". t(J.25 P.l'z.ebo,i1e, 
dzleLnlcy Sródm leście - porad- przeboje, przeboje. 11.00 N'ie· c ;e. 20.10 Wie!Jkie recitale 
n ie „K" uJ. Nowot.k.i I Kooca'l- dzie\Jny koncert życzeń mµ<oś-
skiego oraz z ooiehnlcy Baluty n ików muzyki poważnej. '12.03 

chopi:niSci VI K-Ol!lkuirsu M. Pol
li111i. 21.06 Rzeczyw is-tość i poe· 
zja, 2.1.25 Płyty na&Ze i nasz:;ch 
przytja.ciól. 21.5-0 L. Różycki 
„Eros i Psyche". 22.00 ~'akt:r 
dnia. 22.08 Gwiazda sied1n1u 
wieczorów - Guy Beart. 2! 20 
Ka.bala. 22 :ł5 Opole 73 - kllba
ret p:osenki. w.oo Współczesna 
poezla austr[acka. 23 05 Wie
czór p ' eśni &ze'ksp 'rowsk ich 
śp i e\\·a Aprit Cantelo. 23.30 Mi· 
niatu•ry zespołu Modern Jaz.z 
Qua·rtet. 

- poradnie „K" ul. MarY'Jlar- W iadomości. 12.15 Wczoraj' , na-
ska. Paca•now.skiej I Snycerska. grane _ dziś na am.teinie. 12.45 

Nie przyjmuje chorych gine· Miga.wiki z Konkursu Kai;:lel i 
kologicznie. Spiewalków Ludowych w i'Ka1.i· 

Instytut Pol.-Gin. AM (.ul. Cu- mierzu. l3.00 Magazyn l!Ue-rac-
r ie-Sklodo"·skiej 15) - polotni- ki ,.To i owo". u oo UP';owy 
ctwo I g:nekolog:a dla dz1·~l'1i· koncert. 14,30 „W Jeztora\l'lj,,•h". 
cy Gótina - poradm.e „K" uL 15.00 Koncert życzeń. 16.00 'W:a-
Felinskiel(o, :lapolsk1ej . Rzgow- domości. 16.05 Tea•tr PR: ; Fo-
&ka i Przybyszewskiego, tel" - słuch. 16.45 3 x R - Ra-

Dla dzielllllcy BaJuJ\y - po- d i.owa Rewia Rozrywkowa. 118 OO 
raidnie „K" ul. Bydgoska i Tu- Koml!'nilkaty Totalizatora S:x>r· 
r05zowska <>taz ginekologia dla towego. 18.08 F'Lm, musical. o-
rejonu kli111'ki ul. SterJi.nga 13. pe.ret.ka. 19 oo Przy muzyce o 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

Szpital im. H. Jordana - ul. sporeie. l9.53 Dobrallloeka. ze.oo 
Przyrodnicza 719 - d•zielini<!a Dzienni:k. 20.15 NieclJzlelna rewia 

7,30 Program dnia. 7.~ TV 
TR - organizacja siewó~ po
plonów, 8.05 PrzypominamY,>. ra
dzimy. 8.25 Alarm przeciW.p<>za
rowy trwa. 8.35 Nowoczoesność 
w domu i zagrodzie 9.20 W 
starym kinie - Listy m!losne 
Kazimiena Junoszy Stępow
skiego do Mary. 9.50 Niedziel-

W idzew oraz ciziel:n lca Bałuty 
porad'llia „K" U•l. Sędziowska. tanecz,na. Zl.3-0 Zespół D~iew;ą~-

Szpital im, M. Fornalskiej _ ka. 22 .00 Niedzielma. reiwLa ta-
ul. Fornalskiej 37 - dz.eln'<:a nooz,na. 23.00 Dzien111ilk. 23.J.O o. 
Poles ie . dzielnica Sródm:etcie gólmopolskie wiadomości spc>r------!A. g-O<iz. 17, 19 

porad!nia „K" ul. 10 Lutego, t-0we. 23.25 Niedz'elna rewia ta· 
d.zle lnica Bal'-Lty poradnia „K" neozna. !14 .00 Wi.adamości. 
ul. Traktorowa i I.miana. PROGRAM li f ny koncert promenadowy (z. 

Hi.7. - j.w. 

PRZEDWIOSNIE „Gangster-
ski walc" (fr.), od lat 16, g. 
15.30, 17.4'5. 20 
16.7 ... Z ks'ę;g! kirólów" (ra<lz) 
od lat li, godz. l~ 30; „Siadem 
czaC'nO-'\\'losej dziewczyny'' 
(jug.), od lat 18, godz. 17.45, 
20 

PIONIER - Bajtka - „ Chłopcy 
z ul. Bra:<>W'Wej" g<>dz. 15; 
„Dom walillpirów" (ang.), od 
la·t 14, godz. 16. 18, 20 
16.7. „Dom wampi~ów" 
g.odz. 16 18. 20 

POKOJ - Bajka - „Na tro· 
pach Yeti" g<>d;:, 15; ,Czło

wiek stamt~" (ra<iz .-szw), 
od lat 14. godz. 16; „Hero„na" 
(NRD) . od lat 16. godz. 18 20 
16 7. „Człowjek stamtąd" g, 
15; „Heroina" go.et.z. JiB. 20 

REGORD - Bajka - .. Smocza 
jama" godz. 15; „Port 'i-:>tni
czy" (USA), od la1 14, g<>dz. 
16 19 
l~ . 7. „Port lotniczy" godz. 16, 
L9 

ROMA - Bajka - „wesele 
Jc>ruka" godz. 10, 11. 12. 13; 
„Król areny" (A). (radz.). od 
lat 7, godz. 14 15.30; „Polowa
mle na mężczyzinę" (~r.), od ' 
lat 16, god.z. 17. 19.30 
16.7. ,.Król areny (A) godz. 
112.15. 14, 15 30; ,.Polowan!era 
mężczyznę" (fr.) od lat 16, 
godz. IO. L7. 19 30 

SOJUSZ - Baj.ka - „Tr<>p!c'e-
le" god,z. 13 45; „N 1eb'eskl 
oołnfe,rz" (USA) od lat 16, 
godz. 14 45 17. 19.15 
16.7. „Pojedynek rewolwerow
eów" (USA), od. lat Ul g.odz. 
18. 20 

STOKI - Bajka - .. Korsa·~ze" 
gocLz. 15; „Tyl.ko wtedy gdy 
s 'ę śm«eję" ca1ng.), <>d lat 14, 
godz. 16. 18. 20 
l6 .7. .Opętain'e" (l!>Ol.l. od lat 
16. g<>d,z. ll!i . 18, 20 

SWIT - Baj.tra - .. Roztargn'o
ny t.a·tuś" godz. 15; „Tr<>p'cie
le śtadów" (ru.m -fra'!lc.). od 
lat u. g<>dt.. 1.6. 18; .. \<.oz.i róg" 
(bulg.) od lat 18, (B), goctz. 
2Q 
16 .7. „'l'roplciele śladów" godz. 
16, 18; „Ki>zi róg" godz. W 

DYŻURY APTEK 
P iotrkowska 301, Sporna 83, 

Piotrkowska 193, Gdańska 90. 
Narutowieza 6. Dąbrowskiego 
89. WlelkoP<>lska 53 a, Obr. sta~ 
li.neradlu 15. 

16.7. 
Piotr.kows}<a 127 Narutowicza 

ł2, Riz.g-OWska 511, · R. Luksem· 
bu,rg 3, Niclarniana 1.3, Pabiani· 

Szpital im. M. Kopernika 
ul. Pabianicka 62 - dz.elnica 
Gónna. pora>d!nia „K" ul. C!esz
kOWsk'ego i Odrzańs·ka dz'e!n'. 
ca Balu ty po<ra.dmia „K" 1.1!, Li· 
bella 

cn1rurg1a ogólna Szpital 
tm Brudzlńskiego (K<>synie.rów 
Gdyńs·kich 61) 

Chirurgia uraaowa - Szpital 
im Brudzińskiego (<Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

La.ryngo1og1a Szpital Im. 
Barl1ck!ego (Kopolńsk:lego ~) 

Okul!stY'ka Szpi.tal Im. 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzle· 
cieca - lnstytut Pediat.rU ' AM 
(Sporna 36/50) 

Ch tru rgta szczękow<H:Wa.rzowa 

- ~7.pital Im Ba.rlicklego (Kop
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me· 
dycyny Pracy <Teresy 8) 

16.7. 
CMrurgla ogólna - Si.p ita\ 

im Jordana (Przyroo,nlcza 7/9) 
Ch iru·rg'a urazo·wa - Szp'tal 

1m Jonschera. (Mil ionowa HJ 
La.ryngol-0g~a - S'7.1p!tał im. 

p ;.rogowa C"\'ólczańska 195) 
Oku•l istyka - Sz.p ltal Im. 

Barl ick iego (Kopcińsk'ego 22) 
Chirurg ia i laryngologia dz:e

c!~a - łnstytU<t Poo latril AM, 
(ul. Spoma 36/5.0) 

Ch irurg'a szczękov.'0-t•warzowa 

- Szp '.tal im. BarlLokie i:o 1Kop
cińsk'ego ~ 

Tok1sykologla - Dnstytut Me-
dY'CY'nY Prac}", (Teore.<y 8). 

NOCNA POllfOC LEKARSK.\ 
Nocna pomoc lekarska Stacji 

Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel, 666·66 

ogóbnolódz•ki Tele!oni~rny 

Pu·nkt Dnformacyj.ny dotyczl\CY 
pracy placówek slui.by z,ctrowia 
telefon 615~~9 czyniny jest w 
g>:>d'7„ <>d 7 do 21„ oprócz n'e· 
dziel i świąt. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA 

Zglosten1a ~1eto01clne n• Wi
zyty dOU\ewe r jńmowane &Ił 
w god&. ijl-15. Wizyty ambu· 
\atornne I domowe t.alatwlan• 
są w god?.. 10-11, w nastepu· 
jących poradnlac:b: 

SRODMIESCIE UL Piotr-
kowska 102. tel. 271·80 

SALUTY - ul. z. Paeanow-
1klel ł, tel. 541-K, Trakwro· 
wa s1. tel. 538-31. 

GORNA - uL l.eczn1cu l/ł. 
tel 440·62. 

POLESIE 
tel 305-83. 

WIDZEW 
teL 826-5ł. 

UL l Mal• n, 

ul. Szpl<talna I, 

Tłum. MIECZYSł.AW DERBIEN 

Zachowałem zimną krew. W grzeczny sposób zapro
testowałem: 

- Nie ro·zumiem pańskiego wybuchu, poruczniku. Pas
tor Borden i parafia Swiętych Dnia Ostatniego poprosili 
mnie, abym od.krył prawdę. Przed zamknięciem sprawy 
i wysłaniem rachunku muszę przecież napisać raport. 
Dlatego też przyszedłem do pana prosząc, aby mi pan 
pokazał protokóły przesłuchań. Pozwolą mi sporządzić 
raport w należyty sposób. I to wszystko. Nie mamy po 
co drzeć ze sobą kotów. 

I znów stałem się świadklem ciekawego widowi.ska. 
Trent rozwiązał krawat, odpiął guzik kołnierzyka i za
czął głośno oddychać, Wielkie krople potu pojawiły się 
na jego skrnniach. $cisnął blat biurka. Pake jego nabra
ły białego koloru. Prawdopodobnie w ten sposób próbo· 
wał się pohamować. Kiedy zaczął mówić, sprawiał wra
żenie toną.cego, 

- Doskonale rozumiem, Benson. Ale gwauntuję panu, 
że ta para młodych nie ma absolutnie szans. Morderstwo 
z premeC!ytacją. Obmyślili skok. To typowi hJ2pisi. 

- Czy przyznali się? - spytałem głosem niewiniątka. 
- Nie - za<przeczył. - Ale to sprawa godzi111. Przy-

znali się już do obecności na miejscu zbrodni. Przyznali 
się, że czekali na Ebingera przez trzy dni, A więc„. na
prawdę nie trzeba mieć dyplomu uniwersyteckiego, aby 
wyciągnąć odpowiedni ·wniosek, prawda? 
Wydawało się, że odzyskuje kQl!ltrolę n<ad sobą, a i;rzy 

tej oka·z ji świat i życie zaczynają mu się znów podobać. 
Odlepił się od swego biurka, położył mi rękę na ramie
niu i popchnął grzecznie w stronę wyjścia. 

- Proszę mnie zr07.umieć, Benson„. - powiedział to· 
nem prawie serdecznym. - Rozumiem pańskie skrupuły, 
świadczą one bardzo dobrze o panu. Stara się pan dać 
klientowi wszystko, za co za płacił. Rozumiem również 
skrupuły pastora Bordena. To duchowny - przedstawi-

-111 ~ 

/ 
I 

10.2() „Na depta.ku w Clecho- f Berlina). 10.55 Bezpośrednia 

,, 
Chnku" - lwncert {IL). 
,.0!1dyna1t Michwowski" 
sbuoch. (L). 11.4-0 Program tygo
dn ia (L). 12.05 ,.Na poLud.me <>d 
Oza1ntorii". 12.30 Wiadomośici. 
12.35 Ozy znasz tę ks'ążkę? 
zagadka literaeka. 13.00 Poranek 
sym;ton 'czny muz)l'ki roman•,ycz
mej. 14 .GO „P0rogir.am z dylA ani
.kiem" (L). 15.()5 Przeb<>Je R;:y. 

10.35 '. tra.nsmisja z uroczystości od-
11t-0nięcia Pomnika Mik<>laja 
Kopernika we Fromborku i za. 
kończenie harcerskiej „Operacji 
1001 Frombork" ~kolor), 12.30 
Dziennik. 12.45 Przemiany, 13.13 
„Muzy bez eta tu „ (kolor). 13.45 
Dla dzieci: Teatrzyk dla przed
szkolaków: „Zródlo na wyso
kiej górze"; tekst - Anna Cho· 
dorowska, 14.25 Losowan ie „To
to-Lotka". 14.40 z cyklu „Po
kochać wiatr" Zaglestaw. 
15.15 Z cyklu: „Poezja polska" 
- Wislawa Szymb<>rska - Ma
ria Pawlikowska - „Erotyki", 
„Czy na imię jej miłość". 15.25 
Gra i śpiewa zespól „Finders 
seeders". 15.50 PIU'. 16.00 Teatr 
Rozrywki: Marian Pilot - „Zy
cie uczuciowe w ogródkach 
działkowych" reż, Ryszard 
Ber (ke>l.) 16.45 „Bon.am.a". l'i.30 
Sprawozdanie z międzynarodo
wego turnieju w s iatkówce ko
b iet Związek Radziecki -
Japonia (z Lodzi). 19.20 Dobra
lllOC - „Zaczarowany ołówek'' 
(kolor), 19.30 Dziennik, 20.15 
„Li.!(a Dżentt'lmenow" - film 
fab. prod. ang, 21.05 Magazyn 
sportowy (W-wa + t,ód~). 22.:;o 
Program na poniedziałek, 

mu. Pa·ry1ż,a i Mad.-ytu. 15.30 
„Lalb'„Y'nt" - slueh. 16.15 Z 
ks i ęgarskiej lady, 16.30 Kon~ert 
chop:1nowski. 17.00 Wynik.i l~ 
wan,1a „.Kwkulec?.k!" (L), 11.02 
„SlonecZ<ne pop·olud.nie" 
koncert (LJ. 17.30 Melodie I 
p·osenki dla wszysot.kich. 18 OD 
,.za nasz spokoJ.ny dom" 
.koncert soLstów. chóru i ork. 
Cent.raLnego Zes.p. Wojska Pol
sk'ego 18.30 w :adom<}śc1. JR 3{; 
Fel iet-Ol!l 18.45 Ka.bareclk rekla· 
mowy. i.9 .00 Teat?' PR: „Płm'e
c i - Ca.mila Torresa" - iSluch. 
20 .10 P. Czajik-OW&ki: V Symtn
n'.a e-moll op. 64. 2UM> WoJ,i«>, 
s trateg' a. obron111<>ść 21.15 JV::ó
low•e tenorów w latach mlęd"·Y· 
wojennych - T't<> Sch'pa śp~<'
wa slymne air;„ opel!'i>We. 21 ~o 
S edem d.nl w kraju I na $\';;„. 
c ie. :n.50 Lok3lne w·adomo&cl 
sport-0'\\'e ('L). :ł2 oo W:adom:.sc! 
sportowe. 22.\-0 L van Beetho· 
ven: sonata toriep .a.now a A~. 
-dur op. 26. 22 30 Kroki we 
mgle - .. Szósta" Czajkows'k 't!· 
go - opow. 2:1.00 I. Straw•risk\ 
- su ita z bal. „ Og;n,isty pta.lt". 
l!l3.30 Wia>domoś.ci. 

PROGRAl\f IJJ 

12 30 Międz~· „Bobino" • „O!•m. 
p 11 ". 13. OO Ty'd.z:eń na li Klo'. 
1.1,15 P1zet>oJe z; no\'<ycn p/7t'. 
u.oo Eltspre-;em pr.zez ~w.~t. 

1Ul5 Peryskop. H .30 szeks;i'n•· 
na Thomasa Auigst'.ma A"ne. 
IJ4.~5 Za k'e.rownicą. 15.lO „K.<'
dy przybędę do Phoenix" 
śp ' ewa I. Hay·es. 15.30 Hauzera
cy - rep. 15.50 z.,_·ie.rzenia PT<'• 
zentera. 18 . .15 •. 'I1rypty.k my~l :·.v. 

ski". 16 35 „Be~bel•uoeha" - gra 
zesp. A. Bieżama. 16A5 P losenkt 
,i, „włoskiego buta". 17.00 , Pa· 
miętni•k: z trzech mórz i jed!le
go oceanu" - pow. 17.15 Mój 
maginetof-Olll. 17.4-0 ,.Pies" 
shuch. 18.15 „Wróżenie z •62Y" 
- @ieiwa lAloeja. PJ:u.s. 18.30 Mi-

PKOGR.<\1\1 D 
16,00 Program dnia. 16.05 Tur

niej mlodych mistrzów zawodu. 
17.05 „Glód" - film fab. prod. 
duń.~ko • szwedzko· norweskiej. 
18.50 „Galeria 33 milionów'. -
malarstwo Krzysztofa Buckiego 
(kolor). 19,20 Dobranoc. (kolor). 
19.30 Dz!ennlk (kolor). 20.15 „La 
serva padrons" („Służąca pa
nią'') - opera kon1iczna Gio.
vann\ego Battisty Pergoteslego. 
21.30 „Moje siedem cudów świ.a
ta" (k<>i<>r). 21.40 Z kia.syki hu
moru - „Bajki i satyry". 22.35 
P1·ogram na poniedzialek. 

PONIEDZIALEK, 16 LIPCA 
PROGRAl\1 I 

9.30 Koncert rosyjskich mel-Odi! 
ludowych. 10.00 Wiadomości, 

10.08 Bratysławska Lira - 73. 
lQ.45 „Lato z radiem". 12.05 z 
kraju i ze świata. 12.20 Zielona 
Góra na muzycznej antenie, 
12.30 Koncert życzeń. 12.50 Zie
lona Góra na muzycznej ante-

ciel kościoła. Szanuję go i podziwiam, ale w tym wy
padku niech mu pain powie, że może spać spokojnie, 
a panu z czystym sumieniem wszystko za.płacić. To t:iie 
jest pomyłika sądowa. Do widzenia, Benson! Zawsze będę 
się cieszył, jeśli spotkam pana w okolicy. 

• • • 
Siedziałem głęoboko wci.śnięty w najwygodniejszy fotel, 

&tojący w gabi·ne>Cie Tima Foritee. W ten fotel, w któ
rym starał się :zia•zwyczaj uśpić przeciwnika, jeś1i udało 
mu się przyprowadzić go aż tutaj, Tim wyciągnął butel
kę najlepszego, co najmniej dziesięcioletniego burbonu. 

- W sumie - 9twierdził z uśmiechem - pozwoliłeś 
się otumanić porucZ1nikowl Trentowi jak !(~u.piec. 

- No tak.„ - prz)'21nałem. - W każdym razie wys.zed· 
łem z komisariatu prawie z honorami wojskowymi, ze 
wszystkim.i szykanami. Zgoda, pozwoliłem się wystrychnąc 
na dudka. Nie rozumiem jednak, dlaczego d01prowadziłem' 
go do szału, kiedy poprosiłem o protokóły z przesłucha
nia. Chcesz, a•bym ci powiedział, co myślę? A więc 
dob'l"ze! Oni ciągle jeszcze znajdują się w zerowym punk
cie, Ru.szyli pełnym gazem po śladach kombi·nacji z „Czar_ 
nymi PanteramJ", kiedy jednak spostrzegli, do czego to 
mogło doprnwadzić po drugiej stronie rzeki, zadowolili 
się pierwszymi napotkanymi, którzy mg1i·by być winni, 
wybierając oczywiście białych. Chodziło po prostu o w;i;io. 
kojenie kolorowego społec;:eństwa. 

Tim pociąg;nął z kieliszka i poprawił mnie: 

- Chcesz powiedzieć, że zrezygnowali z pra~z1.wego 
śleciz.twa. Czy sądzi&i, że wszyscy zaczęli na<:iska,ć na 
O'Malleya i na porucznika Trenta? Chodzi mi oC"Z.ywi.ście 
o Riana, który umiera z chęci, aby zootać powt&tmie wy
branym podczas najbliższych wyborów, gubernatora, 
który nie chce żadn)l'Ch tego rodzaju histod~, sena.tora 
dla którego jest to również niewnodne; nie mówię już 
o władzach federalnych! Skompromi.t:owany w całei spra
wie jest właściwie tvlko O'Malley. P<rlurbowano wpraw
dzie kilku Murzynów, ale o!lkarienie białych odni()j;loby 
dobry skutek podczas kampanii wyborczej, jeśli chodzi 
o jel(o kandydaiturę .•• I dlatego Tren.t był taki zdenerwo
wany. 

Tooria Tima byb do przyjęcia. 

- No tak, mój drogi. Ja jedna1k nie tylko c'hciałbym 
obejrzeć protokóły przesłuchań, ale chciałbym również 
osobiście zetk•nąć się z tą mrodą parą. 

Mój przyjaciel a.dwoka.t rzucił na m'll'ie nie9P0"koine 
spojrzenie. 
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nie. 13.25 Radiowy poradnik 
rolnika. 13.35 Zielona Góra na 
muzycznej antenie. 14.00 Alert 
dla biosfery. 14.05 Klasycy mu
zyk! rozrywkowej - L. Bern
stein. 14.30 Sport to zdrowie, 
14.35 Trubadurzy z Dubrawnikll 
i Lodzi. 15.00 Wiadomości. 15.0S 
Gitary lat 50 15.30 Retleksy. 
15.35 Estrada przyjaźni. 16.00 
Wiadomości. 16.10 Wszystko.„ o 
jednej piosence. 16.30 Studio 
Mlodych. 16.35 Płyty z różnych 
•tron - Francja. 16.55 Propozy
cje na dziś. 17.00 Studio Mło
dych. 17.15 Mój program na an
tenie, 17.50 Spotem dla wspól· 
nego d<>bra. 18.05 Studio muzy. 
ki popularnej. 18.30 A.ktuaLnoś
Ci kulturalne. 18.35 Tu „s tudio 
Berlin". 19.05 Muzyka ! aktu
alności. 19.30 Aud. z okazii 
XX-lecia Zespołu „Sląsk''. 20.00 
Dziennik. 20.15 Swiatowe prze
l>oje. 20.50 Kronika sportowa. 
21.00 Miniatury rozrywkowe, 
2'1.15 Naukowcy rolnikom. 211.30 
Rytm, taniec I piosenka. 22.00 
Wiadomości. 22.05 Rytm, taniec 
i piosenka. 22.2"5 Co słychać w 
świecie. 22.30 Male monografie 
jazzowe. 23.00 Dziennik. 23.10 
Korespondencja z zai:ramicy. 

23.15 Rytm, taniec 1 piosenka; 
24.00 Wiadomości. 

PROGRAM D 
10.00 „Camping pod Czarną Gó· 
rą" - opow, 10,20 Koncert Chó
ru Rozgl. W r<>cla wskiej PR. 
10.40 Kobiece ABC. 11.00 Hisz
pania, Grecja i Italia vi melo
dii. 11.30 Wiadomosci. 11,35 Po
rady praktyczne dla kobiet. 
11.45 Od Tatr do Bałtyku. 12.10 
„Czas żniwnego pogotowia" -
rep. (f.,). 12.25 „5 minut o spor
cie·• (IL). 12.30 „Lato 73" (L). 
12.33 „Każdy coś obieca'• -
koncert (L). 12.50 Aud, z cyklu: 
„Problemy szkoły l domu„ (L). 
13.00 Cykl: „Porozma wiajmy o 
dz.ec;aocn. 13.10 K<>n·~el"t d.nia, 
13.30 Wiadomości. 13.35 „Czlo
wiek wśród Judzi" - „Dobry 
horoskop" - pamiętnik J. Pa. 
sternaka. 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny, 14,00 Więcej, le
piej, taniej. 14.15 Aud. z cy
klu: „Ludzie, wśród których 
żyjemy". H.35 Ciekawostki Pol
skich Nagrań. 15,00 Radioferie 
w kręgu przyjaciół, 15.40 z cy. 
klu: „Piesnl ·i tat\ce świata", 
16.00 Alfa 1 omega, 16.15 Reci. 
tal Józe!a Serafina. 16.45 Ak· 
tualności łódzkie (L). 17.00 Lóciz
cy wykonawcy roirywkoWl (L), 

17.25 „Turniej mlodych" (L), 
17.40 Utwory Eug. Yssaya (J:.,). 
18.00 „Nowy styl" - rep. dżw. 

18,JO Radi<>reklama (iL). 18JO 
Radiowy terminarz muzyczny, 
18.30 Echa dnia. 18.40 Sprawy 
codzienne. 19.00 Studio Mlodych. 
19.15 Lekcja jęz. niemieckiego, 

19.30 Antoni Radzlwill - „Faust·• 
- muzyka w II aktach do dra. 
matu Goethego. 20.23 Wiersze 
Zb, Jerzyny. 20.33 D.c koncer
tu. 2l.4l Z kraju I Że świata. 
22.01 Wiadomości sportowe. 22.06 
Teatr PR: ,.Na szosie" - sluch. 
22.39 Paryskie melodie. 2:2.46 s. 
Rachmaninow: III Koncert for
tepianowy d-moll op. 30, 23,30 
Wiadomości. 

PROGRAM III 
10.35 Między „Bobino·• a ;.Olim
pią", 11.05 „Przygody dobrego 
Woja.ka Szwejka" - sluch. 11.35 
Solo na perkusji, 11.45 „Pożeg. 
nanie z bronią" - pow. 12.05 
Z kraju i ze świata, 12.20 „Ko
lorowe lato" - gra i śpiewa 
grup~ „Bemibek'', 12.25 Za kie
rownicą. 13.00 Na gdańskiej an
tenie. 15.00 Ekspresem prze.z 
świat. 15.10 Tylko po grecku. 
15.30 N + T, czyli nowoczes
n;>ść i technika. 15.45 Antykwa
riat Instrumentów, 16.00 Naj. 
większe przel>oje Stevie Wonde
ra, 16.25 Jam session zespołu Al. 
ma111. 16.45 Nasz rok 73, 17.0o 
Ekspresem przez świat 17.05 
„Lesio" - pow, 17.15 MÓJ ma
gnetofon. 17.40 Fotoplastikon -
Lot nad Andami. 18.00 spotka
nie z solistą - Wacław Domie
miecki, 18.30 P.olityka dla wszy. 
stkich. 18.45 Jam session zespo
łu Allman. 19.00 Ekspresem 
przez świat. 19.05 „Kapitan 
Blood" - pow. 19.35 Muzyczna 
P<lC.zta UKF. 20.00 Czas teraź. 
niejszy i przeszły. 20.15 Ballady 
1 romanse po polsku. 20.35 Blues 
wczoraj i dziś. 2'1.00 Nie czyta
liście - t.o posłuchajcie. 21.20 
Gdzie jest przebój? 21.45 A. w. 
M,ozart - „Don Giovanni". 22.00 
Fakty dnia. 22.0lf Gwiazda sied. 
miu wieczorów - Marek Gre
chuta, 22.15 Trzy kwaranse jaz. 
zu. 23.00 Współczesna poezja 
austriacka. 23.05 Collegium mu. 
slcum - Koncerty Bachów. 

TELEWIZ.JA 
PROGRAl\1 I 

16.25 Program dnia. 16.30 
Dziennik. 16.40 „Zniszozyć pira
ta" film fab. prod. TVP<. 
17,25 Echo stadionu. 18.00 LWD. 
18.40 Telereklama (z Lodzi). 
18.45 „Eureka" - magazyn po
pularno-nau,kowy Okolor) . 19.20 
Dobranoc - Miś z okienka". 
19.30 Dziennik (kolor). 20,15 Le
tni Przegląd Teatru TV: F:ried
rich Dilrrenmatt „Wizyta 
Starszej Pani"; reż. - Jerzy 
Gruza, 21.50 „Ex Llbris" - ma
gazyn książki (kolor), 22.20 
Dziennik oraz wia<i<>mości spo.r. 
towe, 22.45 Pi:zedstawiamy hisz. 
pański kwartet gltar klasycz. 
nycn „Qual'.'tet Tan·ago''• 
23.10 Program na wtorek. 

PROGRAM II 
Wieczór Republiki Iraku 

w TVP 
19.30 Dziennik (kolor). 20.15 

Program Wieczoru. 20.20 Przemó
wienie ambasadora Republiki 
Iraku. W.30 Komentarz Andrze. 
ja żeromskie.~o. 20.35 „Spotka
nie z Irakiem" - film doku
mentalny (koior). 21.20 Bag
dadzka akadem~a .L rep. 21.30 
Bagdad po pol<ku (ko!<>r), 21,ł5 
Program na wtorek, 
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pl. NIEPODLEGŁOŚCI 4 

HANDLOWY DOM DZIECKA 

ul. PIOTRKOWSKA 60/62 

of eru1ą 
PO OBNIŻONYCH CENACH 

ubrania męskie i chłopięce 
suknie damskie i dziewczęce 
z krempliny i bistoru 
płaszcze wiosenne i prochowce 
bieliznę osobistą 
tkaniny, obuwie i galanterię skórzaną 
oraz wyroby pończosznicze -= --ZAPRASZAMY! = = -- 5924-k = 
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OGŁOSZENIA DROBNE 

PLAC budowlany 5.000 
m - sprzedam Okolica 
podłódzka. Wiadomość: 
Lódź. Bracka 2.5-7. go
d>Zi.na 11-21 10265 g 

LAPKJ karakulowe sprze-t----------------------------------------
dam. Tel. 287-93. 

GARAŻOWE elementy 
pretabryko.wa;ne sprzeda 
Skład Materiałów Bu
dowlanych J Pro-chow. 
ski. J serweta, Lódź 
Zgierska 245 A 10619 g 

JACHT żaglowy 'k&b'na 
4 koje. 15' m tagla) -
sprzedam. Ta zblr, Ko
lumna. Lubelska 12 

;3479 g 

JACHTY żaglowe 10 m 
t.a gla - 1 700 zł S m -
4. ooo zł. 3 bączki po 800 
zł. namiot 10-osobow,· 
SP't"zedam Kowalsk!. Ko 
lumna. Arm il t.udo•.nj 
39 g.odz 14-18 10261 g 

SPRZEDAM P'lnle P' Ani· 
no czarne. metalowe. pły 
ta „ZIMMERMANN". -
Cena 5 01){) Tel 28'1-10 
P<> 19 10270 g 

PALMĘ sprzeda.ro. No-
wotki 19-21 10488 g 

DOBRE sadzonki (oźtiz;
ków. ukorzenlo.ne. tan1o 
sprzedam. Elbląska 20 

ł0551 ~ 

Sami go budowali 
Cod<zien;nle. P<> godzinach nor

malnej pracy. w sobOty I nie
dziele pracowali przy bud<l'wie 
„swojego'• bloku. Po.św ięcili na 
to pO'Tlad 62 tYs. godzin1 Wlh-
tość Ich pracy o.cen i>ana jest 
na około 925 tys. z.l. 

WcZ'Oraj 73 mlodych ludzi z 

cy Prez. RN m. Lodzi - K. 
Krassowski. 

Dru.gi patronacki budyin·ek w 
Osied.lu LSM im. Matejki pow 
stał dz i ęki 1.n'.cjatyw'e mlodz:e
ży z LPBM-3 ! LPISIE, 

Pod kon 'e<: br. ! na po-c!ąt

ku przyszłego. od.dane wstirną 
do użytku kolej•ne patro:1aC!k ie 

bl<l'kl. znajdować s;ę będą one 
na Teo.filow:e (RSM ,.Lokatoir") 
i Karolewie (RSM „Os;edle 
Mlodych") . Natom iast w t::-ze
cim kwartale br. rozpocz.n:e s'ę 
bu1dowa. także w rama.eh p.:it'ro
natu. dwóch bloków o 145 m ·e
szkaniach na Osiedlu „Balu·cki 
Rynek". (je) 

LPBM-1 , LPIS!E. LPRI .. Mia- -------------------------
stoprojektu" I Zakładów UTZą
dzeń Dźwigowych otrzymało 

klucze do własnego. „M" Ode
brał je z rąk wiceprezesa spól
d·z!eLn! RSM „Lokator" najl~P
szy z pracowniików - J, Ko
walczyk. 

W urocz;v'Stoścl przekaza1t1la 
do użytku 11-kondygna.cyjnego 
b udynku o 77 m ieszkania.eh 
(zlokaliwwa.nego przy ul.' Li
manowskiego 92). wybu<lowane
go w ra.mach „Patronatu ZMS 
nad budownictwem mieszka
n1i0wym0 m. in. uoezestn1.czv~i 

sekretarz KL PZPR - K. Lu
,kaszewskl i wkeprzewod.n;czą-

Ekipa z Grand Hote~u 
wyjeżdża do Karlovych Varów 

JedenastQ06obowa ekipa z 
Grand H<>tclu „Orbis" w L<>dzl 
przygot()'\Vuje się do prezenta
cji polskiej kuchni w Kar
lovych Varach. 

Wczoraj o.dby!a się „próba 
generalna", podczas której za
prezentowano 31 potraw, jakie 
serwowane będą w hotelu 

Grand - Moskwa znanego ku. 
rortu czechosłowackiego, W 
skład naszej ek!py wchodzi 
4 kuchmistrzów. 5 kelnerów, 1 
cukiernik. szefem eklpy jest 
St. Urbaniak. 

GRYS „ Biała Marla!lna" 
wszystkie gra'!1ulacje o
raz mączkę - terrabone, ----------------------------! 

Każdy członek ekipy wystąpi 

z emblematem, na Jttorym 
znajdzie się znak 50-lecia „or~ 

bisu" oraz barwy czeskie i 
polskie Wyjazd z Lodzi na
stąpi w środę, aby moż'1a było 
przygotować bankiet na 22 L ' p
ca, a następnie przez 10 dni 
serwować smakołyki polskiej 
kuchni. 

w katdej ilości dostarc7.3 
nlezwloczmle Skład Ma
teriałów Bud<>Wlaa1ych J 
Pro-chowskl i J. <:;erwe 
ta. Lód·t. ul. zg ·e.-.;k< 
245 a to547 g 

WOZEK !nwalidzkl „PIC. 
col<>" sprzedam Tar
gowa 'I'!. Pacholsk1 

Hl564 g 

„CHEVROLETT" <rok 
1967. tanio spr?edam. -
Lódt. unlana 27-36. pn 
18 10125 g 

„VOLKSWAGENA 1300" 
sorzedam. Odbiór w 
PKO . Tel. 642-05. <X1 go
dziny 18 104~5 g 

Z listów Czytelników 

Drobiazg, ale jakże ważny 
Chodzi rzeczywiście o dro-

b iazg, o szklaną łopatkę, jaką 

zazwyczaj pos!ugujemy się, 

gdy smarujemy o-czy mascia. 
Posługując się nią, zapobiega
my bowiem i.nfekcji. Rzecz Je-

Komunikat MD 
KD MO Lódź-Sródmleścle (lll. 

P iotrkowska 2.12) jest w ;:>0s· a
dan iu k:lkumastu zegarków na
rE?Cznych o różnych mar!>,3rh 
Osoby. które u1racily w b.l'. 
zega.rk; proszone są o zgłosze

nie się w godz. 8-11 I 14-17 do 
KD MO Lódź-Sródmieśc'e (ryc>!;:. 
45) Celem r<>ZDOZnania swej Wla. 
smoścL 

dnak w tym, że n le ma lch 
w aptekach. I nieprędko będą. 

Bo chociaż łódzki Zarząd Ap
tek zamówil na ll1 kW. aż IO 
tys. sztuk, e>tnymal zaledwie 
tysiąc. Tyle co kropla w mo
rzu zapotrzebo.wania. Podobno 
Zakłady. Sprzętu Medycznego w 
Warszawie nle nadążają z icn 
produkcjq, I st11<1 braki w ł6-

dzki.ch at>tekach. (f;(l 

Kolorowe 
Na nietypowych, miejskich 

koloniach przebywają w na
szym mieście dzieci z Lubli
na i Sz,czyżowa (w woj rze-

Je$U impreza ta będzie cie
szyć się takim powodzeniem 
jak z<>rganizowane w Lo<lZI dni 
~.uchni czechosłowackiej - to 
współpraca między naszym 
Grand Hotelem a Grand Hotelem 
l\Ioskwa w Karlovych Varach 
ma szanse na przyszłość Cieka
wostką jest, że istnieje pro
jekt, aby podobny kontakt 
Grand Hotel naw i ązał tak
że z hotelem w Tampere (Fin-
landia). (Kas .) 

ognisko 

li#Wjlil!J& ?c~~śc~we ~~~~~~: 
„VW 1500" (1966) nprze. 
dam. Tel. 646-37. po 18 

001\IEK tanio sprzedam 10409 e -------------------------~ 

szowskim). W programie ko
loni i obok wy.cieczek• i 
wielu różnych atrakcji. n ie mo
gł0 jednak zabraknąć tradycyj
nego ogniska. Na wspólnej im. 
prezie nazwanej .. Kolorowe og
nisko" spotkali się więc kolo
n iścl z dziećmi lódzkiml, w 
Parku Poniatowskiego. w pro
gramie artystycznym obolt p'.o
senek I popisów rec~·tatorsk 'ch 

znalazł się także konkurs wie
dzy o Lodzi. Później oczywiśc:e 
była zabawa. słodycze a wszy
stko w prawdziwym wakacyj
nym nastroju. 

Sląska 92 !Cli52 g 
budowa.n la gospo-Oat"Cze 

DOMEK z ogrodem _ - na działce leśnej 1 ha KUPIĘ d1-:at1<ę og~odrii 
sprzedam. M!eszkania wol w Cza,rnoclnle - sprze- czą z prawem zabud•)Wy 
ne. Sląska 57 10588 g dam. Informacje: Lód~ . 7 000-10.000 m kW. Ofer-

Niedzielne imprezy artystyczne SPRZEDAM po wypad-
ku nadwozie samochod\I 
. Skoda S-100": Tel 
218-12 10338 g 

Tra·kt<>rowa 63-99. Tel ty .. 1 Ojió" Prasa, P :otr-
ZGIERZ - dzlalkl bu- 886-83. Po sled.emnastej kowska llG DRZWI lewe ,.F:ata 8ii0 
dowla'11e. za.drzeW1one o- l0łł3 g Seat" ewent. us1kod 1o·ne 

DOK Lódt - Polesie zaprasza dziś o. godz. 17.30 do muszli kan. 
certowej w parku na Zdrowiu na niedzielną imprezę artystycz
ną z udzlalem A. Nikitin, B . Bergera, L. Orlewicza l zespolu 
„A vista". wecowym\ drzewami,!---------- - kwpię. Tel. 322·02 

woda.. śW1atło - sprze- GARAŻ ku,plę - olroll- 10357 
g 

trg) 
Na Estradzie Robotni<:zej (ul. Piotrkov.<ska 262) dziś o godz. 

16.30 Teatr Lalek „Pinokio" wystawia bajkę „Rycerz Złotego dam, Zgierz, Prusa 11 ce Stareg<> Ryinku. Tel. „ZAPOROŻCA" kupię 
________ 10_4_23-.:g 589-58 1-0389 g Oferty „l-046B•• Prasa 

GOSPODARSTWO ro!ne POSZUKUJĘ garaż.u: WIELOCZYNNOSCIOWĄ P lotrloo-wska 98 
Słońca". Wstęp be:z;płatny. 

5 ha. zabudowania s1me sierpień - wrzesień - maszY'llę do szycia „Ve- NADWOZIE .. Skody s. 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
dam. K-Oil·~ Nowot- Koziny, Oterty „102'76" rltas" - sprzed.am, Ln!a- HIO-L" P<> wypad.ku -
k:l 5 1042ł Prasa, Piotrkowska 96 na io, m. st 10600 g sprzedam. 235-45. Godz Krawiec, Brzeszcze. -------------------

16-20 10HO g '~™~mr--11 Dworc~wa 55, pow - 30 ROBOTNIKÓW do pracy Pl"ZY budo-

~~ 

P-10" po remo.nc!e - - .- · ~~.,jj O~W'.ęcim 5770 
k wie nowego zakładu ZREMB, 

~przedam. żeligows l<'eg-0 "Yi. .'ii:!!l POTRZEBNA zdolna pra - ABSOLWENTÓW Zasadniczej Szkoły Za-
ł4 10262 g sowaczka oraz uczennica wodo . 

do pralni chemi„7'nej We.], 
„RENAULTA R-16" - OPIEKUNKA dzi ec'.ęca. Obr. Sta.lingradu 36 - ROBOTNIKÓW tra111sp<>rtw 

wyjazd do GmtnLk, po-sprzedam. Tel. 570-65 
go.dz. 19-30 10279 g 

trzebna. Majer. Hipotecz. miss g - ŚLUSARZY narzędziowych, 
na 25, m. 109, godz - ŚLUSARZA remontowego, 

„WARTBURGA de Lux" 1~20 10594 g _ SZLIFIERZA, 

r. 1972· maj. sprz?dam KIEROWCĘ l b MECHANIKA sam~~ho-
stan bardzo dobry. tele- POMOC .d<>mowa po- - u . "" 
t-o.n 393-0ł HJ497 g trzebna (let:ni.sko). w:a- Dr ZIOMKOWSKI, sk6T- dowego, 

domość: N<>womiejska 12 ne. we0nerycme :8-19 TOKARZY 
„VOLKSWAGENA J60n- - &klep haf\ciarski P.otrkowsk.a 59 '>próc~ - • 
TL" i.przedam. Oglądać: 10;34 g sobót 10005 g - ŚLUSARZY, 
niedziela, parki"1g Pl 
Komu.ny Pa-rys-klej KOBIETA do 2-letniego Dr Jadwiga ANFORO- - PORTIERA - DOZORCĘ, 

10539 g d..ziec.ka pobrzebna. Chod- WICZ - skórne, wene---------...:.1 kiewicza 15 (od F0rnal- r~'CZ.ne 16.30-19, Pr<khni- - 2 SPRZĄTACZKI 
„FIATA 125 P 1500" - ski ej) 10211 g ka 8 10583 g pilnie za trudnią z terenu Lodzi Lódzkie Za-
żóbty „P<>lfiln" Cl 973> - kł d M h . "I B 1 . t ZREMB" 
sprzed.am . Lódź-Rado- POMOC d01mowa do CZERWONIEC Konstanty .a .Y ee. ~'?-IZ~CJ u owmc W~ „ . 
gosz.cz.. Przedwlośn :e 34 sie<iornioletniego dziecka - gimekolog, Tuwima 20 Lodz, ul. K1hnsk1ego 81. Zgłoszema przyimu-
________ 10_3_84__:g P?t=ebna. Lódt Grab 'e- 974~ g je d:zial kadr w 'godz. 8-14. 5725-k 

mec 16. m, 120, tel. G . , 

„FIATA 125 p 1300" - 888_59 god-z; 17_ 20 Z INĄL wyzel glad;rn- ··-----------------~ (1971) przebieg 38.000 km ' · 10286 g włosy w laty. Odpr<>wa- •· 
- stan Idealny, sprze- · dzić za wyn.agrodz!!>niem: 
dam. Oferty z podaniem POMOC do.m<l'Wa do 3 KA>smonau~ów 5, m. 19 
ceny. „1-0572", Prasa. osób potrzebna. Anl<lilli 10476 g 
P iotrk'O'wska 96 

Dnia 13, VII 1973 r. zmarła nagle w wie
ku lat H nasza Babcia 

KUPIĘ b<Jony PKO na ~~~~eee 8. t P. 

samochód. Oferty „10593" 
Prasa., Piotrkowska. 96 

M-2 - irwaterunkowe w 
Lodzi. zamienię na po
dobne w Warszawie. -
Oferty ,. H>046" Prasa 
P iotrkowska 96 

POSZUKUJĘ po.k<>ju z 
kuchnią płatne .z !(óry. 
Tel. 555-38 102.10 g 

LODZ - 2 pokoje, ku
chnia 37 m. kWa1erua1-
kowe, ;nowoc.zesne, cen· 
tru.m. telefon. zam'enlę 
na pokój, }t)u.chnla w 
Warszawie - bl<>k11ch 
Oferty „10506" Prasa 
P iotrkowska 96 

STUDENTKA poszukuje 
mies?.ka.n!a w Lodzi z 
niek.rępuJącym wejściem. 
Tomas'ZóW Mazowleckl. 
ul Wa;rszawsk.a 148. No
wakowski 10531 g 

MEBLE 
najkorzystniej kupisz 

lub zamówisz na 
XXIX RZEMIEŚLNICZYCH 

TARGACH MEBLOWYCH 
w Kalwarii Zebrzydowskiej 

k. Krakowa, 
największym ośrodku 
meblarskim w Polsce. 

Targi trwają od 15 do 29 lipca 
1973 r. w godz. 9-19. 

Ekspozycja obejmuje różne ro
dzaje mebli mieszkalnych. 

BR10NISŁAWA BUJWID 
I domu LEWANDOWSKA 

enterytowana nauczycielka, organizatorka 
az.kól na Wileńszczyźnie, oddana wycho

wawczyni dzieci I młodzieży, 

Pngrzeb odbędzie się dnia 16. VII. br. 
o godz. 16 na cmentarzu katolickim Doły, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

WNUK z ŻONĄ t RODZINĄ 

Dnia 13 lipca 1973 roku zmarl w wieku 
lat 63, nasz najuke>chańszy Mąż, Ojciec 
I Dziadziuś 

8. t P. 

STANISŁAW RVDZVriłSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 16. VII. br. 
o godz. 17 (poniedziałek) z kaplicy cmen
tarza na Mani, O smutnym tym obrzędzie 
zawiadamiają 

ZONA, CORKI, ZIĘCIOWIE 
I WNUCZKI 

~~ .... „„„„„„ ............... „ 

KAZJA I 
WIELKA OBNIŻKA, CEN 
- ad 16 lipca br. 

Ili Taniei od 35 proc. do 60 croc. 
art. konfekcyjne + dziewiarskie + włókiennicze + galanteryjne ' w sklepach 

ŁODZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA TEKSTYLNO· ODZIEŻOWEGO 5929-k 

~~ 

L J>ZIEN~~ ŁOD~ Pl'. ~6! (~658! ~ 
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Dziś ostatni dzieri lódzkieąo turnieju 

p ZSR 
puchar 

W Teolrze Wielk;m rozdono role -
o 

J 
TPL 

I 
I 

póllinala 
Kto z kim w europejskich pucnarach 1-

~. 
Międzynarodowy turnlej w piłce siatkowej kobiet, orga

nizowany z okazji jubileuszu 550-lecia nadania praw miej
skich I 150-lecia Lodzi przemyslowej Jest już na finiszu. 

LKS): Rumunia - AZS (godz. 
IO). CSRS - Polska (godz. 15), 
Japonia ZSRR (godz. 17, piłki siatkowej 

Dziś ostatni, decydujący dzień Lej wielkiej imprezy, mecz transmitowany będzie 
Do najważniejszych. spośr(1d czterech ostatnich spotl<ań 

należy zaliczyć bezpośrndni pOJedynek pomiędzy pretenden
tami do pierwszego miejsca: zespolami ZSRR I Japonii. 
Zwycięzca tego meczu zdobędzie puchar Towarzystwa Przy
jaciół Lodzi. 

przez TV) l NRF - Kuba (godz. 
19) 

Po tym spotkaniu nastąpi u
roczyste zakończenie turnieju 
połączone z ro7.daniem nagród 
jego uczestnikom. 

W kuluarach Teatru Wielkiego w Lodzi odbyło się wczo
raj uroczyste losowanie rozgrywek pucharowych w pilce 
siatkowej kobiet i mężczyzn na sezon t9i3/i4. W losowaniu 
uczestniczyli m. in. przedstawiciele s, •iatowej i Europej
skiej Federacji Piłki Siatkowej z De'Grave I V, Steen (Bel
gia), Calagoglu (Turrja) oraz prezes Komisji Pucharowej 
FIVB - E. Lenkiewicz. Po omówieniu zasad rozgrywek pu
charowych przystąpiono do ceremonii losowania. 

W przedpołudniowym spotka
niu .Japonia pokonała Kubę 3 :1 
(15:3, 15:6, 14:16, 18:16). Kuban
ki po pr1e~raniu pterwszych 
dwóch partii sprawiły sporo 
kłopotu swoim przeciwnlc1kom 
w kolejnych .awóch. urywając 
jako drugie po CSRS, Jednego 
seta. 

w drugim meczu CSRS poko
nał łatwo zajmu.iącą ostatnie 
miejsce w tabeli NRF 3 :O 
(15 :11, 15 :4, 15 :6). 

W pojedynku. który odbył się 
w Tomaszowie, ZSRR wygrał 
bez zbytnice;o kłopotu z odczu
wającym już trudv tve:odnio
wych imae:an przy •iatce (po
dobnie zresztn jak wlęks1o~ć 
dr11żYnl zespolem Polski 3 :o 
(15:9. 15:5, 15:10). Mamy 1ednak 
n adzielę. że Polki znajdą iesz
cze sily. wygrywając dzisiejszy 
mecz z CSRS 

Najwięcej emocji dostarczy! 
pojedynek pomiędzy d_rużynaml 
Rumunii 1 Kuby, Wye:rały Ru
munki 3:2 (15:5. 16:14, 5:15, 
11:15, 15:3). Kubanki, mimo. że 
musiały rozegrać w sobotę dwa 
mecze. sprawiły sporo kłopotu 
swoim przeciwniczkom. 

Tabela przed dzisiejszym! 
spotkaniami przedstawia się na
&StępuJąco: 

ZSRR 
Japonia 
Polska 
łtumunia 
CSRS 
Kuba 
NRF 

5 
5 
5 
6 
5 
5 
5 

5 
5 
3 
3 
2 
o 
o 

11111111 I ID 

15 :O 
15 :2 
9:7 

10 :13 
8 :10 
4 :15 
1 :15 

R. Szurkowski 
ponownie liderem 

Szósty etap wyścigu koląr-
sklego Dookoła Polski - jazdę 
Indywidualną na czas na dyst. 
łl km wygrał Ryszard Szurkow
ski , który po tym etapie objąl 
prowadzenie w ląeznej klasyfi
kacji. 

(Doko6czenie ze str. 1) 

Dziś w ostatnim dniu odbędą 
(wszystkie w hali 

Na zdjęciu: łodzianka M. Zaucha - jedna z najlepszych 
siaU<arek turnieju. 

Fot. - A. W a.eh 

M fędzynarod.oW!/ turniej ID Pelnq od.powiedz na P!l-

IJ pile. e sia,t.kowej kobiet, tan ie, jaka będzie kolejność 
ro?q' ywany od IY!Jodnia ko1icowcj tab eh turnieju. Prz11-
z okaoj i rocznic iubile- niosq jednak dopiero dzlsiejsz11 

uszowych 11aszego mia.sta jest spotkania. 
już na f int.siu. l-ód?ki turniej nie S'ta·nowl 

(jak to by!o w zamyśle jego 
Dz!$ osta.tnl. decydujqcy dzień organizatorów) pełnej konfron-

tej wletkie1 imprezy. Na par· tacjt aoktu.alnego poziomu w 
'- kieci.e w hali l-KS rozeqrane teń~klej p lice sia.tkowej na 

zosta•nq pojedynki. które roz- świecie w pooitmpijskim roku. 
strzygnq. kto zdobędzie tytu.I naj- Ł ódzka impreza spelnlla. 
lepszej drużyny tu,rnieju i pu- naszym zdaniem. swój 
char ufundowany przez Totba- ce! I to nie tytko ten 

nystwo Przyja.ciól Łodzi. sportowy. ale I propa-

Do rozgrywek pucbarow~ch o 
Puchar Europy zglosilo się 20 
zespołów wśród kobiet, 24 
wśród mężczyzn, a do rozgry
wek o Puchar Zdobywców Pu
chat·ów - 16 drużyn wśród ko
biet I 24 wśród mężczyzn. 

PUCHAR EUROPY . KOBIET 

W pierwszej rundzie elimina
cyjnej mistrz Turcji - Eczaci
bas i S.C. spotka się z wiedeń
skim zespołem Post SV. Zwy. 
c ięzca tego meczu stoczy poje
dynek w iednej czwartej fi.na
lu z NIM Budapeszt. W tej 
rundzie odbędą się dwa spot
kan ia (o wejście do półfinału) 
pomiędzy: Hapoel Hama pil (Iz
rael) - Rapid (Bukareszt) i Ta
tran (Stresovice CSRS) - Lev
ski Spartak (Sofia). 

Rozstawiony (podobnie zresz
tą jak wszyscy pozostali fina
lisci ubiegłorocznych rozgrywek . 
pucharowyc h) START (Lódź) 
spotka się w półfinale ze zwy
cięzcą meczu Universitet Basel 
(Szwajcaria) CAL Luksem
burg, a mistrz NRD Dynamo 
(Berlin) ze zwycięzcą pojedyn
ku Ujpest (Budapeszt) - Pana
thinaikos (Ateny) . W ostatnim 
meciu eliminacyjnym mislrz 
Portm:ali! spotka się ze szkoc
ką drużyną Dunfermline. Jego 
zwycięzca stanie do pojed\•nku 
ćwierćrinalowego z moskiew
skim Dynamo. Dalszych pólfl
nalislów wyłonią mecze: Bel<-
kcn•eld (Ho\oin:l'a - ParH·1a n 
(Rijeka) I ASPTT Montpellier 
(Francja) - mistrz NRF. 

PUCHAR EUROPY 
MĘŻCZYZN 

Najwlększe sza.n.se ma}q dwa qandowy. Ws zvstkie zespoły 

li~:if :!i~~~i~ef :~J1E~l~ ~rr:;~~kl~~;'.l:~:~t ~~E r~l~1;;7~2:i:~:~~~i,el~t~iił Z 
Poiedunek mlędz" nimi. ty w lódzklch zaJ<ladach pracy. tam bul)' MUC l\1ontpellier 

~ w Moina sądzM. te turnie; ten, (Francja\ - mistrz Portugalii, 
Wszvstko przemawia za tym, mimo drobnych n;edociąqnięć CSKA (Sofia) - Panathinaikos 

te trzecie miejsce przypadnie orqan fzacvi nych (zda.rza się to (Ateny\, Hapoel Ein Hamifratz 
reprezentacji Polski. N ikle ra- n1JJWet na }wytrawnAejszym wy- (Izrael) Hispano Frances 
cze1 szan.se prześcignięcia Po- gom ID tej dziedzinie ). wejdz-ie (Hiszpania\. mistrz NRF - CAL 
lek mają pozostałe drużyny, na stale d-0 międzynarodowego Luksemburg, Spada (Zurich) -
które jeszcze przed rozpoczę- kalenda.rza imprez sportowych. Rembert Torhout (Bell(ia) I Ll-
c lem turnfe1u typowt/A'KI do orgamiząwan.ych Tw.żd.ego roku dingo (Szwecja) - Ratoko Kar-
pierwszej tró}IGi. w na•uvm mieście. (wrób.) hula (Finlandia). 

~ 

miochodami. robis,. :na występie 
kaskaderzy. I po tych wszyst
kich obijaniach wystarczy klep_ 
na,ć młotkiem i karooeria Jest 
już w porządku. Zresztą „Peu
geot" daje im części i zapew
n ia obsługę, ale moim zdaniem 
na tym si~ chyba ta pomoc nie 
kończy. 

W drugiej rut1dzie mistrz 
Poisl<i AZS Olsztyn spotka się 
ze zwycięzcą meczu Finlandia 
- Szwecja. Podobnie przepxo
wadzone zostaną rozgrywki dru
giej rundy, w których rozsta
wiono pozostałych finalistów. I 
tak: CSKA Moskwa ze zwycięz
cą meczu Jugoslawia - Au
stria, mistrz Wioch O'Ruini 
(Albania - Turcja) SC Lipsk 
(Francja - Portugalia), Dukla 
Liberec (Bułgaria - Grecja), 
Dinamo (Bukareszt) (Izrael 
Hiszpania), Ujpest - Dozsa Bu
dapeszt (NRF - Luksemburg), 
mistrz Holandii (Szwajcaria -
Belgia). W nawiasach podaje
my mistrzów poszczególnych 
krajów. 

PUCHAR ZDOBYWCOW 
PUCHAROW KOBIET 

RozgrY\Vkl rozpoczną się od 
Jednej czwartej finałów, w któ
rych spotkają się: CSKA Mo· 
skwa - Spartacus (Budapeszt), 
tlagglo Emilia (Wlocl1 y) - De

i 

ł 
·~; 

Na zdjęciu: moment losowania, 
' Fot. - A. Wach 

try Den Ha ag (Holandia) , Por
tugalia - Fenerbahce SC (Is
tambul), Hapoel Haogen (Izra-. 
el) Dinamo (Bulrnreszt). 
Szwajcaria - ASU Lyon, Ruda 
Hvezda - Etolie Rouge (Bel
grad), Traktor (Sclnverin) - 7e
spót z Bulgarii. \Vicemistrz 
Polski AZS Wat·szawa stoczy 
pojedynek z drużyną NRF. 

PUCHAR ZDOBYWCOW 
PUCHAROW MĘŻCZYZN 

Zwycięzcy meczów w Jednej 

w 

I Tolrun-Le vski I 
ósmej rozgrywek spotkają się 
z ćwierćfinalistami. I tak: 
~w;.,,,:ęzca pojedYIDJku Albania -
Kolej se (Ankara) z zespołem 
Woroszylowgradu (ZSRR), ESV 
(Innsbruck) - NRF z Holandią, 
Portugalia - Servette (SZWł1• 
earla) z wicemistrzem Polski 
RESOVIĄ, Olympia.kos (Ateny) 
- Etoile Rouge (Belgrad) z 
Bułgaria, Real (Madryt) - Sta
de Francals z Bo\ogna (Wiochy); 
Hapoel Bet Zera (Izrael) - Re
bels Ller Belgia) z Steaua (Bu
kareszt). Kajastus (Finlandia) -
Ratehnik (Ryga) z Rudą Hvez• 
dą (CSRS) I Residence Woifen
dange (Luksemburg) - Traktor 
(Schwerin) z budapeszteńskim 
Csepelem. 

Ustalono, te pierwsze mecze 
eliminacyjne tych rozgrywek 
ollbędą się w drugiej połowie 
listopada, a ćwierćfinały w IJl'U• 
dniu br. 

Tak więc polskie zespoły 
1nają juź swoich przeciwników. 
LosowaJ.v one ze zmiennym 
szczęściem. Niezllyt zadowolo-
ny z losowania był trener 7.e• 
•nolu mistrza Polski - lódz
kiee;o Startu - mgr A. Chmiel
nicki, ktńry nowied7.lal nam m. 
In.: „W ćwierćfinale moje 
d7iewczeta 5potkalą się ze zwy
clnra mec7U eliminacyjnego po
miedzv ml~trzaml S7wajcari1 I 
T,uksembur~a. Wydaje ml slę; 
fe prz:v.1dzle nam walczy<! ze 
Szwajrarkaml. które powinny 
odnleśc< zwycięstwo". 

Po pokonaniu zespołu ~zwaJ
car<kiei:o (leźy to chyba w 
możliwościach Startu) lod2':łankl 
sta na do trudnego nojedY11ku ze 
zwvcięzrą meczu Tatran (Pra• 
ga) - Levsk! (Sofia) . Oba ze
spoi.V .są ba rdzo irrotne. Prz:v
pomnllm:v. te Levsk! zdobył W 
poorzednfrh latach Pu<-hat' Eu• 
rol)y, a '1'atran - to zeszloroCT.
ny wlceml,trz nucharu. 

Mam:v nadziel<!, że slatkarld 
Startu nokonal11 Jednak I tfJ 
nr1rszkodę kwalifikując sl11 do 
fina lu, 

WIESLA W WROBEL 

Mistrzostwa szkół 
podstawowych 

W sobotę w Kutnie i Zychli· 
n ie zakończyły się półfinałowe 
rozgrywki w pllce nożnej o 
mistrzostwo szkól podstawo
wych. 

Do flnalu ;,A" (o miejsca 
1-4) zakwalifikowaly się dru
żyny : Białegostoku, Krakowa, 
Lodzi woj. (SP w Niewiadowie) 
oraz Kielc. Lódź woj. wygralo 
z Rzeszowem 2:1 

w finale „B'' (miejsca 5-8) 
i;!rać będą zespoły: Zie lonej 
Góry, LodzJ (SP nr 94), War
szawy woj. I Lublina. 

Ją, dbają w ten sposób o 
swój l'efleks. Sprawność fizy
czna rywalizuje u n ich o lep
aze z doskonalą rzec by moż
na, genialną techniką jazdy sa
mochodem Gdy oglądalem ich 
występ n ie tak zaimponowały mi 
elementy cyrkowe. jak jazda 
samochodem na dwóch kolach, 
wszystkie popisy jazdy związa
ne z kontrolowanym pośliz
giem. które odbywały się na 
dużej szybkości I przy genial
nym refleksie pro wad.Zących . J 
co s ię dało bez trudu zauwa
żyć tu wlaśn:e dom i.nc>Wali mlo 
dzi kaskaderzy. mistrz św ; ata 
w jeździ~ na dwóch kolach (6 
lat tf'mu w Rio de Janeiro po
konał w ten sposób ok. 100 
km) zawsze uśmiechnięty nar
ciar1 1 skoczek spadochrono
wy Szwajcar Jean Pierre Rie
sen I syn szefa Claude. Nato
miast sam szef Gil n ie bardzo 
tu sobie ra dzil. 

j ący w Polsce jest J)(>doono 
grupą najlepszą. Dostać się do 
takiego związku jest trudno, 
jak się dowiedziałem chętnych 
jest ok. 300. Wymagania jed
nak są duże, trzeba umieć bez 
mala wszystko, ale jeżeli ktoś 
ma naprawdę do kaskaderki 
talent momentalnie zostaje 
przyjęty. odpowiedn io przeszko
lony I zasila jedną z owych 
czterech grup. S1.,czegó\ne za
potrzebowanie jest na spado
chroniarzy I judoków oraz tre. 

I na koniec Jeszcze jedna 

jego kaskaderów; Nawet nau
ka poślizgu kontrolowanego 
musi się odbywać pod okiem 
fachowca I na odpowiednim 
terenie. Doskonalmy więc stale 
swoje umiejętności prowadze
nia pojazdów mechanicznych, a 
jaz;dę na dwóch kolach z-ostaw
my Francuzom. zresztą nie 
uczmy s ię od nich jazdy, al
bowiem nawet kierownicę trzy
mają nieprawidłowo - w każ
dej najbardziej karkołomnej 
sytuacji zawsze jedną ręką. 
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Wszyscy oni należą do l!c1ą
cego blisko 80 osób Związku 
Kao;kaderów Francuskich . Zwią
zek ten powstal w 1950 r„ 
kiedy to do Francji przybyl 
amerykański cyrk samochodo
wy pokazuhcY widowisko w 
stylu „catch as catch can" 
czyli ł.7.w wolnej amerykanki. 
Sam pomysł Francuzom się po
dobał. chociaż m ieli zastrzeże
nia do wykonawstwa Wymy
ślili więc szybko jazdę na 
dwóch kolach . stworzyli Z:Wią. 
zek 1 nieźle sob1<' z tego 7y
Ją. Obecnie leszcze dwie gru
py kaska<lerów samochoń<>WY<'h 
odbvwa1a tournee po Eurc>oiP 
zach0<1nlej. nat.omi•st jedna 
grupa zawsze przebywa we 
Francji do dyspozycji filmu. 
Zespól kaskaderów przeQyWa-

nujących karate Zre~ztą pan 
Andrieux twieNizl. że jeżeli 
ktoś chce I umie, to zawsze "« 
się dla niego znajdzie miej~ce 
w zespóle. Ostatnio np. w 
czasie p<>bytu w CSRS zauwa
żył on kilku utalentowanych 
motocyklistów. których zaanga
żował do występów we Francji. 

Aby wyjasnić Jes1cze pewne 
wątpliwości 1 uprzedzić e
wentualne p ytania, podaję. że 
każdy z l<askadE'.rów ubezpie
cza się na wlasną ręl<ę, ' 

Kaskaderzy, których zobaczy
m y w Lodzi występowali w o
gromnej większości filmów 
francuskich. Gil Legrls był 
nawet„. kobietą uciekającą w 
sposób karkołomny samcx:ho
dem w jednym z filmów z Jea
nem Ma-ra; se-m. co ze śm~echem 
przy każdej spooobności pod
kreśla 

Na występach Jeżdżą oni 
samochodam i marki .,Peugeo1 
404" ze zblokowanym tylnym 
mostem Siln ik „podrasowany" 
mocy ok 70-80 KM. ciśnienie 
w kolact> znacznie większe od 
normalnego, od "'7 do 9 atm 
Nie mają szyb. reflektorów. 
Zresztą na leży przyznać, że 
lepo;zej reklamy „Peugeot" nie 
mógl sobie wymyślić. Wystar
czy tylko popatrzeć, co z sa-

sprawa Jest to może komi
czne ostrzeżenie, ale ewentusl
nym odbiorcom spektaklu cyr
ku pana Legrisa zdecydowanie 
odra-Ozam próbowania sposobu 
jazdy, demonstrowanego prze:z. łUECZYSLAW STOLARSKI 

,•\.! 

& W czasie wczorajszych za
wodów lekkoatletycznych P. 
Kielbasiń<ki z LKS ustanowi! 
wynikiem - 51.14 rekord Lodzi 
w rzucie dyskiem. J. Pusty z 
Orkana Poznań w biegu na 100 
m pp!. uzyskał czas - 14,5. a 
P. Wszola z AZS Warszawa 
skoczy! wzwyż - 201. 

& Na lekkoatletycznych mi
st rzostwach W. Brytanii, doszlo 
do sensacji. Nowo kreO\·•rny 
rekordzista świata w biegu na 
10.000 m Dave Bedford musial 
zadowolić si.ę dopiero szó<tym 
miejscem w biegu JJa 5.000 m. 

& Australijczyk J Farrlng-
ton uzyska ł w biegu maratoń
skim najlepszy tegoroczny re
zultat na świecie 2 :11.12,6 godz. 

A Sensacją ostatniego dnia 
lel<koatletycznych mistrzostw 
ZSRR była porażka mistrzvni 
olimpi,jskiej i rekordzistki ~wia
ta w pchnięciu kulą N Cz~·żo
wej. Wygrala S Dołżenko -
19,48 pr~ed Czvżową - 19.41. 

& ROW Rybnik wygrał z FC 
Lu~ano 3 :o. 

& Kornelia Ender (NRD) u
stanowila r<'kord świata na 100 
m delfinem, uzyskując czas 
1.02,21. 

& - Po przelechaniu 2130· km 
na trasie XXXTU Mię<1zynar<:1-
dowego samochodowego Rait!u 
Polski pozostało tylko 9 za
łóg . 

& 22-letni s. Pachale ustano-

wll rt'kord NRD w rzucie dys
kiem rezultatem 66,18. 

& Wioch A. Casse poprawił 
wlasny rekord świata w szyb
kości zjazdu narciarskiego ;re
zultatem 184.237 km /godz. 

& Na mistrzostwach Polski w 
strzelectwie rozegrano KBKS-5 
kobiet oraz KBKS-I I PW-1 
mężc•Yzn. 

W KBKS-5 zloty medal zdoby
ła E. Rolińska. 

W KBKS-1 mężczyzn zwycię
żył St. Marucha, a w PW-1 J. 
Zapędzki. 

& Polonia (Bytom) ookonala 
na wyjeździe Nykoebo11g 2:0. 

A Na 800 m Carter uzysk.al 
czas !.45 2 (rek. W. Brytan;i). 

& Wisła (Kraków) pokonali' 
SW Innsbruck 3 :2 '2 :t). 

& Czwarty etap Tour <le 
L'Avenlr &lanowila ln dywldua1-
na .1azda na czas Unac - Aix 
Les Thernes (27.B km). Trium
fował lider wyścigu Barancht'lll. 

Polacy zajęli miejsca poza 
pierwszą dwudziestką. 
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